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tomu JC1V, 


1. Towarzystwo Kredytowe Ziemskie 


Z, Moja Misja w Genewie 


3. Kłopoty 2 dozorem szkolnym gminy Kamień 


4. Międzynarodowy kongres, rolniczy w Warszawie 


5* przewrót majowy 


ti, Niefortunny wybór 


orzymiszew 


Upominki chirurgiczne 


c, posiedzenie wydziału szpitalnego 

d, Ratujcie ojczyznę / opowiadanie nie dla 

panienek i pan 

e, Komisja wojewódzka 

f, Zatarg na tle nazwy szpitala 
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TOUKiYSTKO KRiDYIOlijS 

aiEMfaKia 

* f * 

Towarzystwo Kredytowe Kiemskie założone w latach iiG ubiegłego w i© 
ku przez ks Ksawerego lubecklago Ministra bkarbu Księstwa i/iiarsza 
wskiego było najpoważniejszy instytucją kredytu długoterminowego 
na ziemiach dawnej Rzeczypospolitej a choc działalność Towarzy¬ 
stwa mgiiMnitmBiaimnmffiih^nfiiDi^ oDojmowała jedynie gubernie w chodzące 

w skład Księstwa Warszawskiego tern nie mniej wpływ tej instytucj 
nawet na inne zabory był ogromny, 

Nie będę się rozwodził nad Jjlstorjy tej instytucji która już 
za moich czasów obchodziła aafluamuLiim uroczyście sttlecie swego 

'■ ti s> ’ t 

istnienia muszę jednak zaznaczyć że znaczenie Tow, ared ^iemsk, 
i wpływ na rozwoj ekonomiczny kraju był ogromny. Dzięki lnicJa 
tywie księcia Ministra WiSsnoec ziemska zrujnowana wojnami i 
zamieszkami w kraju znalazła wreszcie skuteczny dasttę ratunku 
która wyciągnęła ziemianetwa z ryk lichwy i dała możność odbu¬ 
dowania warsztatów rolnych 1 podniesienia rolnictwa do niebywałe 
go przed tem poziomu* 

Na terenie dawnej Rosji Towarzystwo cieszyło się wielkim auto 
rytetem i każdy z rosyjskich Ministrów skarbu liczył się poważnie 
z t> instytucji 1 stawiał jy za wzór innym bankom hipotecznym 
działajycym na terenie Rosji, 

Moje życie tak się złożyło że przez Łat prawie dwadzieścia 
brałem czynny udział w życiu ekonomicznym kraju pierwotnie jako 
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jato członek, dyrekcji wileńskiego banku Ziemsklego/z wyborów / i 
członek komisji szacunkowej tegoż banku a następnie po przesiedleniu 

się w Kaliskie jako radca Towarzystwa kredytowego ziemskiego* 

W swoim czasie opracowywałem instrukcje tekasacyjn^ oraz normy 
taksacyjne dla Wileńskiego banku ziemskiego / Musze eif pocbwalic że 
moja praca zwróciła uwagę Kancelarji Kredytowej Ministerstwa Skarbu 
i była następnie zalecona przez tę kuneelarjf innym bankom ziemskim, 
pamiętam że w owym czasie były to lata 1910 - Iz nie raz zasięga¬ 
łem światłych rad Dyrekcji Towarzystwa kredytowego ziemskiego i nie 
raz zaglądałem do instrukcji szacunkowych tej instytucji. 

Rada Towarzystwa kredytowego ziemskiego toęohm składnio się z elity 
ziemlanstwa Kongresowego a przed odzyskaniem niepodległości by^o jak 

by nieoTicJelnym " senatem " Królestwa, 

jak już zaznaczył w poprzednich moich wspo,nianiach byc wybrany 

I 

na Radcę Towarzystwa i reprezentować swój,* dzielnicę poczytywane był 
za wielki zaszczyt 1 dowod zauTania wapoiziemiun. 

Chociaż po pierwszej wojnie światowej zmieniły się warunki tern nie 
mniej radca pozostał zawsze radc^ a ten tytuł trakcyjnie stawał się 
dożywotnim. Nikt mego teścia zasłużonego Radcy Dyrekcji Głównej 
T#KJf. Z a Witolda Romocklego nie nazywał Inaczej jak RtdCi Romocklm 
choc już od lat kilku z powodu etanu zdrowie wycofał eip z w-radz T.K, 

Z. 

po pierwszej wojnie światowej organizacja władz uległa zmia¬ 

nom. Skasowano więc dyrekcje szczegułowe Tow, kreu, ^iemsk których 

było kilka i urz^d prezesów dyrekcji szczegułowych. Dcentralizowan 

Organizację Towarzystwa która składał się z Dyrkecjl Głównej , Prezei 









ti Dyrekcji Głównej i prezesa Rady bfd^cego jednocześnie Prezesem 

* 

Towarzystwa* 

Za czasów Grabskiego listy zastawne 1 pożyczki miimifaitimiaem uwzięło 

I * 

ne stowarzyszonem zostały przewalutowane na złotego polskiego. 

Te przewaiutowanie zaskoczyło ziemlanstwo , było jak by piorunem z 
jasnego nieba i obciążyło wybitnie własnosc folwarczny uginaj Cf 

alf poa cifżarem świadczeń społecznych, komunalnych 1 .fiskalnych. 

% 

Nowe warunki ożywiły powtórnie atmosferę Ogólnych zebrań rady 
i pociągnęły za eob,i konieczność stosowania bardzo ostrożnej polityk 
przy obciążaniu dóbr i ściąganiu ratowek, 

W tym właśnie okresie zostałem wybrany przez okręg bliski na radcę 
Towarzystwa Kredytowego ziemskiego i niebhwem znalazłem sif w olbrzy 
miej sali zebrań Rady Towarzystwa na jej ammaaniiaiymm Obra aa ch powta 
rzaj.icych sif dwa razy do roku. 

Gala żebran oparta na kolumnach aoryckich czy korynckich dobrze 
nie pamlftam z sufitym oblepionym stiukami i plafonem malowanym przed 

stawiającym o ile się nie mylę " ceres i rog obfitości nosiła ne 

sobie charakterystyczne piftno dostojeństwa wieku XIX będącego ja 

. d, 

kjs niepojftgi mieszanin^ wszelkich stylów> stylu który przypominał 
ładnie przez cukiernika utrefiony tort polany kremem , 

Ma środku sali stały ustawione w podkowę stoły pokryte zielonym suk¬ 
nem i obetawionemi wygodnemi ^stelami obitemi skorki o wygłfbieniach 
wysiedzianych przez ubiegłe pokolenia radców. 

Ha frontowej ścianie wisiał olbrzymich rozmiarów portret założyciela 
Towarzystwa Ksifcla Ministra Lubeckiego, Książe ubraiiy w mundur tomm 
krótkie spodnie atłasowe , białe pończochy uwydatniające ^fcln^ bu- 

Wf jego nog lewj rękji opraty o postument w prawej dzierżył zwój 




















dokumentów b^d^cych najwidoczniej statutem Tow, Kred hlemsk. 


CJładko ogolne rażowa twarz księcia ministra patrzyła z dobrotliwi 
łagodności j na zebranych u stop jego [iamfcffiiflmrhkigmipi mężów obdarzonych 
zaufaniem . 

powegj, i dostojeństwem tchnęła atmosfera tego przybytku działaj ic 
onieśmielająco na żoltodziobow którzy się dostali po raz pierwszy 
do tego raczej bardzo ekskluzywnego środowiska, 

każdy czuł że powinien dobrze się zastanowić nad tern co ma powiedzieć 
gdyż każde lekkomysle odezwanie się mówcy , każde odejście od uświę¬ 
conej tradycji spokojnej drogi ktor,j, powinna d t ;życ mysi reucow bl^ikiu 
WBUM piBy spotkało by się z bardzo wymownym a pobłażliwym milczeniem 
gremjum. 

Nad głowami radców wysoko rozpięta była Jakaś olbrzymia siatka 
nieco zapylona. 

Ni© znajic jako nowicjusz historjl ^ady Towarzystwa zwróciłem sie 
niebacznie do jednego ze starszych radców któremu byłem przedstawić n 
- kzanowny radcę nie zna jeszcze historjl naszej instytucji wiec 
- rad bedji panu wytłumaczyć, j Jak pan zapewne zauważy sala mimo 
" swoich bardzo proporcjonalnych rozmiarów posiada ratalny akustykę, 

- wksclewie tnmńittriartiB Jedynym punktem sfe^a głos dobrze się rozchodzi 
~ jest i“otel zajmowany obecnie przez radcę Janiszewskiego ustawiony 

- obok przedostaniej lewej kolumny podtrzymującej strop sali, 

- otoż jeden z architektów wykombinować że siatka rozpięta nad głowami 
radców dopomoże do skoncentrowania głosu 1 nie rozpierzchania się po 

- odbiciu od sufitu sali, 

- Dlaczego nie zastosowano obecnie mikrofonu , używanego powszechnie 



spytałem. 











































■ f oj starszy szanowny kolega spojrzał na umie , We wzroku tym wyczu- 
'*arn pewni pobłażliwość dla niego nieprzemyślanego zapytanie, 

- Panie rauco- a tor o pan się zcz&uem 4,apozna z trauycj^ ro*, Kred 

- uiemsk* jestem przekonany że 




raaca przyzna mi rację że tego rodzaju aparat nie nadaje się ula 


naszej poważnej instytucji, & dlaczego pozostawiam to domyślności. 

Na salę- wkroczy! prezes towarzystwa pan Władysław ^linrta. 

Radcowie pospiepszyli do swoich foteli. Ja jako żołtouzlob usiadłem 
na pierwszym lepszym wolnym hotelu 1 właśnie rozłożyłem przed so¬ 
fa t papiery gdy usłyszałem z tyłu głos, 

- Panie radco ja od lat trzydziestu pięciu siedzę na tym hotelu i 

m 

- bardzo przepraszam kolegę ale mam wrażenie że ziemia kaliska ktor 

- pan radca reprezentuje ma swoje hotele po prawej stronie sali. 

Oczywiście nie omieszkałem przeprosić mego sędziwego kolegi i po¬ 
spieszyłem na stronę praw-j sali gdzie znalazłem fotel Opróżniony 

przez mego poprzednika pana prezesa wyganowekiego ktorego byłem na¬ 
stępcy. 

ha ty w hietorji podobne co znaków drogowych określa ja jicycfa od¬ 
ległość jednego punktu ód drugiego, T&k i w ulstorji radców Tow, 
hred* *-iemsk, były rożne znamienne daty których oczywiście ja jako 
nowicjusz nie znałem. 

Otóż jedna z takich aut hlstorycziiych był wypauek który się przeu 
laty wydarzył jednemu z poważniejszych radców. 

Było to t&k, Radca ow zajmując swoje stałe miejsce na jednym z fo- 

* . * 2 | 
tell nie zauważył aftunmiłirh sprężyny która przebiwszy skory sterczała 


ostrzem ku górze. 



















































Nawet najmniej domyślny człowiek 

z łatwością może się zorjentowac w skutkacn mełucla. toaamimńi m mnitimm 
tak t * zardzewiały sprężyn i . 

BiadJiy radca dosc długo musiał odpokutować ten wypadek który 

' 

jak głosi legenda raogł nawet spowodować zakażenie krwi. 

Nie mówiąc o bólu, o niebezpieczeństwie ale los pozbawił na parę 

tygodni jak samego radcy tak i ptamifamBiaci jego partnerów z resursy 

# 

kupieckiej wieczornej partji brydża* 

Niestety nie zanotowałem sobie w pamięci daty tego wypadku ule 
nie raz w trakcie rozmow s^ffim»mammmra«rrnt i iłiP,im przytaczano te 
jako jeden z dat historycznych T. Kr, N, 

- bo to panie kolego było to w parę lat po tym smutnym wypadku z 

- z radcy ,;. 

albo 

- panie radco pan przypomina sobie bo było w tym samym miesiącu w 

- którym radca został tak boleśnie zraniony w czasie obrad r.K,*.. 
Na dawnych czasów nikomu z radców nie przyszło by do gsiowy zjawie si 
na sale obrad inaczej jak ubranym w długi czarny surdut krawat lub 

plastron o spokojnych statecznych kolorach , 

» 

Nadeszły nowe czasy , nowe zwyczaje. Radcowie zjawiali się w ubra 
alach szarych / przed południem / lub ciemnych garniturach po połu¬ 
dniu, Szare ubranie było raczej nie zaakceptowane ale powiedzmy to¬ 
lerowane ale pamiętam na tle ubrania zdarzył się Już za moich 
czasów pamiętny wypadek. 




















•i chwili kiedy prezez Glinkę oznajmił dzwonkiem o rozpoczęciu obrad 
ti przystąpiono do odczytania protokułu w drzwiach ukazała się 

postne niedawno wybranego pana Michale karskiego / junjora/. 

szary 

pen Karski był ubrany w kostium podróżne czy raczej sportowy , kró¬ 
tkie spodnie pończochy i żółte połbuciki, 

i 

nastała cisza , sprewozdewce przerweł czytanie uczucie zgrozy opa¬ 
nowało radców, 

Usmmrtm Oczy wrzystklch utkwiły w osobę p, ^Karskiego o. 

Wsrod ogolnej ciszy ozwał się* dzwonek i głos prezesa Towarzystwa 

, 

pana Władysława Glinki. 

- zmuszony jestem - rzekł prezes drżącym z oburzenie głosem - zawie- 

% 

- scic posiedzenie, kdarzył się bowiem wypadek nie znany w dziejach 

- naszej instytucji , Dlatego zawieszam posiedzenie aż do czasu kie- 

- dy pan Radca Karski nie wróci na salę obrau w stroju tampawtbttAaihm 
o- odpowiadającym powadze i tradycji instytucji której przewodni- 

- ozę. 

Dyla to dobra nauczka dla Karskiego który był nielubiany z powodu 
ewejgo aroganckiego zachowania bowiem był to typowy " połtora 
szlachcic /. Czerwony z zażenowania Karski pospiesznie opuścił sals 
a po godzinnej przerwie zjawił się ubrany w ciemny kostium wizytowy, 

>m ' .1 r -; 

Radcowie długo nie mogli zapomnieć panu Karkslemu tego braku wycho¬ 
wania to też na następnej kadencji nie został już ponownie wybrany 


do wałdz towarzystwa 
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Lti czasów moich kilku kadencji Jako radcy we władzach towarzystwu 

i 

kredytowego ziemskiego wmdjubn^uun zaszła jednak katastrofa niesły¬ 
chana w dziejach tej poważnej instytucji. 

Jakoś w krótkim czasie po wojnie bolszewickiej za Inicjatywy kilku 
ziemian i działaczy ziemiańskich powstała instytucja krótkotermino¬ 
wego kredytu pod Nazwy Banku kiemianskiego. Bank ten powstał Jako 
cos dodatkowego do Instytucji kredytu hipotecznego którym było 

T. Kr, 2. 


fundusz zakładowy Banku Ziemiańskiego nie pamiętani sumy stanowił 
główny udział Towarzystwa w nowopowstałym Banku, Bank ten mógł by 
śmiało konkurować ze wrzyetkiemi bankami w Polsce był bowiem mkamiyn 
niegranlczenie zagwarantowany 1 oparty na nlerochumoeclach sto«r- 

rzyszonych. Na prezesa Banku powołano kilka osob z wsrod grona 
radców T K. 2, miunowiecle na prezesa Jana Bteckiego prezesa zarządu 
Łwizęku Liemlan w Yisrszawle, na wiceprezesa Kaacę Bryndzę- hscklego 

zas na dyrektora naczelnego pana Tadeusza nułowsklego ziemianina z 


Płockiego. 

Wybór ten w swych skutkach okazał się ratalny. Fan Tadeusz sułowskl 
nie posiadał bowiem żaanego fachowego przygotowania , był działaczem 1 
prowincjonalne parfjalnym a jedyny jego kwallfikec j y było prowadzę . 
nie banku wspołdzielczego w Płocku, Był to po za tern zdolny człowiek 
o złotym sercu, uczynny 1 przyjacielski ale nie orjentujycy się w 
stosunkach finansowych. Był ze wrzystkiemi na ” ty " zyskał sobie 

na gruncie warszawskim wielką popularność, 

4 f 
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i. 
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po paru latach stał ale modnym: u Imię Tadeusza mułowak.iego rozeszło 
się po całym kraju, Niestety Jego uczyimosc 1 nieopatrzne szafowani'j 
kredytami naprowadziło wreszcie finanse banku no ruiny. 

Bank Ziemiański finansował rożne interesu, finansował prasę- , fiuan 

w 

sował rożnych macherow leśnych 1 spekulantów ziemskich wrzystko 
to szło na karb stworzenia przychylnej dla zlemiunstwa atmosfery. 

Kto mógł czerpał pełń,* garścią z hojności banku ziemiańskiego. 

Sporo funduszów bank ofiarowywał p prof. btronskiemu i wydawanej 

# 

przez niego Warszawiance t.j. angażował sif do rożnych interesów 

f 

jak Dojlidy, Jak Nallboki Jak cały szereg rożnych podobnych intere¬ 
sów, Najbardziej jednak Interesa bankowe zaplatał p, frankowicz 
przyjfte na stanowisko działu nieruchomości Banku Ziemiańskiego, 

Pan Wańkowicz / z dalszej linji Wańkowiczów / zakupił szereg 
olbrzymich nic nie wartych objektow leśnych na Aak zwanych kre¬ 
sach w wileńszczyźnie w płaszczyźnie, okupywał te majątki nawet 
bez ich oszcowania nawet bez obejrzenia, Tranzakcje odbywamy się 

na słowo na skutek porady rożnych ciemnych figur zajętych połowę, 
ryb w mętnej wodzie, 

Lnany z moich poprzednich pamiętników Mltka Rubinstejn który potra¬ 
fił nawiązać kontakty bankiem ziemiańskim 1 nabrać tę instytucję 
na poważne sumy* 

Po przewrocie majowym Tadzio Bułowski stał się mfźem opatrznościo¬ 
wym Łbozu legjonowego a nastfpnie po śmierci Marszałka serdecznym 

a zaufanym przyjacielem Rydza Lmigłego, 

Gdy z rumienia Rady Tow. Kred, hieask* byłem jednym z komisji 
przeprowadzającej dochodzenia w sprawie upadłości banku byłe nie 

- -- 



















mało zdziwiony przepatrujye listę niewypłacalnych ułużnitow banku 
ziemianskiego. 

Kogo na tej liście tam ule było'a wsrod tego długi szereg rożnych 

wielkich tego świata/. oczywiście nie należy flo do treści i 

charakteru moich wspomnień abym wjawlał te nazwisko t byiO by to 
zresztą nie lojalnie, 

NaogOł działalność bankowego poczciwego o złitym hercu Tadzia huło* 
wsklego można by porownac z młodym słoniem wpuszczonym do sklepu 
z porcelany* Muszę zanaczyc że Tadeusz hułowski był człowiekiem 
uczciwym 1 nietylko nie miał żadnych zysków oprocz swej pensji 
dyrektorskiej ale poświęcił cały swój inajyten. ziemski na opłace¬ 
nie strat i wyszedł z banku bez ^rosza przy duszy. 

Przyjął też na siebie całkowity odpowiedzialność z katastrofę whoc 

w gruncie rzeczy nietaniej winnym był prezes p, Jan Łtecki . 

Od Tadzia oułowskiego doznałem wiele życzliwości w czasie ciężkiej 

chorby mojej żony i chowani dla niego w sercu wdzięczność * 

Gała ta sprawa kosztowała grubo Towarzystwo kredytoe ziemskie a 
na pokrycie strat nie było innego wyjścia jak obciążenie dodatkówj 

tym razem przymusowy pożyczką stowarzyszonych, 

> 

żebranie radców w tym okresie było jak na spokojny atmosfery 
Jeżeli nie burzliwe to w każdym razie barazo ożywione, 

Najgorzej przedstawiała się sprawa zakupu terenów leśnych na kre¬ 
sach bowiem zamiast lasu w wielu wypadkach były Jedynie obrośnięte 
kraakami poręby leśne lub pustkowia nawet nie porośnięte drzewami 













Chyba nikt lepiej ode ranie nie znał warunków kresowych gdzie z 
powodu braku hlpotyki i notorycznego przedstawiania rałszywych 

planów taksacja wymagała wielkiego doświadczenia a jeszcze większej 
ostrożności* poprostu nie miesiła mi się w głowie krygodna lekko¬ 
myślność nabywania takich olbrzymich terenów. 

Głównym likwidatorem banku Ziemiańskiego był z ramienia władz to- 

* 'f ^ 

warzystwa radca Hipolit Dunin Y^ąsowlcz {|a. byłem jggę zastępcą 
po kilku miesiącach prosiłem jednak aby mnie zwolniono z tego 
obowiązku , zajęty administracją kamienia nie miałem ani czasu 
ani możliwości stałego prawie pobytu w warszawie* 

Sprawa zakończyła się wreszcie zuęełną likwidacją banku co zajjło 
parę lat czasu ustąpieniem Tadeusza ^ułowskiego z myrekcji Banku i 

Rady Tow, Kred* blemsk. Prezesm banku ziemiańskiego na miejsce 

p, Jana utecklego który nlezrozumiałem sposobem wymigał się od 

- były min, skarbu 

odpowiedzialność został p, Jan Czarnowski i* dyrektorem Czechowi^ć^ 
w kilka lat po krachu banku ziemiańskiego zaszła przykra 
sprawa riuansOwa w -arządzie związku ziemian. Jeżeli w admini¬ 
strowaniu Tlnansami banku ziemiańskiego można Dyło zarzucie karygo¬ 
dną lekkomyślność to w sprawie lunduazow bwiązku ziemian w ńarsza 
zaszła daleko idące przekroczenie już natury moralnej* 

i 

Dotychczasowy prezes Głównego Narządu senator Jan *>tecki bez poro- 

zumienia i nie pytając o zgodę koiegow narządu samowolnie wypłacił 
. i j, Większą pożyczkę 

sobie w Tormle pożyczki „ZiepłRnus pokrycie 

nie cierpiących zwłtoki zobowiązań które senator etecki zaciągnął 
na kupno Jakiegoś majątku dla swego syna* 
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Sprawa ta y^ywoała poprostu skandal. Nikt się po Kteeklm człowieku 

tek zasłużonym , świetnym ekonomiście senatorze u dawnym pośle 
do Dumy państwowej nie mógł się spodziewać takiego przekroczenie 
elementarnych. praw etyki, N&jgorszem było że sprawa ta dostała elf 
na jreyki BB«7H, przenikła do sejmu 1 4enatu wywołując rożne nie I 
przychylne pod adresem ziemianstwa komentarze. 

Na jednego z sędziów był powołany kolega moj z **rkonji Jerzy Ole- j 
chomskl ziemianin z Kutnowskiego, 

V- jf 

Oczywiście Stecki musiał ustępie ze swgo stanowiska zwrocie zapoży 
sumę iplaęiiifdzy jednoczsnle pod naciskiem oplnji musiał zre¬ 
zygnować ze swego mandatu, 

Stecki był bez W2gędnie jednym z najzdolniejszych ekonomistów i , 
może największym ekspertem i znawcy zagadnień agrcrnych w Polsce, 
Owoim nierozważnym postępkiem naraził siebie na zapłamienia swego 
nazwiska na przekreślenie wieloletniej pożytecznej działalność^ 
swoim postęklem naraził oplnję całego ziemianstwa a pozbawił nas 
swej owocnej a cennej współpracy, 

Moja kadencja w Tow, Kred blemsk skończyła się w roku 1S38 , 

Według nowej ustawy Ministerstwa w&arby nie miał*® na zasadzie ple 

motje^j żony nu, 

nlpotencjl prawe wyborczego do władz Towarzystwa, 

Ustąpiłem więc wraz z innemi będ^cemi w podobnej pozycji, 

W każdym razie około 10 lat to yfticmm należałem do Rady 1 tytuł 

radcy który jest dożywotni zaniosę z sobj do grobu, 
żawsze z rozczuleniem przypominam zabrania T. Kr i obiady w sali 
Hotelu nUropejakiego wmmmjftm w towarzystwie ludzi o wielkiej kulturz e 
towarzyskiej lub wieczory spędzane w Resursie Kupieckiej do Której 
























szanujący się radcowie z wy tell byli uczęszczać i spędzać wieczory. 

Resuraa kupiecka mieściła sir na senatorskiej naprzeciwko dłękl 
tnego pałacu. Gmach tenbyi kleuys wybudowany 1 należał do Mnl- 

szchow. Resursa kupiecka jednoczyła przeważnie solidne nuŁamm 

* 

zamożne afery miesjkle i niemniej solidne stateczne ziamienstwo, 

^ radców T,k,iu względnie mało należało do podłilipszczyzny 
klubu myśliwskiego. 

Resursa kupiecka miała p^knt lokal ładną czytelnię- i plerwszorzę 
dn \ , może nieco za obfity kuchnię-. 

Pisząc te moje wspomnienia nie mam materjałow pod ręką i wą¬ 
tp i? czy mógł bym znalezc takowe aby uzupenic listę radco T*K*1. 

których poznałem z i z ktoremi się przyjaźniłem. 

Zmuszony jedstem polegać na w±asnej pamięci. Jedną z nejbardzlę 

* 

szanonych postaci wsrod Radców kolegujących *ec mn^i w czasie moich 
kadencji był senator , szambelna J. bw, Stanisław Godlewski oże¬ 
niony z 2ofjj z Krzymuekich właścicieli pięknego Luszyna położo¬ 
nego na granicy pow, kutnowskiego, 

P, Stanisław Godlewski należał do tego ginącego typu elity ziemian 
sklej królestwa. Wysoce wykształcony, zrównoważony o m wita ifan Tin to mm an 
świetnym wychowaniu towarzyskim mnsu&mmriLiaknaja^rL / jeden z najle¬ 
piej ubranych panów jakich w życiu znałem / Radca Godlewski był 
poz za tern świetnym prawnikiem i za młodu prowadził własne biuro 
adwokackie, Niestety śmierć zabrała przedwcześnie tego zacnego 
człowieka 1 wzorowego ziemianina, 

Niemniej wybitną osobistością był senater ^ygmunt Leszczynftki 
zamożny ziemianin z zandomieraklego filister korporacji irkonja 





















4L.& moich czasów czynny udział w Radzie T,K 


brali następujący 


radcowie / których nazwiska pamiętam/ 


Arkuszewski MarJan - oż z Antonin^ z Clchowskich, Hrusciechow 
p, Białobrzegi Radom 


Bellna Tadeusz - ^niela z Jałowieckich 


Radomakowski 


Bryndza- ^ackl 


Ciechosmkl Henryk Kostulin p, Ostrowy 

Giechomski Jerzy - Magdalena z Mikulskich Rutkowice p. ustrowy 


Cywiński Juljusz - ^tefanja z Mrozowskich Piotrawic p. Opole 

lubelskie 


Kalinowskich Rossocha . Rawa Maowieck 


Czarnowski Jan- Helena 


Dłużęwski Jan- «niele z Grochowskich, Lublenica p, Pułtusk 


Dubiecki Artur Clenowlee p, Skała p, Ojcowem 

tfudakowski Kazimierz- Marja z Kicińskich , Krasnobród p, Karność 


usk stary p, Ostrołęka 


Glinka Władysław Prezes T,K,K 


Codleswkl Stanisław- senator ->zamb* J. S - Kol ja z Krzymskich 


Telakl Lub 


Górski Jozei' 


Ceranów 


Grobleki Aleksander 


Wilków* p ( Błędów 


Iwanicki Jerzy - Wanda z hr Breza Młodzieszyn p. Sochaca 
Jałowiecki Witold - Marja z Jankowskich Komadzyn p, Kutno 
Jałowiecki Mieczysław K Koljfc z RomOckich - Kamień p. Kalisz 


Janlsławskl 


Jelski Władysław - Aleksandra z hr Czackich, bzumsko p. Raków 
Karski Michał Włostow p. Opatów 















lasockl J aii- Kolena z oraettich Uporow p£ Żychlin 
Linoweki jvdŁm - i nnu z koecisklch , Radków p, 1, toszczowa 
Lutosławski! Jen nrozdowo p, i,omża 

J,os hr Lygmunt - W. z kr Rostworowskich Tors kie p» na ił, 

Luniewski Gabrjel - ^.oi*ja z Pohoreckich Gnoyno p, Chmielnik 

Mazar&ki Aleksander - Marja z Pileckich ^eromin p, lu&zyn 
I oplfcwski j-ugust - Mar ja z -jzyllingow , ijysołeje 
Pułaski Tadeusz, Drbrowa zielona p, ^ieradz 

Radoszewskl Jan Rer p, Wartkowice 

Rulifcowskl Kazimierz- Jadwiga z \iczy ns kich , ^zychowce 

m* 

Gciplo del Campo hr Włodzimierz Przezice p. Piaski Luterski 

^ieciienski Jacek - ^wa z nielowieyeklch ijitno p* Radomsko 
Skarżyński Kazimierz - Wanda z ozarnowsklch Ryhlenko.p, „yszkow 
.jtecki Jan sen, - Marja z Wołk Kaniewskich , ancuchowp, jaszczów 
gułowski Tadeusz - Ula z Lisowkich <«ola p, Kikół 

V,l ichnowski >ndrzej . borow p, rolec- ^droj 
Walewski - Kazimierz - Tub^dzin p, Błaszki kaliskie 
Wodziński Gabryel- Róża z hr Jezierskich Ł .aborowek p, Płochocln 
y.yganowski stania ław - j.nna z Skarżyńskich ^arszowka p a Kalla 
LdzŁArakl Kazimierz *egpnice p, W Miasto n/ pilic 

Ldzicchowski Jortunat - Janina z bniechowsklch Rzęaowice 

* 

Kobyłecki . tanisław - Marja z ^iemlensklch . -k pa p. Radomsko 
Korwin ^zymanowski 
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MOJA MI£J a W G £ N ii W I & 

W Lutym l&ii4 roku Ministerstwo Gpraw zagranicznych raptownie 
przypomniało sobie o mojej egzystencji. 

Otrzymałem pdpmo urzędowe podpisane przez Ministra Spr. t,agr lar 
Maurycego ^amoysklego że jesetem delegowany do Genewy do Ligi he¬ 
rodów jako rzeczoznawca w sprawie zatargu z Litwą nowlenską o 
spław drzevja polskiego na hiemnie przez terytorjum litewskie, 

Ilie czekając musiałem rzucie v*rzyetko i pojechuc do 'warszawy po 
instrukcje i pieniądze na drogę i pobyt w Genewie, 

V7 Minlsterjum Gprsaw żagranicznych nie mogłem otrzymać żadnych dei‘i 
nytywnych instrukcji po za zastrzeżeniem abym by-j. nieustępliwy 
a nszych żądaniach, kie mogłem też zdobyć żadnych potrzecnych mi 
cyfrowych materjałow których niinisterstwo nie posiadano, P 

Zakomunikowano mnie że wrzystkie potrzebne dane znajdą w Genewie 
a że moja znajomość spraw portowych i Yfarunkow eksploatacji lasów 
na 'Wileńszczyźnie 1 Llinszczyznie da mi możność zorjentowania się 
sytuacji, V/ Genewie mam się spotkać z członkami komisji specjalnej 
wyznaczonej przez Ligę nerodow. fecamaajBmmkmimba^ komisja była trzy- 
osoboY^a pod przewodnictwem amerykanina / nazwisko wyleciało mi z 
pamięci oraz dwuch członków : szv^eda i holendra. Że strony Litwy 
miał byc b* minister Iczas f ja miałem reprezentować spin interesy 
Polaki, 

Ponieważ czas naglił zatelefonowałam do kamienia prosząc aby moja 
żona przyjechała do warszawy aby się z nią pożegnać i ornowic inte- 
resa 1 pożegnawszy -uosię na Lworcu wiedeńskim zw. dworcem głównym 
siadłem do pociągu pospiesznego idącego na wieden. 
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« Wiedniu miałem tylko chwilp czasu aby przesiąść uo tLurjera idą¬ 
cego z miodni a na Buchs i <_urlch, 

dawno już nie dylem zagranicę 1 2 , przyjenmosci j. przeniosłem się do 

trochę innej atmosfery, niestety już na dworcu w wiedniu hyiem nie 
mile zaskoczony nieporządkiem brudem i opuszczeniem story wiał ze 

wrzystkich k t itow, 

^..użbu kolejowa jakaś ubrana niedbale , nie baruzo grzeczna wrzy- 
stko to wyglądało szaro , blednie. Publiczność na dworcu również 

nie przypominała w niczem davjnego **lednia, Jrrzev ( ażnie byli to ja¬ 
cyś międzynarodowi nochstaplerzy, kilku żydów sporo amerytŁunow i 

ani jednego człowieka o przyzy^oitym Yiygl^dzie , nopiero przed sa¬ 
mym odejściem pociągu zauważyłem wyniosły pmakanm rasowy postać 

jakiegoś węgra to toonamnn i w t owarzystY. ie towarzyszącego mu Strzelca 
ubranego w liberję który mu wnosił do wagonu walizki 1 strzelby w 

futerałach, na którego wci^ż wołał 11 hu sza r dyorszon " 

Był słoneczny ranek aritynampi gdy pociąg nasz wytoczyć, się z dworca 
przez okna wagonu patrzyłem na ośnieżone wag góry ^emmeringu na 
ciemnozieloną czerń świerków na nad tern błękitne niebo wczesnego 
przedwiośnia. 

Towarzystwo w którym się znalazłem nie pociągano mnie do rozmowy 
jakieś podejrzane typy parezltow powojennych szwargocących w roż¬ 
nych kaleczonych narzeczach . Przy pierwszej okazji korzystając z 
rannego śniadania przeniosłem się do wagonu restauracyjnego ale 

mog.iC oderwać oczu od przesuwającej się przed tnemi oczyma wspaniałe 
panoramy Tyrolu , 

Udało mi się dzięki uprzejmości konduktora wagonu sypialnego do¬ 
stać ma^y przedział w którym byłem sam. 
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Wagom restauracyjny również oabiegał od tego uo czegośmy my n burżu 

je"byli przyzwyczajeni , jedzenie- było liche a keen była raczej 
jakąś lury pozbawiony smaku. 

Byłem wynagrodzony za to tprnnnspiaiaiti& wspaniały zimowy panoramy 

■ł 

nip tyrolskich , Każdym razem gdy mnie los kierował t^ drogy nie 
mogłem się nigdy dosyta napatrzyć na tę częsc Tyrolu ktor$ się 
przejeżdża od Insburku aż po granicę szwajcarską w Bucha, sk^u 
kolej się rozchodzi jedna llnja prowauzi ao uintertur a główna do 
hurlchu, 

piękna jest nasza stare Europa ta perła świata który ludzie przez 
głupotę własny zamienili w piekło. 

t * 

Kolej wiję się wsrod gor przelatuje wiadukty przerzucone nad prze¬ 
paściami to wiedzie zboczami potcryteml ciemnym borem świerkowym 

mrtmdittL mdi ^rzadka mignie jakiś zamek zawieszony nsuształt gniazda 

■ 

> 

orlego nad pEmrapomioib^m wywozem, 

buchs mieliśmy około godziny postoju. Władze szwajcarskie dosc 
skrupulatnie przepatrywałp dokuttenta podróżne pasżaerow ja majyc 
pasport dyplomatyczny byłem zwolniony od tej procedury i skorzysta 
łem z dłuższego postoju aby w asall mmałtiftrimp i frnaijm restauracyjnej 

wypić filiżankę świetnej kawy i zjesc Jakiś fantastyczny tort z 
owocami polany bity śmietany z wanily. 

idea culpa , łubie dary Boże 1 smak tego tortu do dziś dnia mam w pa 
mięci, 

H Burichu porzuciłem moje międzynarodowy pociyg przepełniony roba¬ 
ctwem ludzkim i przesiadłem do elastycznego poclygu szwajcarskiego 
ldycego do Genewy,. 

Takiego komfortu takiej czystości jak na kolejach szwajcarskich 
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nie znajdziesz pono w całej europie za wyjątkiem Szwecji które smia 
to konkurować może ze ŁawaJ carpmm. 

Te częsc Łzwajcarjl ktor-i się przebiega pociągiem pomiędzy Lurlchem 
a Genewy jest chyba najmniej malownicza* pociąg przelatuje przeważn 
przez płaskowzgorza lub rozlegle doliny Mnitaifainmp itaht uzmńiRmSii&niattaćUftteiaa 
ftjriaiaflłmtbiattttmiBttWtttaiaftBiaŁKi Jest to rolnicza częsc ^zwajcarjl , ł> okna 

wagonu widać częste fermy lub czerwienią się dachy schludnych wsi 
1 miasteczek. 

Jakoś po południu stanełęm w Genewie i złożywszy rzeczy w wskazanym 
mi zawczasu hotelu leżącym nie daleko hotel de hations gdzie wów¬ 
czas mieściła się liga narodow przebrałem się odpowieunio i 

udałem do delegatury Polskiej mieszczącej się na ^venue du Mont Blan 
o parę krokow od siedziby Ligi iifarodow, 

W delegaturze pierwszy osob^ z ktorgi się zetknęłem był pan Mirosław 
jirciszev/ski ktorego znałem jeszcze z czasów petersburskim bowiem ^ako 
student bywał często w domu mego szwagra Łukowskiego a nawet przez cz 
dłuższy był nauczycielem moich siostrzenic Teresy i J ahfh grfatpm Jadwigi 
poznałem wówczas jednocześnie kolegę i przyjaciela pana ...reiszewskiego 
również młodego dyplomatę polskiego p, Gwiazdowskiego , Byłem przez 
obydwuch panów przyjęty serdecznie i przyjacielsko i mogłem się od 
nich dowiedzieć i otrzymać rożne pożyteczne wskazuwki. 
Prfa Dmny mriaftgflatotnpraThataihmprpmMriiin i H Głównym u el ega tern polskim w uldze Lar O 

aow był w owym czasie pan Jan Modzelewski minister Polski w Bernie, 
Dowiedziałem się że komisja Jeszcze nie zjechała do Genewy a pan 

Minister Modzelewski miał przybyć dopiero za dni parę. 


i 

































Na wieczór mol dwaj przyjaźni znajomi zaprosili Dmie cteińa fflp^ftmihAiffAim m 
do klubu międzynarodowego do ktorego należli różnojęzycznie 1 rożno- 
pleraiennl dyplomaci 1 urzędnlc Ligi Larodow. 

Jak sif> mogłem dowiedzieć wstęp do lepszego klubu szwajcarskiego był 
dla obcokrajowca prawie nie do pomyłlenla, M Towarzystwo " szwajcars 

m 

skie jest bodaj mimo demokratycznego charakteru rz^du i kraju bodaj 
najbardziej ekskluzywne 1 zamknięte w europie, 

-turę rodziny szwajcarskie trzymają się zdaleka oa wrzystkiego i 
z zasady nie podtrzymuje stosunków z cudzoziemcami. Może jedynym 
wyjjtklera wsrod korpusu dyplomatycznego był nasz pOEeł p, Jan fciodze 
lewski ożeniony z bogaty a należ^c^ do starej arystkoracji szwajcar 
klej panną. 

Jedynym towarzyskim miejscem spotkania był więc ow klub międzynaro¬ 
dowy t ktorego ani lokal ani spotkane tam towarzystwo mnie nie zaimpo 








nowało, 

Nazajutrz przed południem miałem się przedstawić głównemu sekretarzowi 





ligi Narodow którym wówczas był moj ziomek szkocki oir ^rlc urummond 

późniejszy Larl ol Perth, Mol gospodarze doradzili mnie abym postarał 

się byc przedstawiony Miss Wilson angielce urzędującej nie wiem w 
Jakim charakterze w Lidze Larodow ale jak mnie zapewniano bądącej 

szarę eminencją wrzystklch spraw zakulisowych tej zaiste dziwnej insty 
tucjl międzynarodowej zwanej wulgarnie słusznie czy nie słusznie 
międzynarodowym ’■ domem publicznym ,ł w którym można było się spotkać 
ze Y/rzystkiem a niczemu nie należało się dziwie choc by to wychodziło 
po za ramy steorotypowych pojec o moralności nietylko ogolno lud» 
klej ale i obyczajowej* 
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Nazajutrz przed południem wstąpiłem w progi hotel de Nations i 
odrazu wpadłem w wir rożnych delegatów, dyplomatów, dyplomatycznych J 
młodych snobow rożnej narodowości, maszynistek o dobrze znajomych ml 
rysach semickich z trudem utorowałem sobie drogę do sekretarjatu 1 
wkrótce byłem przyjęty przez głównego sekretarza hir sric Drummonda. 


ji: -IP ■ 


Był to przystojny , spokojneo dobrze wychowany a jeszcze lepiej ubra¬ 


ny szkot który mnie przyjął życzliwie a dowledziavoszy się że w moich 


żyłach płynie krew Macdonaldow o! Glanranald / z tej lnji wodza / 
przypomniawszy że Macdonaldowle z Drummondami żyli zawsze w zgodzie i 
wzajemnie się nie mordowali zdwoił swoj$ uprzejmość 1 wyraził nedzl 





ję że obie strony a więc Polska i litewska dojdy. do porozumienia 1 
że budulec pm ftiata z lasów polskich spkojnle popłynie Niemnem ku 
Kłajpedzie , 

zapowiedział ml że muszę byc cierpklwym bo prezes komisji ameryka 
nln z powodu " flue " czylu influencjl zwanej modnie grypy opaenił 
swój przyjazd do Genewy. 

Nie potrzebowałem szukać dróg do poznania fcllss Mlson , bo właśnie 
gdym zabierał się do wyjścia do gabinetu weszła dorodna szczupła 1 
lodowato przystojna angielka. Ubrana była w czarny świetnie skrojony 
suknię , Y/ ffiaafmm di m faam Długi sznur pereł był jej Jedyny ozdoby . 
Dodajmy do tego że była brunetky , że miała oczy błękitne, zimne i 
nieprzystępne. 

3lr .arie Drummond przedstawił mnie jako delegata polskiego wchodzyceg 
w skład komisji polsko litewskiej, spojrzała na mnie badawczo mie¬ 
rząc od stop do głów, przyjęła do wiadomości z uśmiechem mojy " szkoc 

toae zenotowełe cos * s.ojej *sl»iecz ce l podał* Druonumdo.l Je- 


-d , l iWll*i 


_ 


_ 


_ 


— 
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KI es papiery do podpisu, 

' } 11 

pospieszyłem pozżegnac Brummonda 1 Miss Wilson i udałem się do na- 
szej delegatury aby zasięfen-^c języka. 


■Dowiedziałem iię w biurzrach ligi narodow prauje Kilku polakow oczy¬ 
wiście pochodzenia semickiego Którzy zajęli dosc dobre stanowiska i 
potralili na początku egzystencji ligi narodow zapełnić sweml polskie 
ml współwyznawcami wrzystkle wolne wakanse należne wedle Klucza 
narodoweclowego ,igl narodow Polsce, 

Hzczegulnie w międzynarodowym biurze pracy roiło się od naszych 



" międzynarodowych ziomkowa ,Mł bardzo .poważne stanowisko zajmował 
dr Helchman który miał obszerne stosunki wsrod towarzystwa zasie¬ 
dlającego Ligę narodow był tam p, Sokal który z biegiem czoeu wysu¬ 



nął się na delegata polskiego w Lidze Narodow, PaamaaA atoflUta iMflł 
Lr Helchman znał dosłownie wrzystkich i ze wrzystkiemi był na stopie 
przyjacielskiej między innemi z Beneszem i Brianaem, 

starałem się dowiedzieć kto jest delegatem Litwy ale czy Jeszcze 
nie przyjechał czy był nim ktoś inny doweidziec Elę nie mogłem, 

W międzyczasie sprawami litewsklemi zajpiowała się księżnŁezka Ha- 

dziwlłłowna , Nie.dwoeidziałem się z których Baaziwiłłow się wypro¬ 
wadza, a chociaż byłem jej przedstawiony unikała jak ognie spotkania 

ze mnyt, W każdym razie gdym zagadał do niej po litewsku nie umiała 
ml odpowiedzieć, 

W delegaturze polskiej przydzielono mi do pomocy młodego człowieka 
pochodzącego ze starej tytułowanej ziemiańskiej rodziny. Byłem 
bardzo wdzięczny gdyż znalazłem doskonale przez niego opracowane ma.r- 

terjały w sprawie spławu na Niemnie naturalnie dotyczące czasów z 








































przed pierwszej wojny światowej a opartej na statystyce rosyjski^ 

u. każdym razfci dało to mnie możność zorjentowania się w sytuacji 
Opwoladał mnie ow młody człowiek o początkach swej kerjery dy¬ 
plomatycznej , zoastał przydzielony do osoby posła jena Dębskiego 
z wyzwolenia ówczesnego podsekretarza stanu, fan Dębski jako pra¬ 
wdziwy demokrata zachowywał się w spoeob arogancki do swoich podwł 
nych a umyślił sobie v<zywec swego sekretarza gwizuaniem / Jak na 
psa / gdy jednak gwizdanie nie odniosło skutku zawołał dosc nie¬ 
grzecznie 

- Gzy pan mnie nie słyszy , przecież wzywam pana * 

0 rozmowie między panem Dębskim 1 jego sekretarzem nie będę wspomln 
detalicznie , Co było , to było dosc te tegoż dnia młody człowiek 
został zwolniony ze swego stanowiska , ale udało mu się ku jego za¬ 
dowoleniu dostać się na podrzędne stanowisko do delegatury w Gene¬ 
wie. 

V/ owym czasie w Genewie zaroiło się od rożnych potrzebnych czy nie 
potrzebnych ekspertów. Ja szczęśliwie bęć^c członkiem komisji a 
nie ekspertem nie powiększyłem swoj^ osobjt owego zastępu rzeczo¬ 
znawców hyiMim spotkałem tam pana Moskwę , eksperta od kolei t jakie¬ 
goś pana z zachodniej małopolski eksperta w sprawie 
admirała ^Wierzchowskiego eksperta w jakichś sprawach morskich 

w oczekiwaniu przybycia członków komisji starałem się wybadać sytua 
cję t radzono mi że człowiekiem który najlepiej wie co się dzieje z 
kulisami jest dr Hejchraan. 

Trzeciego dnia po moim przyjezdzle do Genewy poczułem raptem silny 
boi głowy, zaczęło mnie ziębic nie na 4arty, habyłem termometr i 
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zmierzyłem temperaturę. Termometr pokazał stopni * 

# 

Rzeczywistość stanęła przeu memi oczyma w całej swej jasności. 


* 


Przypomniałem sobie moje interylew z doktorem w Gdańsku gdyśmy 
razem z ówczesnym moim przyjacielem konsulem brytyjskim J,B. ij'r»yem 
zdecydowali nad ranem uciac się do tego specjalisty o poradę, 
wspomniałem ostrzeżeżnie doktora o testamencie oraz jego poważne 
zapewnienie że będę żył do pierwszej goryczki, 

według tej przepowiedni powinienem był z godziny na godzinę spodzie 
wac się zaproszenia mnie tam skyd nikt Już nie wraca, 
wyjechałem z domu bec testamentu bez zarządzenia wrzystkich spraw 
na wypadek mojej śmierci. Pozostawiłem żonę, pozostawiłem moje 
dzieci z pierwszego małżeństwa wrzystko na łaskę losu, 

0 usnlęciu nie było mowy a wyrzuty sumienia żem tak postąpił lekko 
myelnie nie dawały mi spokoju. 

Przed snem mogłem jeszcze dostać się do apteki kupiłem afrrfi proszki 
chininy ale zdecydowałem nazajutrz rano wracac do Kamienia, 

Niestety musiałem uzyskać wizę wyjazdowy i wizę tranzyto¬ 

wy przez austrję i Czechosłowację, 

Nazajutrz rano mimo goryczki zaczęłem robie starania o wyjazd. 
Przyznam że wrzyscy patrzyli na mnie jak na warjata a musiałem 
gęsto się tłumaczyć za nim zgodzono się na wypuszczenie mnie z 
Benewy i to jedynie pod warunkiem że o ile będę Jeszcze na swiecle 
mam niezwłocznie wrocic do Genewy, 

Gdym zameldował o tern Urummondow1 ■- powiedział ml 
- My dear clanaman you are a dacned Tool, 
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pan Arciszewski i pan Gwaiazdowski kiwali tylko głowami 

- Dobrze że nie nadjechał z Bernu p&n Modzelewski bo by n&pewno 

- pana nie puściła. Wrzyscy zresztą w Genewie choruj# bo podobno 

- takiej złośliwej grypy ludzie nie pamiętaj#. 

Jakoś udeio rai się do południa załatwić wrzystkle sprawy związane 
z wiz# i nie odkładając piewrwszyra pociągiem ruszyłem w powrotu# 
drogę, 

Goryczka mnie trawiła a nawet wzmożona lloec konjaku który cały c 
cały azaa piłem nie przemogła choroby. 

Poleciłem więc siebie Opiece Boskiej , aby tylko dojechać do Kamie 
nie myślałem sobie a potem już wrzystko jedno, 

po południubyłem w Łurichu, Poci#g uo Wiednia odchodził jakoś 
około Q wieczorem miałem więc parę godzin czasu, 

Kleetety zakomunikowano mnie hjobow# wiadomość, mianowicie nawrot 
zimy 1 śnieżyce, wogole podawano w wątpliwość czy pociąg do Wiednia 
odejdzie gdyż w Tyrolu tory kolejowe i wyloty tunelów były zasy¬ 
pane śniegiem, 

- Ładna perspektywa myślałem sobie, 

Pocl#g z Bazylei spóźnił się przeszło o dwie godziny, 
Zaryzykowałem zaj#c miejsce w dosc szczelnie napełnionym przedzia¬ 
le pierwszej klasy , w głowie ml kotoweio popadłem w stan zupełnego 
zobojętnienia. 

Wreszcie po dłuższym oczekiwaniu pocl#g ruszył. 

Przeszedłem do wagonu restauracyjnego nie tyle dla jedzenia &o 
ktorego miałem wstręt ale do wypicia kilku kieliszków konjaku z 

•s 

czum# kaw#. Jakoś szczęśliwie dojechaliśmy do Buchs, 







































I tu zaczęła się prawdziwe męczarnia . Pociąg nasz żółwim trokiem 
przebijał się przez zaspy śnieżne, wrzędzie wzdłuż toru widać Było 
ludzi zajętych odkopywaniem śniegu, 

Wreszcie mgnmm mmmm znikło mi z oczu niebo 1 gdzie niegdzie migając 
wsrod chmur gwiazdy 1 mdłe światło księżyca , opanowała nas ciem¬ 
ność, poci|tg stanął. 

Okazało się że wylot tunelu był zasypany śniegiem a wejście w kilka 
minut po naszym wjechaniu do tunelu zasypała raptownie lawina, 

« wagonie zrobiło się tak duszno że z trudem mogliśmy oddychać, 
Jedyny dla mnie pcociech* było skonstatowanie i'aktu że jeszcze ży¬ 
łem , czułem się Jednak bardzo słabo co nawet zwróciło uwagę jakie¬ 
goś uprzejmego anglika towarzysza mojej podroży który siedział 

w tym samyra przedziale, 

- Panie niech pan wypije kieliszek whisky - rzekł anglik nalewając 

- mi czarkę ze swej flaszki podróżnej, 

- Dziękuję panu- rzekłem ale wypiłem już butelkę konj&ku , 

- Whisky nigdy nie zaszkodzi a zawsze pomoże, ale co panu jest 

- spytał zaniepokojony, 

- Opowiedziałem mu że wogole mam przepowiedziane że będę żył tylko 

- do pierwszej goryczki a mnie już od 24 godzin goryczka trawi, 

- Ja pan przeżył już 24 godzin to zapewne przepowiednie pańskiego 

I 

- doktora nie słuszne, W każdym razie niech pan postara się nie 

- umierać w pociągu bo to ani panu ani mnie nie zrobi przyjemności 

- niech pan postara się dożyć do Wiednia, 

- Oczywiście- odrzekłem zrobię co w mojej mocy aby tylko choc raz 

- się wydostać z tego przeklętego tunelu bo już mi tchu brak. 
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rfusiałem majaczyć czy nawet straclcl przytomność , 

Gdym wreszcie otworzył oczy i wyjrzałem przez okno już świtało. 
Czułem się wciyż bardzo osłabiony ale najwidoczniej żyłem. 

Dobrnęliśmy wreszcie do wienia późnym wieczorem, Kle było rady 
musiałem prznocowac w Wiedniu i wziąwszy na st&cji aorfcżkę pojecha¬ 
łem do starego dobrz mi znanego hotelu Zechera położonego na placu 
teatralnym. 

w drzwiach hotelu zetknąłem się z ks Władysławem Lubomir 
skim t któremu opowiedziałem z miejsca o moich kłopotach, 

- wie pan - rzekł księże - poradzę panu, 

- Klech pan wypije riliżankę mocnego rosołu t mjiem fl ar fltarn z jajkiem 

- a potem pójdziemy razem na llliżankę czarnej kawy i kieliszek 
o konjaku do Honachera,- 

- Zaraz powiem pani kocherowej - to wrzystko będzie w mig zrobione, 

- Ponieważ jak sam pan widzi , żyje pan jeszcze więc niech pan 

- postara się wytrwc aż do powrotu w domowe pielesze, 

- właśnie to samo radził mi wczoraj anglik z którym podróżowałem 

- abym przynajmniej przetrzymał do Wiednia , 

- To wspaniale się składa teraz biorę pana pod swój} opiekę aby 

- pan nie umierał przed powrotem do domu a przynajmniej ao warsze 

- wy. 

hada ks Władysława okazała się pożyteczny. 

Przesiedzieliśmy z księciem parę godzin u Honachera , czułem że 
goryczka zaczęła mpadac a głowa przestała dolegać, 

ąaaftitnargimmftmnmpifaaiiwmmmmmkagrt mramnirfatiT yip ynnmafamwtar. ^miŁ^ym 

pożegnawszy księcia udałem się do niego numeru i zusnyłem snem 
kamiennym. 
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Wazajutrz pociągiem. wieczornym pospieszyłem do Warszawy oznajmiwszy 
zawczasu telegraficznie moJ$ żonę o przyjezdzie, Mimo kuracji żale- 

I 1 

conej w Wiedniu przez ks Władysława Lubomirskiego czułem się bardzo 

* 

osłabiony gor*C 2 kgt a nie maj^c sił dowlec się do M.3.Z, wysłałem 
przez chłopca hotelowego z hotelu .auropejakiego krotki raport do Mi- j 

nlstra w którym wytłumaczyłem moj raptowny wyjazd z Genewy i zazna- | 

czyłem że po powrocie do zdrowia co przypuszczam nastąpi w ci^gu ty- 

' I 

godnia powrocę do uenewy. 

Wyjechałem z in/arszawy wieczornym pociągiem pospiesznym idącym na 

, ii 

Kalisz poznan Berlin, i nad ranem byłem już w Kamieniu, 

Lastałem moj^ żonę zafrasowan^ t bowiem brz®d skarbowy nadesłał for¬ 
mularze do v/y^aftndieadi>TTimathacuiim określenie 1 wypełnienia wrzystkich 

danych dotyczących wartości posiadanego ruchomego 1 nieruchomego ma- 
J^tku oraz wartości lasu. Cały powiat pocił się właśnie nad wypełnia¬ 
niem tych rmwiimfhmy formularzy , Oczywiście było przy tem drukowane 
ostrzeżenie o surowych karach nairimmaumam za niezgodne z prawdj p nuiaa 
wypełnienie formularzy, 

imtunnimflaitfl a gdy zgrzeszysz słowem lub uczynkiem jakim 

Odpowiesz za to głow$ lub czems podobnem takim. 

Mimo goryczki której wci^ż nie mogłem elę pozbyć nie odkładając naza¬ 
jutrz siadłem w dobrze nagrzanej sali jadanlnej 1 zabrałem się do 
przeglądania materjałow przygotowanych przez zastraszonego ówczesne¬ 
go rzadcy Kamienia p. Orłowskiego, 

+ 

L przerażeniem skonstatowałem że poczciwy orłowski boj^c się narażać 

























swoich chlebodawco* przez ostrożność tak wyśrubował wartość Kamienia 

1 dzrewoetanow Kamieńskich te wymiar daniny był by nieproporcjonalnie 
wielki. Opędziwszy spor;* czesc mego życia na robotach taksacyjnych 
od pierwszego rzutu oka spostrzegłem szereg niedokładności. Musiałem 


przerobie wrzystko od początku . Trzeba było bowiem bardzo umie- k 

Jętnie lawirować aby nie przecenie z jednej strony majątku a z drugiej ' 

I r 

J 

po kilku dniach Ślęczenia nad tg, prac^ czułem się o tyle dobrze że po 
raz pierwszy mogłem wyjsc w podwórze obejrzeć obory stajnie 1 przeje¬ 
chać po leaie. 

Krewni mojej żony senator Ludomir Pułaski 1 brat jego Ludwik dowiedzia¬ 
wszy się o moim niespodziewanym przyjezdzle wpadli do Kamienia aby za- 
elęgnie moje rady co do wypełnienia 1 ‘ormularzy, 

Ostrzegałem że nie należy przeceniać majątku bo to pociągnie za so- 
bgt jak lawina wzrost 'wrzystkich innych podatków jak państwowych tak i Jy 
komunalnych z drugiej strony nie deprecjonować wartości gdyż to z 
drugiej strony mogło utrudnić korzystanie z kredytu długoterminowego . j 

w każdym razie nawet przy stosowanej z mojej strony daleko idącej 
ostrożności lfaam i sumienności mogłem później skonstatować że nlekto 
rzy z naszych sąsiadów mimo bezsprzecznie dwukrotnie większej warto¬ 
ści posiadanego majątku podali cyfry znacznie mniejsze od podanych 


przez ze mnie. 

Często sobie później wyrzucałem tę moja zadaleko posunięty sumlennos 
czy ostrożność Jak kto chce, 

w późniejszym okresie administrowania Kamieniem zmuszony byłem do uźe 


renie się z władzami skarbowemi o każde tysiąc złotych. 
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IJio s^dzonem ml było jednak długo pozostawać w kamieniu. 

^toregos dnia zawezwano mnie do telefonu. Usłyszałem znajomy głos 
p, Betonlego podsekretarza steny w M.D.Z, Minister Bertoni zakomuniko 
wał mnie że właśnie otrzymał telegram od Ministra Modzelewskiego z 
Genewy oznajmiający o przybyciu członków komisji a co za tern idzie 

I 

o przyspieszenie mego przyjazdu. 

Tym razem postanowiłem jednak zaproponować mojej żonie aby mnie towarzy 

[ 

wszyła do Genewy, na co się z radość1$ zgodziła. 


ł 





spadł mnie Kamień z serca bo nie uśmiechała mi się perspektywa rozłąki 

Kle było czasu do stracenia bo Minister Bertoni nalegał i prosił mnie 
abym tegoż dnie wysłał umyślnego z pismem do Ministra hr Zamoyskiego 

zastanawiałem się kogo mam wysłać bo akurat w tym czasie w kamieniu 
nie było ze względu na wczesny porę praktykantów. 

Musiałem wysłać Jakiegoś spryciarza któryby by osobiście dotarł d 
hr Zamoyskiego 1 wręczył mu moje pismo wmtaitiiagpmin fritofflWiftgmrritignBMinnnTintffimm 
Nie chciałem aby pismo moje trafiło w ręce nlepowofcfcne* 

wybór moj padł na starszego gajowego Jozefa Dziubka , o którym pi¬ 
sałem w tomie 11 moich wspomnień. Dziubek był to spryciarz pierwszej 
klasy , żulik i służbista, 

Wezwałem go do siebie, 

* Dziubek dziś w nocy wyruszy do Warszawy z moim listem . Z tym listem* 

* ‘ yłS 

- po przyjezdzie uda się około lo rano do Ministerstwa opraw Zagranicz- 

- nych i wręczy osobiście moje pismo panu Ministrowi, 

- Niech Dziubek zaraz ubierze się w swój odświętny uniform służby 


uL. 



- 
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lesnej , kasa zaraz wypłaci Dziubkowi pieniądze aa drogę i pobyt w 

- w warszawie , proszę wziyse z soby odpowiedz paaa Ministra i tegoż 

- dnia wieczorem wróci do Kamienia, 

; 

- Tymczasem proszę isc przebrać się oporządzić na drogę 1 wrocic po 
pieniądze i list do pana Ministra hr Zamoyskiego, 

dl 

Ifi* 

- słucham J, panie rzekł krotko Jozei' 1 zawróciwszy się na pięcie r 

wyszedł z pokoju, 

Ule przeszło godziny gdy zameldowano mnie że Dziubek czeka. 


wręczyłem mu zalakowany kopettę który dobrze schował do zanadrza , 
odebrał pinlydze z kasy i siadł na czekajycę Już przed kancelarjy dwór 



Od wyjazdu Dziubka przeszła doba . Wysłano po niego na pociyg nocny 


gdy służący 


bryczkę 1 stt mfli oi my i mjn gpifiainBi^iini zastukał do mego pokoju przynosząc 
buty i ubranie . dowiedziałem ele że Dziubek jest już z powrotem i 


czeka w kredensie, 

- Jak że tam było Dziubku ‘j spytałem gdy Dziubek wręczył mi zalekowe 


- ue pismo Ministerstwa Dprew zagranicznych, 

- ^ de proszę J.pana to jakem przyszedł to woźny mnie nie chciał wpu- 

- sclc do pana Ministra , to powiedziałem że mam pismo od j.pana i że 

- mam przykac żeby pismo oddać niekiemu innemu tylko samemu panu Mini- 

- strawi, 

- To potem zebralisie urzędniki 1 długo rhdzill czy mnie wpuścicie czy 

- nie , to jakem im powiedział że pismo jest bardzo ważne to mnie 

- zaprowadzili uo sekretarza Ministra a ten zastukał do gabinetu 1 

mnie pierwszego wpuścił a potem sam wszedł. 

























- To jakem wszedł to stanąłem wedle meldunku na bacznosc 1 powiedzie 

i 

- lern że metn pismo do J.W, pana hrabiego , to przeczytał list , a 

- potem się zaśmiał, kazał swemu sekretarzowi przygotować wrzystko 

- i kazał mnie o godzinie czwartej zajsc do Ministerstwa zameldować 

- się sekretarzowi i wzl^ec pismo do j,pana, 

- Miałem się oclmeldowac jako że sekretarz wyszedł , ale pan hrabia 

jeszcze zatrzymał mnie i rozpylał wedle polowania w mamieniu, 

- To jakem powiedział wiele u nas kuropatw , bażantów , zajęcy pada 

- wiele bywa rogaczy na odstrzał to jeno głow^ kiwał, 

- ^ wasz pan dobrze strzela spytał mnie pan hrabia 

- To z przeproszeniem #&a j.pana tom mu powiedział że nasz j, pan 
_vto strzela a^elikatnie ale okrutnie kocha zwlrzynę i hoduję a 

- bardzo nie lubi pudlarzy , bo u nas to ino najlesze strzelby na 

- polowanie przyjeżdżają, 

- To mnie J.hrabia powiedział - a kłaniajcie się swemu panowi i oddaj 
- cie jemu w ręce pismo, 

- h jak Dziubek mówił do hr Zamoyskiego czy panie miniitrze czy panie 

- haaapbio. 

-iL de proszę j.pana człowiek nie z jednego pieca chlebi juał i wie jak 
“do kogo adresować. Ministrem to może byc każdy patałach , ale hr 
-^aoyskim chocby jak chciał to nie będzie, 

Rozdarłem kopertę znalazłem w niej dwa pasporty jeuan na moje drugi na 
imię mojej żony. pismo odręczne Ministra i aeygnatę na Kilkaset 
Trunków szwajcarskich 

Nazajutrz poleciwszy dom opatrzności Boskiej i opiece pana urło- 
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wsklego wyjechaliśmy do Warszawy* 

pozostawiwszy Łosię w mieszkaniu mego teścia przy ulicy 
W» hópernlka sam udałem się do M.S.Ł aby załatwić sprawę aeygnaty 
Ledwom się wymigał od rożnych młodych karJerowiczow M.ii.Z, z których 
każdy dawał mnie swoje rady , ale nie mogłem nie zauważyć że moja 

misja wywołała falę zazdrości chociaż pomiędzy Bogiem a prawd* żaden 
z tcy panów nie zetknął się nigdy w życiu ze spławem budulca lub 
handlem drzewem, 

I 

Jakie było moje zdumienie gdy zaj*wszy nasze miejsce w sllppingu 
usłyszałem na korytarzu znajome głosy które mi dziwnie przypomniały 
restaurację wioślarzy w Kaliszu 1 zebrania piątkowe ziemian w tym 
grodzie, 

wyjżałem na korytarz i ujrzałem Józka Bronikowskiego a za chwilę 
wtoczył się do korytarza sam najważniejszy przedstawiciel ziemi 
kaliskiej i zawianej szosy .Leonek Bronikowski w towarzystwie.małżon¬ 
ki, 

Ujrzawszy mnie moim kaliszanie wykrzyknęli z radości ImnułtiBaammmin 
bowiem Jako ludzie praktyczni od pierwszego wejrzenia uplanowali so¬ 
bie że Jałowiecki jako maj*cy pasport dyplomatyczny pomoże im przewie 
przez granicę pewn* nadwyżkę dozwolonej przez Mlntitra finansów 
waluty, 

w atmosferze kaliskiej przesledziellamu długo nmaaa 1 dopiero 
p 0 połnocy każdy przeszdł do swego przedziału aby się przespać. 

jozek Bronikowski wybrał się z wycieczk* da Hęery na zakup klaczy - 
1 miał nas pożegnao na granicy czeskiej, Leonek zas zgran*wszy więk 
sz* sumę za rzepak i nasiona buraczane postanowił przewietrzyć się 
trochę na Hivierze a może aprobować szczęścia Monte Carlo o czem 


_ 















Było jeszcze ciemno gdyśmy się znaleźli na granicy czeskiej. 
Oczywiście wziąłem od moich ziomkow ich zapasowe fundusze do mego 

portfelu 1 przejechaliśmy polską barjerę celn^i bez żadnych trudno- I 

# 

scl. 

Pociąg nasz miał około godziny postoju za czeskiej stacji granicznejJ 

- Wiesz rzekł Leonek - zawsze nie lubię tych przejazdów przez granic^ 

- i mimo twojej pomocy czuję się wyczerpany , czy nie uważasz że 

V 

- było by dobrze żebysmu się pokrzepili w bufecie oczywiście chodzi 

i 'li 

- ml przedwrzystkiem o nasze panie , a my przy tej okazji poprobujen^ j 
« owej śliwowicy z której ten kraj słynie, 

- Katuralnle-odrzekiem - wychodząc z żongt na peron stayjny 

- wiesz - rzekł Leonek gdyśmy zasiedli za stołem w sali bufetowej 

■Si ,L 

- że warto było by przegryźć śliwowicę t^ doskonały a ponętnie wygi 

- daj^cg szynką, 

- Proszę o szynkę 1 bułkę zawołał dOBC głośno nasz keliszanin, 

i 

- Leonku- rzekłem głosem przyciszonym , nie umiesz po czesku a prze- l 

- cle bułka po czesku znaczy całkiem cos innego i jak będziesz wo- 

- łac głośno o bułkę gotowi cię zatrzymać za nieprJJEwoite zficho- 

- wanie się w miejscu publicznym* 

- co mówisz- odzrkł wystraszony Leonek to mi powiedz przynajmniej 

- Jak po czesku nazywa się bułka, 

- Leonku - rzekłem zapamiętaj że wrzystko po czesku ma odwrotne 

- znaczenie niż po polski i tak po czesku bułka chociaż również 

w 

- kończy się na a , ale zaczyna się na " d", 

' 

- & to doskonale rzekł Leonek- kelner proszę o dwie D,,, z szynką. 























iłłuż^cy popatrzył na nas ze zdumieniem, 

- Jamnmrt«miinhiMnyaflMteimi|niniaiaitiaihttttlinipaMnaAamł.apifiB^ 

1 

-tu każdy rozumie po polsku niech panowie lepiej mówisz po polsku 

- bo po czesku to całkiem co innego, 

- ko to Jakże tam po czesku żpby grzecznie a zrozumiale,- rzekł 
Leonek, 

- po czesku będzie <ł Preji sl chleb s masłem a sunke , 

- Suchaj - rzekł .Leonek zwracając się do mnie , - całkiem mnie 
1‘ałszywie polnTormowałes, 

V 

- Ko tek ale kelner powiedział o Chlebie ale nie o bułce, 

- Wasze dalsze zagłębiania się w tajnikach (Języka czeskiego przer 

- wał dzwonek oznajmiający że ze chwilę pociąg nasz ruszy , 

* 

pożegnawszy Józka który przesiadł na llnję idęcę na Budapest wró¬ 
ciliśmy do naszego poelygu, 

W Wiedniu rozstaliśmy się z Leonkami którzy pojechali na Medjolan do 
Nicei amp a my przesiedlismy na pociąg ldycy na Bucha Uirlch Bazylee 

m"' + - 

W Genewie zastałem Już cał^ komisję z ktor$ dnia następnego zapo 

znał mnie pan Modzelewski, 

■ ^ 

Nie odniosłem beedzo miłego wrażenie ze spotkania z prezesem ko¬ 
misji amerykaninem, który bodaj po raz pierwszy w życiu brał udzift 

w konłrencjaeh międzynarodowych, należał do bogatych przemysłowe® # 
i jak to zwykle bywa w tym kraju przygotowywał się ao objęAia ja¬ 
kiejś placówki dyplomatycznej, Ameryka bowien nie miała zawodowyhh 
dyplomatów , Trzeba było byc człowiekiem bardzo bogatym aby dosta c 
się na placówkę dyplomatyczny bowiem posłowie i ambasadarowie byli 
opłacani bardzo skypo-i 

















po za tern był pełem dobrego humoru, i przepełniony optymizmem. Nie * 
w leni jakiem! drogami moje zniekształcone przez amerykanów nazwisko 

Yellow whisky / dosłownie żółta wódka / byłe już na ustach wrzystkich 


amerykanów zebrneych w Genewie* 

JEJtałem się więc przedmiotem ogolnej sympatjl zapewne za względu na a 
nasze dawne wyczyny gdańskie, 

Wogole sprawa zatargu pomiędzy lltw^ a polską ani przez chwilę nie był 
brana na serjo lub poważnie , 

Był to jakiś zatarg s*££gpu czerwonoskorych Nawajosow ze szczepem 
komanczow o tereny polowania na bawoły a Niemen? - wogole nie ma aatg ,, 
o czem gadać to nie rzeka to strumyk wpadający gdzie do dopływu 

Misei&ri w gotnym biego tej rzeki, 

\ 

“D'ont worry Yeil&w , your rafts will float down the rever Niemen 
-Ule troszcz się Jeelow pańskie iisetwy połynu wuoŁ biegu rzeki Niemna / 
Przeses komisji amerykańskiej miał z sob^i klfcku rzeczozn&wcow przy po¬ 
mocy których już od dnia pierwszego zdoała odkryć Niemen na mapie 
auropy jako czwartorzędny strumyk wpadający gdzie koło Kłajpedy w 
w szerokie rozlewiska rzeczne połączone z Bałtykiem, 

Amerykanie odbywali codzien dwie konferencje jedno przed południem z 

litwinaml a popołudniu ze mn*. 



ponieważ jednak w pojęciu amerykanów nie jest bezpiecznem doprowadzać 
do spotkanie dwa wrogie szczepy Nawajosow i Kom&nczow , bo może przyjść 
do otwartej walki w której polacy Jako wprawniejsi w zbrojnych wyprawac 

f 

mogli oskalpować kilku Komenczow 1 skalpy zawiesie w tryumfie na ńawelu 


przeto amerykanie zobowiązali obie strony że aię będ* porozumiewać 
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nie Inaczej jak za ich pośrednictwem i nie rozmawiali miedzy sob 9 ani 


się nie spotykali bezpośrednio, 

ua tych pr zedwstępnych rozmowach zeszły nam pierwszych k 1 . łka dni* 
Tymczasem w Genewie rozszalała 3lę grypa , 0 ®a specyficzne .odjndana gry^y- 




ajbakuJ^peJ^ dyplomatowt. lub- osoby, nie należące do rzędu zwykłych zjadacz 


czy chleba. 


' 

- 1 


-Minister X has a slight attack of flue and Is confirmed Tor fiew days 
- ror rest * 

pochorowali się w delegaturze polskiej Panowie Arciszewski 1 Gwiazdowski 


zachorował moj amerykanl jeszcze kilka osobb nawę sam olr jirio hrummond 

w ci^gu dni kilku nie pokazywał się w swoim pokoju. 

Grypa członka korpusu dyplomatycznego od 6 stopnia służby wzwyż, 

iożko t piżama / koniecznie w paski możliwie błękitne z odcieniem zielna 

r 

nym, pantofle nflicne / żółta dobrze wypawione mięka skora/ 
woda kolonska ta prawdziwa raczej wskazen jest również woda toaletowe 
" i?"ougere Hoyal* *' Robert et Gallet.Perls Boulevard de Capuolnae 
^splrlna, Szklanka jedna z wod^ z cytryn^ , €ruga z płukaniem 
Wyraz twarzy — raczej zrezygnowany ale spokojny. Mierzeni© tempratury c> 

trzy godziny, DJeta - lekko stawna ałf pożywan / wrzystko co ma cos 
wspólnego z kur 3 ,/. 

4 

Wsrod tej niepokojącej atmosfery depresyjlr.. moralnej która ogarnęła Gene 
wę f w srod zapachów wody kolonskiej, Jfougere Hoyalae jako ta skała 
stercząca niewzruszenie na powierzchnią widać było spokojne obliczę l 
brodę naszego głównego Delegata do ligi Narodow pena Jana Modzelewski eg 
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achowujęcego nieazruezony spokoj 1 optymizm i taktującego w aosc punim, 
obłażliwle lekceważący sposob stałe natarcie rożnych samorzutnych 
elegatow z posroci lewicy sejmowej bauacmgi z których każdy przyjeżdżał d 

.^anewy aby wynaleźć dziurę w cełem ampnufattumi &by po powrocie do warszawy 
iec prtekst do wygłoszenia mowy, z której by wyhikało że to właśnie on 
ykrył rożne niedociągnięcia placówki genewskiej aoy oswobodzić miejsca 
la swych protegowanych partyjnych, 

t*k powiedlzłaem zacny a przemiły nasz brodacz p, Modzelewski bynajmniej 

, 

jię nie przejmował temi sprawami, Miał za sobę ogromne wpływy na terenie 

'I 

(Zwajcarji wielkie stosunki wsrod niedostępnej elity towarzystwa szwaj¬ 
carskiego dzięki swojej żonie o mocny iundament w postaci paru miljonow 
franków szwajcarskich spoczywających w depozytach Danku szwajcarskiego, 

lusiano się z nim liczyc bo raczej nie azęd Polski a on finansował poselsti.jj 
Bernie jako że był jednocześnie delgatem głównym do Ligi narodow 

Pan Jan Modzelewski pochodził sam z tkrainy i przedostał się do Łizwaj 
;fcrji w czasie przewrotu bolszewickiego , ukończył politechnikę w Lurichu j 


m ożenił się w ^zwjacarji, osiadł w tym pięknym kraju 1 przyjął 
bpwatelstwo szwjacerskle co mu nie przezkadzało Jjoaostawac w polskiej 
służbie dyplomatycznej, 

poczuliśmy do siebie wzajemny sympatję , a ponieważ pan Minister miin 

la wrzystko czas 1 niczem zbyt wiele się nie przejmował więc w czasie 

tunchu w naszym hotelu był naszym stałym towarzystwem a często nawet; robił 
ycieezkl w okolice tego pięknego miasta. 
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byłem dla niego z wielkim uznaniem ceniąc Jego zdrowy u niezależny s^d 
i postanowiłem nietylko korzystać ale czysto i zastosować się do jego 
wsk&zuwek, 

^ pan Modzelewski radził mi przeueurzystkiem abym wobec ziomkow był Jak 


najmniej wylewny a trzymał mocno Jeżyk za zębami szczecinie gdy cho- 
aziło o polskich urzędników ligi narodow. 

Ka tym tle Genewa przedetav>-lała całkiem osobliwe zjawisko. 


T 


Przy utworzeniu ligi narodow każdemu panstwu przydzlelo pewnę liczbę 
urzędników pracujących w deksaterjach tej organizacji i opłacanych przez 
Ligę Ilarodow, 

Tak się stało że w kraju przeoczono tę sprawę i do ligi narodow napłynę¬ 
ły podania rożnych osobo przebywających zagranic^ z których wielu nawet 


zgoła nie znało języka polskiego byli to pr zeważnie ż^hzi rekrutujący s 

eię już to z emigrantów żydowskich już to przybyłych w jolski na pierwsz 
wiadomość o otwieraj^cych się dla nich perspektywach karjery w Lidze 
narodow, napełnili oni od razy wrzystkie wolne wakanse, wleźli do wrzy 
stkich nor z których już nie sposob było ich wykurzyć , Kasze Ministers 

Lpraw Łagaranlcznych przegapiło cał$ sprawp. Jeżeli dodamu że wielu z 
tych pseudopolakow miała nastawienie mocno komunizuj^ce , mocno antypol¬ 
skie łatwo zrozumieć te dobrowolnie Polska przygłatfkała na swoim łonie 

jadowitsi żmiję 1 zamiast pomocy miała elemnt który paraliżował gdzie 
mógł posunięcia dyplomacji pblskiej. 


(Jałe te bractwo koncentrowało się przeważnie w biurze pracy, iliektorzy 
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Nie przeczę że nie wrzyscy byli to ludzie o tyci samym pokroju, byli 
werod nich ludzie raczej po i ytacznl jak Dr Reijohman zajmujący wyso¬ 
kie stanowisko mleędzynarodowej komisji zdrowia który wyrobił pierwsz 
rzędne stosunki i był ze wrzystklmi wielkościami tego świata jak z 
Beneszem , Briandem, 1 lnnemi wybitnemi masonami za pan brat a nawet 
umiał zusykac przyjazny stosunhte ze strony ^ir iiiTlc Drum m onda i 
Nieprzystępnej westalkl Ligi Larodow Miss Wilson 

Drugim wybitnym działaeczem był Czesław ^okal późniejszy główny 
delegat polski w Lidze Kerodow. 

- Z temi dwoma pana niech pan postara się byc jaknajleplej, Mogjt wie 

- jaomdz panu, ale również mog^ wiele zaszkodzić, 

linych niech pan trzyma 

- Natomiast od lOBl wfa ti mrg ii mp aLEUiB moja rada - drei schrltte von Leib 

- Pen Reiclimun Jest dla pana usposobiony bardzo życzliwie i w dniach 

- najbliższych zaprosi pena m amarnih z żon# na śniadanie do siebie, 

- Chodzi o stworzenie " atmosfery " o e^mosfergt " o " duch " jeże 

- li nie Locarno to cos w tym rodzaju, 

- N& sniadnlu aa byc zaproszony Benesz, p, ^ristid Brland no i Je 

- mam również ten zaszczyt, 

- Proszę ml wytłumaczyć dlaczego amerykanie nie dajj, ml możności 

- spotkać się oko w oko z delegatami litewskieml przecież mam wrażenie 

- że ja bym z ninimi aum. będ^c litwienem prędzej bym się dogdał, 

- Niech pan pod tym względem nie robi sobie żadnych nadziei, amerykanie 

- niegdy nie dppuszcz^ do sptkania obu stron, Ireszt^ rozeszła się wie 

* 

- domoec że pan swobodnie włada językiem litewskim. 
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- Gdyby pana prozumlał się po ze Ich plecami z lltwlnami , cała ich 

- misja okazała by się zbyteczna i skróciła by ich pobyt wypoczynkowy 

- na Lemanem, 

- Ja sam naprożno starałem się dowiedzieć kto jest delegatem lite-* 

- wsklm 

i 

(ile pan- rzekł p, Modzeleviskl - mam na to raa^, Czy p&n był już 

i 


- w tej zresztą dosc obskurnej kawiarni na «venue uu Mont Blanc 

leżącej o kilka krokow od Mtel des Wations. 

- Kie byłem - odrzekłem* 


tf Jak to zawołał zdziwiony Modzelewski- pan nie zna tego sławnego 

- miejsca ? 

- ^le przecież to kawiarnia jakich dziesiątki widzi się na każdym 

- kroku w Genewie. 

- pan się myli- rzekł Modzelewski - takiej drugiej kawiarni nie ma 

- £„ iecic jcaihmfflamAliamWmtaiteagFiffltTittifeęimftijffimijrnmmmymfettmamattilfatemamlftrAmmrTi 

' 

Jest to nieoficjalna liga narodow , Jest to miejce rozmow poufnych 

- przedstawicieli narodowsci całego świata, jest to laboratorjum w 

- którym się nietylko fabrykują ale i korygują przemówienia dele- 

- gatow rożnych krajów od Chlll czy Nikaragui po przez cał^ dinery 

- rykę Europę «.frykę ~zję aż do wschodnich wybrzeży Japonjlci 

- am przy stolikach abraduj^ półgłosem delegaci zjednoczonych nero 

- dow , tam można zaręczyć że pbećnle można spotkać i delegację li- 

- tewskę t aby tylko trafie na odpowiednią chwilę. 




























- Muszę zapoznać pana z rożnemi tajnikami Genev/y, a choe pan wro- 

- cił do rolnictwa i nie zamierz kroczyc arogj. dyplomatyczny to za- 

- wazę ciekaem jest zbadać teren na który pan na pewien czas losy 

- rzuciły. 

- roznał Już pan Sir Rica Drummonde, wiem że poznał pan Miss Wilson. 

- Nazywam jgt westalky ligi narodow " określenie jest bardzo traPne 

- jeżeli chodzi o mężezyzn zas mnie trePne jeżeli chodzi o kobiety 

- zauważył pan Modzelewski 

- Otóż wractłjyc do naszej kawiarni dobrze aby pan się zapoznał z jej 

- właścicielką, nigdy nie wiadomo jak i kiedy może skorzystać pan z 

- jej pomocy oczywiście podkreślam na polu szachownicy dyplomatycznej 

- widzi pan clygngtł dalej pan Modzelewski, Właścicielka która je# 

- obecnie w leku kanonicznym a może i wyżej za dawnych lat utrzymywa- 

i 

- kilka " otwartych domow n mowlyc delikatnie w Paryżu no i w Genor ie 

- dzięki swemu zawodowi ma ona bardzo rozległe stosunki w sPerze ni 

- swoich dawnych współpracowniczek. Jest to kobieta o geajalnym 

- umyske Plnansowym i odrazu zrozumiała że założenie Kawiarni o pa 

- rę krokow od seldziby ligi Narodow da jej nlepowezed 

- dnie zy$kl . [ 

■ ! 

2 drugiej strony sekretarjat Ligi Narodow często korzysta z jej po¬ 
mocy, 

- Jeżeli chodzi o zapełnienie sali zebrań publicznością, jeżeli cho- 
o zrobienie jakiemuś dyplomacie owacji , sekretarjat zawczasu zamawia 

- u właścicielki kawiarni tyle to a tyle osob najczęściej kobiet i 

ł 

- w odpowiedniej chwili za sk9nieniem urzędnika sekretarjetu robi s 
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- Jeżeli pan w gazetach przeczyta ustęp że n,p, mowa delegata łiik&ra 

- gul lub Gwatemali była przyjęcta przez zgromadzony na sali ligi 

- nar o do w publiczność entuz jeatycznemi oklaskami, może pan, byc pe— 

- wny że cała ta publiczność składała się z toMuimiaibokm kobiet z poł- 

- svi/ladka wynajętych na ten dzień w owej kawiarni, 

“ Przydzielę na jutro do panstwa jednego z mimo. z młodszych naszych 

- urzędników , ktorego zresztą pan już zna i państwo jeżeli sgt cieką 

- zajdgL w jego towarzystwie na filiżankę kawy 1 wcale niezłe ciastka 

- 1 tam zapozna eię pan z właścicielką a może nawet będzie mógł usłu 

- szec gdzieś w kycie mowę litewską, 

Nazajutr z skorzystałem z rad p, Mouz lewskiego i w towarzystwie mło 
dego mego nowego przyjaciela zajrzałem do owej sławnej kaftrn kewia r- 
ni. Kzeczywsicie w głębi sali szereg stolików było zajętych przyci¬ 
szony rozraowj, niespokojne oglądania się czy ktoś nie podsłuchuje, 
na stolikach obok kawy bloczki papieru , wieczne piorą a rękach jakas-t 
niesamowita tajemniczo- szpiegowska atmosfera wisiała nad całym loka ' 

lem, 

najęliśmy miejsca przy stoliku gdzieś niedaleko wejścia , Moj ciceron] 
zamówił kawę ciastka a sam przeprosiwszy mnie zniknął w czeluściach 

V 

kawiarni. Wkrótce na sali zjawiła się zażywna , odpowiednio uszminko j 
wana jejmość, podeszła do mego stolika i Epytała czy mi kawa smakuJej 
czy rad jestem z pobytu w genewie , ek$a przybyłem 1 czy długo zamie-j 
mmmmm rzam pozostać nad Lemanem, Tuż za nij zjawił się moj towarzysz | 
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» szepnął Jej kilka słów do ucha na co zaprzeczaJ*cę pokręciła 
głowę i pospiesznie przeszła do innych stolików, 

- Pros 2 ę pana - rzekł moj towarzysz, apewdziłem że do tej pory litvti 

- ni ani razu tu się nie zjawili, nie mogłem zbadać gazie sobie obra- 

- 11 miejsce spotkań. Tymczasem nie mamy tu nic ao roboty więc zape- 

- wne pan minister zechce zajsc teraz uo delegatury polskiej, 

- VJ lokalu delegatury było uosc gwarno chociaż obyawaj nesi głowni 
urzędnicy i specjaliści od szyłrow panowie Ciszewski 1 Gwiazdo¬ 
wski jeszcze nie wychodzili ze swoich pokojow ciolecaj^c ostatki gry¬ 
py, spotkałem w delegaturze sporo znajomych bowiem Genewa roiła się 

od potrzebnych i raniej potrzebnych ekpertow byli więc panowie Moskwa 
* 

i jego brat faberych w swoim czasie poznałem w Paryżu w czasie obrad 
nad konwencją gdańską. Byli to specjaliści od kolei i podobno mieli 

znaczne doswlauc^enie techniki ruchu tr 

mnunjtnm nabyte w czasie ich długoletniej działalności jako u,k, u 
urzędników Ck kolei galicyjskich pomiędzy Rzeszowem a Lwowem, 

i 

Był przemiły kompan admirał Lwierkowski kawaler maltański i jedyny 
marynarz filoty austryajckiej obdarzony oraerem Marji Teresy ekspert 
w międzynarodowych sprawach morskich, z radością ujrzałem pana ^ntonl< 
go Wieniawskiego Jedneko z naszych wybitniejszych ekonomistów i wzoro 
wego rolnika właściciela majątku Chlewnia pod warszawy, 

Ale uwagę riiOjgi zwróciła jakaś ponura na czarno ubrana postać snująca 
się po lokalu delegatury i patrząca spodełba po przez ciemne okulaiy 
na nas obecnych. Ten tajemniczy pan miał ręce obleczone w czarne zam¬ 


szowe rękawiczki. 
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Oczywiscie nie omieszkałem zasięgnie języka submm kim jest owa ttt$m 
tajemnicz postać, 

- panie niech pan będzie ostrożny , jest to poseł Thugutt wysłany d>o 

- Genewy przez swój 3 partję na przeszpiegi. " Wyzwolenie bardzo 

- Interesuje Genewy a poseł Tgugutt bardzo się rozpytywał w jakim 

- charakterze przebywa pan tutaj, 

jakoż w kilka chwil podsunął się do mnie pan Thugutt, 

- Dzendobry panu - rzekł przeciągając do mnie swe czarne łapsko, pari 

- mnie zapewne nie przypomina , Poznałem pana ministra podczas jego 

- owej sławnej dyktatury w Guansku, 

- Bardzo rai miło spotkać znowu pana posła, owiat jest zaiste mały, 

- k co pan tu robi panie ministrze spytał Thugutt, 

- To ja raczej mógłbym się o to samo zapytać p&na, upewniam pana że 

- moja rola jest seisle techniczna 1 raczej podrzędne i nie ma nic 

- wsponego ani z polityką ani z sejmem, 

a- 

- O ile wiem pan poseł koleguje w jednym klubie z moim kuzynem Lud- 

- wikiem chomisklm, 

Thugutt otworzył oczy, 

* 

* 

Jakto poseł efamuŁatafa Chmoinskl to pański krewny. 

- Nawet bliski — odrzekłem , ale widzi pana panie pośle każdy ma ta- 

- kich krewnych do których się on nie przyznaje i takich krewnych kto 

- rzy się do niego nieprzyznajg, 

- jak to mam rozumieć -'( spytał Thugutt ; 

- - to to Już pozostawiani całkowicie do penekleeo uznania- odrzekłem 

































Oczywiście nie omieszkałem zasięgnie języka Sułaan kim jest owa taflom 
tajemnlcz postać. 

- panie niech pan będzie ostrożny , jest to poseł Thugutt wysłany dra 

- Genewy przez swojg, partję na przeszpiegi. " Wyzwolenie bardzo 

- interesuje Genewy a poseł Tgugutt bardzo się rozpytywał w Jakim 

- charakterze przebywa pan tutaj, 

jakoż w kilka chwil podsunął się do mnie pan Thugutt. 

- Dzendobry panu - rzekł przećiytgaj^c do mnie swe czarne łapsko, pai 

- mnie zapewne nie przypomina , poznałem pana ministra podczas jego 

- owej sławnej dyktatury w Gaansku, 

- Bardzo mi miło spotkać znowu pana posła, ^wiat jest zaiste mały. 

- k co pan tu robi panie ministrze spytał Thugutt, 

- To ja raczej mógłbym się o to samo zapytać pana, upewniam pana że 

- moja rola Jest ściśle techniczna i raczej podrzędna i nie ma nic 

- wsponego ani z polityką ani z sejmem. 

% 

- 0 ile wiem pan poseł koleguje w jednym klubie z moim kuzynem Lud- 

- wikiem Chomlsklm. 

Thugutt otworzył oczy, 

4 

« 

Jakto poseł mtumtut&Mi Chmoinskl to pański krewny. 

- Nawet bliski - odrzekłem , ale widzi pana panie pośle każdy ma ta- 

- kich krewnych do których się on nie przyznaje i takich krewnych kto 

- rzy się do niego nieprzyznaj^, 

- jak to mam rozumieć-r spytał Thugutt ; 

- - to to już pozostawiam całkowicie do panekieeo uznania, odrzekłem 
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W kilka dni po naszej rozmowie, pan Modzelewski poinformował mnie 

że wbrew moim przewidywaniom p, Thugutt Miał się o mnie wyrazie 
bardzo przychylnie, 

« Ten Jałowiecki to nasz nieprzyjaciel , ale szanuję i cęnlę go bo 
- ma odwagę swoich przekonań. Można na nim polegać. 

Te zdanie pana Thugutte było ezems dla mnie niespodziewanie cennym 

i również mnie do niego przekonało. Było to zresztą dowodem słuszno 

/ 

scl wskazuwek s.p, Ojca mego , że należy w życiu isc drog^ prosty i 
mieć odwagę swoich przekonań. 

Tymczasem w komisji niemeńskiej panował zastój spowodowany choroby 
prezesa komisji - amerykanlna. Odwiedzałem go niemal codzlen wysłu - 
chuj & c rożne pedagogiczne pouczenia 1 rady aby polfefly jako naród 
liczniejszy, mający za sobgi tyle lat hiatorji starali się byc up¬ 
rzejmi 1 wspaniałomyślni dla naszego zagniewanego sąsiada. 

Musiałem mu r^z dobrze się odcljc że dziękuję za Jego wskazuwki ale 
Jestem primo dorosły , secundo jestem lltwlnem ale obywatelem pol¬ 
skim a tertio że z przykrością konstatuję że im wcale nie chodzi aby 
doprowadzić obie strony do porozumienia. 

Tymczasem do Genewy przybił dwaj inni członkowie komisji holender i 
szwed, Nazwlskd ich nie pamiętam. Odbywaliśmy przeto nasze posiedzę 
nla już w liczniejszym gronie, Szwed dowiedziawszy się o moich blls 
kich stosunkach z utanuelem Noblem stał się dla mnie nad wyraz przy 
jazny i stale mnie popierał bzczegulnie gdym nastawał na konieczność 

przepuszczania nietylko naszych tratw ale 1 szyprów ale też o za- 
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1 zagwarantowanie stronie polskiej prawe Korzystania z " zatonow " na 
Niemnie w celu przechowania budulca. 

«le tu spotkał mnie nieprzyjemny wypadaek, 

Ktoregos dnia moj nowy przyjaciel azwed zaprosił mnie na godz 6 wlenzo 
j rem na obiad do jednaj z bardzo ernomowanych i elskluzywnych restaum- 
I cji. 

przebrałem się w smoking 1 na oznaczony godzin? stawiłem się w neatam 
' racji , Moj gospodarz czekał mnie w vestlbulu. 

pozostawiwszy płaszcz pospieszyłem przewltac się z nim. ^.le tu spotkało 

mnie cos czego narezle nie mogłem zrozumieć. Jzwen witając się ze mn # 

wycign^ł do mnie rękę ale podał dłoń w jattls dziwny sposob. 

Nie wiedząc o co chodzi odpowiedziałem zwykłym uscisnleniem dłoni, 
f Nie mogłem nie zauważyć pewnego zmieszania na twarzy mego gospodarzy 

matttfcafiŁthamymdftmttfatfanmmatbiai»inni thmparmyta jfatt śnam panam MaBitfbnffar-i po wypiciu p®fu 

kieliszków Martini zasiedliśmy do stołu, Rozmawialiśmy początkowo o 
rzeczach postronnych, wypytywałem o wnanuela Nobai, o Gosta Lager- 
krantza ale adipmmjim gdy obiad miał się ku końcowi a na stole zjawiła 
się butelka szampana , gospodarz moj zadał ml kilka dla mnie niezro¬ 
zumiałych pytań, na które odpoY/iecizlec nie umiałem, 

przy stole zapanowała nieco zimna atmosfera , która wreszcie prze^ z 
ła w atmosferę oficjalno- grzeczny ale lodowaty, 

F^mo mur Ei^ mteaiwamm B mB inr n yH kmmi ii ni z rai ^a tt j aŁ a j ain y m oy^ i uiciT mKi^mmpam ttBtoaBttgmmmm 
taOlftiteTirntririypftiininwtiyiHmwniiłniiiijiinmia^iHyntaniniTiiininifamm po cygarach 1 czarnej kall e 

z konjakiem, odsiedziawszy kilkanaście grzecznościowych minut. 


wydarłem się wreszcie z tej pułapki w ktor^ nieświadomie wpadłem 1 































17 hallu hotelowym zastałem moj^, żonę w towarzystwie p. Moclzelewskie¬ 
so przy czarnej kawie. 


- jak się udał obiad? spytał p, Modzelewski, 

- panie niech pan nie pyta bo to była wsypa na całego r odpowiedział©® 
i opowiedziałem o wrzystkich niepowodzeniach które mnie spotkały. 

■ 

* I 

- Tak- potwierdził Modzelewski — to było dosc niefortunnie że pan nie 

- jest wtajemniczony w etykietę masońską która tu w Genewie obowi^zu 

- Je.,. widzi pan ja choc nie jestem masonem ale znam ich zwyczaje i 
-Ich rożne sposoby. Jutro niech pan po śniadaniu zajdzie do mego 

- numeru to pana nauczę rożnych sposobow podawania ręki. Niech pan 

- pamięta że jutro jesteśmy wrzyecy zaproszeni na śniadanie do Reich- 

- mana , będzie tam Benesz ( będzie tam Briand ... to całe szczęście że 

- mogłem dziś uprzedzić pana bo przez jedno nleiortunne podanie rę- 

- ki mógł pan popsuć nastrój. 

- /> czy z panem Hejchmanem mam się również witać w ten sam spoeob, 

- Tego bym panu nie radził bo Rejchman wie kto w Polsce należy do ma- 

- sonerjl , tembardziej że jutro będzie obecny również p, *.ntonl V,ln 

- niawski, więc wylazło by szydło z worka t natomiast ani Benesz ani 

- Briand nie zwrócą na to uwagi traktując to jako rzecz zwykł i aa 

- terenie ligi Narodow. 

dzisiejszy* 

- czy przy widzeniu ze Szwedem mam naprawie amnuuiira^maj gafę i przywU 

- tao się z nim po masonsku,? spytałem. 

- fijamiu Km- rzekł Modzelewski - wie pan może to dobra mysi, &zwed zło- 

- ży wczmaamjnBuamm dziejszy galę na karb mBfcnipnmiiŁriim ostrożności. 

- tu drogi panie — trzeba udawać masonem choc by się nim nie było 1 

- udawać homoseksualistę choc by się w co nie wątpię miało wstręt* 
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- Natomiast Llonsieur Br land ma całkiem normalne w określone gusta. 

- clęgn^ł dalej p, Modzelewski. Po tamtej stronie jeziora na rrancw 

- skim wybrzeżu ma swoj^ przyjaciółkę które prowadzi mleczarnię, 

* Ten m-jtż stanu spędza Iwl^ częsc czasu w towarzystwie swej przy- 

- jaclołkl a często gdy sprawy międzynarodowe wymagają obecności 

- Brianda w Genewie , sekretarjat Ligi Nurodow musi posyłać umyślne© 

•» 

- najczęściej ktoregoa z młodych urzędników biura Ligi harodow 4>y 

- go wyci.jgn^c z domowych pieleszy, 

bywały wypadki że pażne posiedzenie Ligi Warodow hpsiały byc odłożoie 
z powodu trudności z wyciągnięciem briande z objęć jego przyjttołkl, 

- /ile Już pozno - rzekł Modzelewski - dobrej nocy państwu- a proszę 

- pana po śniadaniu zajsc do mnie do numeru aby, pana wtajemniczył w 

- technikę podawania ręki masonom, 

wróciwszy cio swego numeru rozmawialiśmy jeszcze długo z źonjt o dziwych 

stosunkach panujących w Lidze herodów i o tej całej obrzydliwej zakw 
llsowej machinacji która posuwa i rządzi łatwowiernością i głupoty 
ludzką. 

Mimowolnie przypomniałem sobie przyczyny które spowodowały w swofc 

czasie ow^ przeklęty linję uursona. 

4^ f' 

Opóźnienie o kwdrans śniadania dyplomatów podcięło ił&ćtft&t przyszłość 

Narodu mającego za sobę 1000 lat historji, 

✓ 

- Wiesz Łosiu - rzekłem - dobrze żeśmy mieli możność zajrzeć za kulisy 

- pozbyć się niepotrzebnych iluzji, ale niech nas Bog broni abyśmy 
byli zmuszeni do przebywania w całej tej cuchnącej a podłej atmosferze 
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. nazajutrz o oznaczonej porze ptawilismy się do mieszkania państwa 

He jchaauiow* nastaliśmy tam p, Modzelewskiego, który mrGgnj. na mnie 
znacząco okiem wkrótce nadszedł p. ^ntoni Wieniawski c corkj, wreszcie 
służący zaanonsował pan irtBnaiaamthmptTrmłnrrtiaTifinmn; Benesza 1 p, Br landa, 



Dzięki uprzejmości gospodarzy doniu śniadanie odbyło się w atmosferze 
zwobodnej, pogodnej 1 mało politycznej. 

Osobiście miałem możność zamienienia zaledwie kilku sło w z Beneszem 
który dowiedziawszy się że jestem rolnikiem zapytał o tegoroczne uro 
dzaje w Polsce do rozmowy z Brlandem wcale nie doszedłem, bo był ca¬ 
ły czas zaabsorbowany rozmowy z p, Rejchmanem, 



zresztą nie miałem mu nic do powiedzenia a zapewne 


± Uli LUI1 1C| 


Go bowiem mógł ochodzlc p, ^rlstida Brlanda jakiś ziemianin z Polski, 
Do uszu moich doszło tylko słowo Niemen i zauważyłem że p, Rejchman 
wskazał na mnie. 


Umówiliśmy się tego dnia z naszym przyjacielem admirałem świerkówskim 
na wycieczkę na francuską stronę 1 spędziliśmy bardzo mile czas oglgi 
dajjjc kolka wzorowych gospodarstw , piękne okazy Mmmenthalerow i 

jak^s wspaniały rezydencję z pięknym pałacem której nazwy nie pamięta^ 
Wroollismy do Gendwy późnym wieczorem a po kolacji byliśmy zaproszę 
ni przez ^dmlnrała do Międzynarodowego klubu. 

Nasz towarzysz obstalował jak^e olbrzymią pouwojnj butle szampana 
ale czy to znużenie wycieczką czy beznadziejnie nudna atmosfera lokalu 
uśpiły go tak że co chwila zasypiał , 

Tymczasem co rano odbywałem konferencje z. amerykanami Szwajcarem 1 ss 
szwedem który okazywał dla mnie lodowaty uprzejmość ale wogole nie zai e 


. .■ > .. _ 


_ 
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nie zabierał głosu a tymczasem amerykanie postawili sprawę na martwym 
punkcie , Na tezy amerykańskie pobierania ayiBiDtPthaiii przez Litwę hbwlen- 
sk* wysokiej opłaty za fcajamgiitopn tranzyt budulca polskiego, uniemożliwię 


nie konwojowania tratw przez szyprów i załogę polską wreszcie odmowa 
korzystania z ” zetonow " oczywiście zgodzie się nie mogłem 

I 

Tymczasem do Genewy przybył nam z pomocy przedstawiciel niemcow właści¬ 
cieli tartaków w Kłajpedzie , przywob*c z sob* bardzo wymowne cyfry 
ale bynakranlej to nie posunęło sprawy, 

Litwini jak ognia unikali spotkania ze ma* , 

Nie mogę powiedzieć abym miał czas zajęty , korzystałem więc z każdego 
popołudnia robiąc z żon* wycieczki w okolice Genewy, byliśmy w 

Motreui zwiedziliśmy shateau ae uhillon , 

iloj Boże co bym dał aby zaai*sc kiedyś jeszcze w życiu na tarasie resta 
stuuracj1 w Montruei mieć przed sob* t* ws|>aniał* 

panoramę na jezioro na chateau de Ohlllon a na widnokęgu w niebieskawej 
mgle łańcuch ~lp i strzelające ku górze zarysy bents du Midi. 

proszę mi też wybaczyć za prozę ale nie mniej chciałbym widzieć na sto 
le taki " Wiener iichnitzel butelkę dobrego wina i uamambert jakiego 
nie mieliśmy nigdy w żjręiu. 

Nosiłem się z mysi* odwiedzenia pana Ignacego Paaarewskiego w jego 
rezydencji położonej w pobliżu Genewy , ale mistrz był wówczas bodaj w 

^meryce, j_*reszt* nie wiem czy było by to dobrze widziane 11 przez miaro¬ 
dajne czynniki polskie. 
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Tymczeaem zbliżał się dzień walnego zebranie członków Ligi Narodow 

i 1 

na którym miała byc walna rozprawa i powzięcie decyzji w sprawie sporu 
polsko Litewskiego, mpcamBumfanm Referat został opracowany przez ame¬ 
rykanów i upstrzony memi poprawkami i zastrzeżeniami, 

Referntem tej sprawy miał byc nasz poseł ówczesny w Londynie p, konstan 
ty skirmunt który w tym celu Już parę dni przed walnym posiedzeniem 
przybył do Genewy, ponieważ zikirmunt prawie że nie władał angl*4skim 
musiałem byc tłumaczem w czasie jego rozmow z prezesem komisji amery- 
kaninem. Doszło do dosc ostrej wymiany zdań , gdyż okirmunt w całości 
podtrzymywał moje stanowisko. 

Mowa iikirmunta z ktor^ nas zapoznał była opracowana dyplomatycznie 
starannie ale z mego punktu widzenia była bezbarwna i niestety mało pr 

przekonywająca . Kulminacyjnym punktem mowy miało byc zdanie w którym 
.iklrmunt miał podkreślić - że granica Polsko Litewska stała się tak 
szczelnie zamknięta że jedynie les alouettes / skowronki / mogj. swobo¬ 
dnie przelatywać po przez amaiaitimm tę granicę, 

Kaogoł mowy polskich delegatów nigdy nie grzeszyły ani rozmachem ani 

argumentacją a ponieważ le mleux eat i* ennemi du bien n przeto im 
więcej starano się opracować każd^ mowę tem coraz bardziej stawała sL ę 
ona bezbarwny coraz bardziej przypominała zbytnio rozgotowany i roz 
rzedzony rosoł. 

W dziejach wystąpień Polskich delegatów zapisała się mowa wygłoszona 
przez mego następcę wmftiłafflBtan gdańskiego zacnego p, Leona Plucinsklę 
go, 0 ile przypominam chodziło tam o jakieś zarządzenia dotyczące gjy 
w kasynie w Loppotach. 
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pen Leon był to typowy poznanczyk, świetny gospodarz, mający dużo zdro 
wego sensu i był jedynym Komisarzem polskim w Gdańsku którego Niemcy 
bali się, szanowali i liczyli z jego zdaniem. Wybór jednak pana Leona 
na występy w Genewie okzał się raczej nieTorturmy, bowiem pan Leon 
m a wmt Ł atfi m nadawał się do występów w Genewie tak jak powiedzmy ciężki* 
kon pociągowy jakiś ^rden czy Oldenburg ao wyścigów z przeszkodami. 

Lato było upalne 1 pan Leon od kilku dni w towarzystwie " decernenta” 

ktorego przywiózł z eobg, również mało wprawnego w francuezczyznie jak 

e 

i on sam pocił się nad ułożniem expose na walne posiedzenie ligi naro¬ 
dów, po wielu poprawkach i przeróbkach delegatura polska mieszcząca 
się Jak pisałem na ^.veniu du Mont blanc zaakceptowała wreszcie pracę 
siedzącego od paru dni toez kamizelki i potniejącego niczem w łaźni 
naszego poznanczyka. 

Nieszczęście jednak chciało źe pan Leon razem ze swoim " decernentem " 
postanov/ill zrobić Jeszcze mały dodatek do mowy 1 umyślili wstawić 
adłanjakies druzgocące zdanie, V/ tym celu od rana zasiedli przy stoliku 
w owej sławnej kawiarni. Rezultatem tych poufnych narad miało byc 
co następuje • w pewnym momencie zas pan minister powie głosem 
grzmig,cym zdanie - Zoppot ce tripot de la roulette et du baccara 
1 aMaaatiiihaTn uderzy pięści,j po pulpicie, 

- zas panie ministrze - twierdził decernat te zdanie 1 ten ruch ożywi 

- mowę i zrobi wielki efekt na słuchaczach. 

Pan minister usłuchał swego decernenta , Niestety efekt był całkiem chy 
błony, bowiem gdy mówca ni z tjd ni z ow^d grzmiącym głosem oświadczył 
że ,ł zoppot ce tripot de la roulette et du baccara i uderzył pięścią 
w stół zgromadzeni na sali ryknęli śmiechem a przewodniczący posiedzą 
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— 


_ 


— 































posiedzenia delegat w. Brytanji upuścił ze zdumienia monokl z oku 
przerwał mówcę i spytał o co właściwie delegatowi Polskiemu chodzi. 

Osobiście nie brałem udziału w cyzelowaniu mowy pena Konstantego Bklr- 

* 

munte , wiem że obaj referencji polskiej delegatury dwa dni pocili 
się wspólnie z autorem nad wygładzeniem tego przmowlenia, ifil każdym 
razie “ les alouettes ,ł pozostały tym punktem kulminacyjnym który 
miał nlczem piorun uderzyć w sumienie słuchaczy, 

wreszcie nadszedł uroczysty dzień , la. długim pokrytym czerwonym suknem 
stołem zasiedli delegaci państw wchodzących w skłaa rady Ligi Narodow 
z boku usiadł oir nric Druinmond a na tle białych flUaamt podwoi prowadzą 

cych Z' sali obrad do biur sekretarjatu odcinała się posagowa postać 
westalkl Ligi Narodow Miss in/ilaon ubranej w czarnj opięty suknię ze 
sznirem pereł ozdabiajjcę jej łabędzią szyję, 

Lsadowiłem się wsrod publiczności i W MfcifiprhiBnrfamHiłiramhaiaiijtmty^i śledziłem 
przebieg obrad. Sprawę referował prezes komisji amerykanin następnie, 
przewodniczący zebrania na ftagihm uelegat hlszpanji ae ouza Bantes udzie 
lił głosu polskiemu delegatowi, 

^kirmunt niestety mimo biegłej francuzczyzny mówił dosc cicho tem nie 
mniej w decydującej chwili z całym patosem wypowiedział tragiczne 
zdanie o w les alauettes •*, 

widziałem bardzo blisko Benesza 1 nie mogłem nie zauważyć nienawiści 
ktorj tchnęła cała jego twarze t aż żyły nabrzmiały mu z mtam amagint amma 
oburzenia na czole, 

jakoż po skończonej mowie skirmunta przyjętej głosnemi oklaskami / nie 
pytałem czy kawiarnia była zmobilizowana/ Benesz poprosił o głos i 

f 

v 

w dosc brutalny eposob zareagował na przemówienie Skirmunta, 


i 































Oczywiście sprawę odesłano na wieczne odpocznlenie uo komisji Ligi 
Narodow h , 

MOje role Skończyła Się I mpramfcnlirhtniBm 

Przebyliśmy z żon® jeszcze kilka dni w Genewie dla zakończenie moich 
spraw i podpisania rożnych dokumentów, Korzystaliśmy z uprzejmości 
p Gwiazdowskiego który nas zaprosił do teatru na jak® sztukę o treści 
dosc drastycznej. Myśmy z żon® zostali do końca ale pan ^ntoni Wienia¬ 
wski po pierwszym akcie wyprowadził swój® córkę aby jej nie gorszyć, 
przez te kilka dni złożyłem pożegnalne wizyty państwu Kejchmanom 
sekretarzowi ligi Karodow óir i^ricowi Drummond % klluu innym osobom. 
Miałem możność zajrzenia do biura pracy Ligi Narodom , 

gdzie się roiło od polskich żydów. 

Dowiedziałem się że Liga karodow miała sporo kłopotow z biurem pracy 
ponieważ najbardziej karkołomne a demagogiczne projekty były wci®ż wy¬ 
suwane przez polakow, którzy wręcz chcieli zaimponować światu sSUHOlb 
pPBfcypBUMfflUŁm dynamizmem swej demagogjl. 

Rozstanie moje z amerykanami miała dosc lodowaty charakter, 

Naogoł cała sprawa spaliła na panewce a nade mn® ciążyło odjum żem nie 
potrarił przepchnie pomyślnie sprawy. Oczywiście sumienie miałem spo¬ 
kojne bom zrobił wrzystko co ode mnie zależało a pan Modzelewski bar 
dzo serdecznie dziękował mi za pomoc i winszował mego stanowiska które 

w czasie obrad zejęłem. To samo zreszt® słyszałem z ust Skirmunta i 
pana antoniego Wieniawskiego 

przez cały czas pobytu naszego w Genewie pogoda nam nledoplsywała była 
to raczej zima a nie wiosna dopiero w przed dzień wyjazdy gdyamy rano 

wyszli z hotelu świat się zmienił powietrze było ciepłe wietrzyk wio 
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wlosenny zawiał od jeziora v< parkach aż głośno było od świergotu pta- 
atwa jak za kiwnięciem różdżki czarodziejskiej zima zmieniła się w 
wiosnę, 

pożegnaliśmy zacnego " Modzeluniff i panów Arciszewskiego i Gwiazdowski 
go i ruszyliśmy w powrotny drogę, 

zdecydowaliśmy skorzystać z okazji aby się przewietrzyć po " duchu 
gaenewy,« 1 sielismy do pociągu idącego na ilmplon w stronę Medjolenu, 
Wysiedliśmy w ótrezie na Lago Magglore i spędziliśmy kilka dni w 
tym czarownym swiecie, 

W moich wspomnieniach rozmyślnie pomijam moje podrożę zagranic^, .ml 
mój styl ani moj intellekt nie nadaje się do opisow tych wrzystklch 
cudów które wielokrotnie ©ldywałem w czasie moich wycieczek zagranicę 
a szczegulnle do Włoch, Kie mam ani piorą klaczki ani dhłędowsklego 
ani starego Ignacego Kraszewskiego ktorego podroż do Włoch była zawsze 

moj 3 ulubiony lektur^, Lresztj literatura światowa jest tak bogata 1 

ł ■ 

jest tgk wielostronna że opisywanie moich osobistych wrażeń zapewne 
ani mnie a tembardzlej nikogo nie interesuje, 

Łatwiej mnie napisać bov/lem wypracowanie na temat roi^tu litewskiego 

■ 

niż na temat panoramy -Ip widzianej z wyspy boronieus^ow, 

* 

no zas do ludzi i typów które spotykaliśmy po hotelach i muzeach 
włoskich to takiej zbieranalny nowobogackiej dzikusów nie ogł idałem w 

■j" | 

swoim życiu, wieczory w luksusowym hotelu w ^trazie w którym mieliśmy 
nieostrożność zatr.ymac się były mękji 1 jakimś obrzydliwym pandemonium 
od Ktorego musieliśmy uciekee gdzieś pieprz rośnie, 

1 

najwstrętniejszy był dla mnie widok szeacledzlesi^cioletnlch podlotow ' 

(amerykanek uszminkowanych ubranych w sięgające ówczesny mod^ do kolmn 
"-' 
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sukienki. 

i o kilku dniach wyjachaliśmy ze -trczy do Madjolanu / naturalnie 
katedra, obraz ścienny Leonardo da Viacl w kapłutaym dawnym refek 
tarzu przy kościele jta Maria delle Grazie , muzea etc etc. / 

Ooobincie nie łubie Mędjolanu jest to najbrzydsze 1 najmniej cha¬ 
rakterystyczne z miast włoskicfe. 

I.ledjolany pojechaliśmy do Genui ktor tym ra*.em zdławiliśmy tiokład 
nie nie potuln/W^zy oczywiście Lampo ...anto które raczej przypominano 
muzeum lub wystawę rzezb/nioklorycb bardzo plrtnych/nlż cmentarz. 

Trai'3listuj we Florencji na chłody , które dobrze dały sir mnie we 
znaki dopiero trzeciego dnia znpachuiao tu cHLoen . ..p?dzllismy 

iv tyra czaroY<nym mieście które tak dobrze znai.. które tak aochara że 

uważam żo popełni bym świętokradztwo porywając się nu wspomnienia 
tych uczuc które ogarniaj człowieka na uldok ^ łoeien HaTsela, rzezb 
^icha^a, nloła. Wyrosłem v« kulcie ituaosanuu w-OatLlego a nie chwaląc 
alf od młodości Matka moja pochodź ca z roaziny artystycznej 

zaprawiła mnie do właściwej oceny sztuki 1 literatury, 

ż rozrzewnieniem zwiedziłem wrzystkle stare tak ml dobrze znane 

9 

k ty zajrzałem nawet do ż. Maria del Carmine do kaplicy brancacci 

ł 

^dzie za młodu Michał „.nioł studjował Treści Massaoio i gdzie ow 
niecnota jego kolega Torigi&no porywie zazdrości plęecię rozwalił 
mu nos i okaleczył us ca e życie. 

* 

hyc noże że gdyby nie pirsc TorIginno talent Michała ,.nioła obrał 
lnn\ drogę ^ nie ujawnił sir w potężnych rzeźbach v, których można 

wyczuc pasję człowieka pozbawionego tego daru aajp ękniejozego na 











swiecie daru mi“ości 


la tael juk że dobrze wyczul: psycnoloj-Jr Mi okuła „nioła 


e rai go żul- mówił Kafakfc - jak że mi żul tego 


Michał j nloł jut 


człowieka Który nigdy nie zaznał miłości, ktorego nigdy nie objemy 


u i: od tle ramiona kobiety 


Korzy stel i a my z naszego pobytu we /lorenc j i eby odwiedzie starych 
Państwu Rozenow zaprzyjaźnionych z rodzin i. mojej żony u spędzaj cych 


zwykle wakacje w s ■eiodnim Koźminku w Kaliskim* i-roi nozen był wybit¬ 
nym bataliat ■ steruj dobrej szkoły i bodej nujwlęszym na bwlocie znuw- 
uzbrojenia i mundurów epoki napoleońskiej* jt{;o syn Janek nozen 
czpsto spędzał kilka retnicli .tygodni w kamieniu* Janek Rożen był Juk 
i jego ojciec mularzem ule o całkiem innym religijnym chara k ter ze. 


on to mułowa ' /reski w katedrze ormiańskiej wt Lwowie i w Kaplicy 
Ilu Kahlenbergu pod V.iedniem wreacie Jemu 10 Ojciec *-w* polecił 
upiększyć /roakumi kaplicę w daetel Gondal/o, 


Ktoregoe przedpołudniu wybraliśmy alf 2 żon* do /iesole, Truiiliany 

nu jaka uroczystość /aszystowsk 1 , Plac przed katedr.) był napakowuny 
ludźmi, hu estradzie ubranej dlagami 1 oznakami faszystów stał Jakiś 

w 

(Jegomość opasany szur/ 1 wyg ruszając płomienny mowef v* czle iluś ol i nie 


lussolini cet hommo di /erro I 


Rzeczywiście tym razem nie pozna om Włoch , gdym przed kilku laty 

/ - ' 4 r • • . i m y\ >,,. f * T i 4 %,' ! j ; 1 * 

znalazł się parni! tam nu dworcu kolejowym w Liedjoltnie truii^em nu 

jakieś Komunistyczne rozruchy a parowozy były ipiększone czerwonemi 

*! 

i lagami 1 nucip lnami ii»y i a i.enin , eyivu Trocki , 

panował wówczas w tym kraju trudny do opisania ba agun brud i nieporz 
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Teraz był to Już inny kraj t uprz;=id kowany t oczyzeczony z brudu 


dek. 


nawet tradycyjnie upiększające miasta włoskie rozwieszona bielizna 

I 

gdzieś znikła. 

Muszę przyznać że byłem pod wrażeniem tego co jeden człowiek mógł do¬ 
konać, Gdym w kilka lat potem zwiedził dobrze mi znane błota pontyjskle 

w okolicach Rzymu nie mogłem poznać okolicy. Tam gdzie przed tem jedy 
nie długorogie błotne bawoły pasły się po pas w błocie a nad błotem 
unosiły się chmary moskltow teraz widać było pmiham falujące łany pszeł 

' Hg [, 

nlcy, pięknie pobudowane Termy , przeprowadzone drogi i szosy. 

Jest to tragedjj dyktatorów którzy jak Hitler i Mussollni wyszli z 
tłuszczy , w których żyłach nie płynęła ani kropla krwi szlachetnej 
| że cl ludzie nie umieli zatrzymać się w porgi że dali się opanować ja- 
i kiemus dzikiemu szałowi samouwielbienia i egocentryzmu a byli podatni 
na pochlebstwa i często otaczali się najgorszy kanaljj. 


Z,e wrzystklch dyktatorów Jedynie franco umiał zachować umiar i trzezwosc 

1 

umysłu a jedynie nasz marszłake Piłsudski który rozmyślnie nigdy nie 

* 

dopuścił do siebie niebezpieczeństwa dyktatury jeuynie cl dwaj Indzie 


potrarili zatrzymać się na pewnej llnji drmarkacyjnej za ktor } zaczyna 

i 

się już orgja zaślepienia własny wielkością. 

Marszałek JozeT Piłsudski pochodził ze starej szlachty litewskiej a 
generał Franco również pochodził z rodziny szlachetnej, 

£&etaeptazfiwdealed2tóma^£i6dst^or*l£pftiruJfeite$^ GIQ atałem się niepoczytalni* 

Gdy to piszę doszedłem Już do tego okresu kiedy stałem się aie poczytaln 


































nie nieodporny na wszelkie przejawy chamstwa. 

Mimo okroponych błędów “które Mussollni popełnił wI^ż^lc się z Hitlerem 
zasługi jego dla narodu Włoskiego były ogromne i nie zasłużył on na 
ten straszny epilog jego życia kiedy stał się pastwy rozbestwionej tłu 

i 

szczy, 

Hiestety nikt Inny tylko ten ” Lalus dyplomacji angielskiej M sir 
Antony iiden , który nie nawidział Mussolinlego pchnął go w objęcia Hit 

lera. Byłem Jeseze pod świeżym wrażeniem rozmow które na ten temat 
miałem wówczas w Genewie mianowicie na temat nienawiści iidena do 
Benit to, maftiri 

ule zuczęłem zagłębiać się w politykę o której mam pojęcie bardzo słabe, 

pamiętam ostatniego wieczoru byliśmy w parku Boboii Słonce kładło swe 
'ostatnie 

mńnime blaski na płyn^cę w dole rzekę i rożowlło łańcuch wzgórz ota¬ 
czających Florencję, 

Na kolisję udlalamy się do jakiejś bardzo renomowanej restauracji mie¬ 
szczącej się. w skleionycli kilku izbach gdzieś niaaaleko Pi&zza del Dorno, 

Wchodziło się do tej restauracji przez kuchnię gdzie kilku Kucharzy ub¬ 
ranych w białe kitle i wysokie c.apkl na poczekaniu mnjanjii±m smażyli 
na ruszcie obstalowane przez gości potrawy. Rzeczywiście dostaliśmy Ja- 
k^s fantastyczny kurę i zapiliśmy butelką wspaniałego hroglio. 

Nazajutrz rano pożegnaliśmy tfinrencję dyżyc na połnoc z powrotem, 

Mieliśmy jeszcze pozostać kilka nLmiŁmm dni w Wenecji a potem w Wiedniu, 

W Wenecji stanęliśmy późnym wieczorem, Zatrzymałem się jak zwykle w 
Hotelu Brltanla na Canal Cirande naprzeciwko *>anta Marla della walutę. 



























Wieczorem wypadkowo spotkaliśmy na placu o. Marka pana antoniego Wie¬ 
niawskiego z cork$, Nazajutrz w ich miłym towarzystwie pOEzw.ędallEmy s 1 

czarownego 

po starych tat mi dobrze znanych katach tego ftkiiDuaflffiftma przepojonego 
jak^e dziwny atmosfery miasta, 

Yf czawie moich wielokrotnych pobytow w Wenecji zwykle pierwsze trzy 
dni chodziłem upojony tg, atmoslerg czwartego unia już z utęsknie¬ 
niem spoglądałem na stiiejgce gdzieś na horyzoncie pasma gor dolnego 
Tyrolu , a po tygodniu z radością opuszczałem stare kamienie Wenecji 
i jej cuchnące kanały i gondole i serenady śpiewane jtsgmsadi wieczorami 
przed Hotelem Britanla i z niemnlejszg radoscig ujrzałem z okna wago¬ 
nu pola łgkl i paszce się spokojnie stada bydła, 
po trzech dniach opuściliśmy Wenecję , 

Wiedeń- moj Boże co się zrobiło z tego cudowauego pełnego poezji śpiewu 
wesela i owego specjalengo " wiedeńskiego Gemutllchkeit miasta »' 

nrudem 1 opuszczeniem wiało ze wrzyetkich kgtow, kle było już szykownyc 
Lwieepannerow, gdzie się podziali eleganccy umonoklowanl ubrani Jak z 

igły w opiętych mundurach " leutenanci * , gazie się podziały karety 

4 

dworskie. Na ulicach można było spotkać jakichś ubranych w szare zle 
skrojone ołicerow nowej armji demokratycznej, 

Schonbron wydeptany przez tłumy gawiedzi stoacił cały swój urok, 
pałac był częściowo zamieszkały przez rożne ciemne typi międzynarodo¬ 
wych spekulantom, przeważnie żydów a przez czas jakiś wiem że w Schoa- 
brunie zamieszkiwał Mitka *Rublnstejn , 

Jedyng oazg wsrod tej całej degrengolady był stary poczciwy hotel Za¬ 
chem, itara pani kjachetown właścicielka żyła jeszcze. 

























rublicznoac spotykana na ulicach ta|uluuu niobem nie przypominała dawnej 
».ledenskie j, wrzystko było jakieś obdrapane , nie ubrane , jakieś fl- 

zjonomje z pod ciemnej gwiazdy, ani jednej przyzwoitej twarzy albo 
żydy albo chamy. 

Jedynie w hallu hotelu *jachera spotksłeoi Kilka pan i panów zapewne z 
tego dawnego dobrego towarzystwa wiedeńskiego. Musiała tam byc jakaś 
uroczystość rodzinna reprezentowana przez luuzi o radowym wyglądzie 
cos co na chwilę oderwało mysi mojy od zalewającego świat chamstwa 

i przeniosło mnie do dobrych dawnych czasów ,,,,,,, 

,ł Got erhalte Got behute 
* Uneeres guten Kalaer ifrunz .. 

Kle mieliśmy ochoty pozostawać dłużej w Wiedniu.Dla mojej żony która 
znała dobrze Wiedeń z dawnych jej panieńskich czasów , pobyt w tej no¬ 
wej atmosferze demokratycznego chamstwa był nie do zniesienia, 

pozostaliśmy na obiedzie u Łachera w tej niewielkiej ale cichej a dy¬ 
skretnej atmosferze starego dębu, dobrych win & z rozczuleniem wspomi¬ 
nam Kinderbrust mit Meeretich -*auce i aprel Strudel 
Wieczorem ruszyliśmy w drogę powrotny do Kamienie, 

Byłem uszczęśliwiony znalazłszy się w powrotem w naszym pięknym starym 
dworze z dobry służby , kamerdynerem, wsrod ciszy wiejskiej, 

Niestety trafiłimmy w najgorszy okres ataku Ministra Grabskiego na 
własność folwarczny, Znalazłem stół zuwalanoy nakazami płatnlC2emi z 
powodu daniny juajytkowej, daniny leśnej, podatku od zbytku , gdybym w 
mysi nakazów miał to wrzystko opłacie pod rożnemi rygorami musieli¬ 
byśmy chyba odprzedać znaczny częsc Kamienia, , 
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postanowlłem walczyc , 

Przyszedłem do przekonania że rujnowanie siebie i maj^tltu w mysi roż¬ 
nych nawoływań i haseł patr jotycznych nie ma najmniejszego sensu. Cl. 
którzy najbwrzlej krzyczeli najczęściej sami robili rożne dobrze płat 
ne lntereEe spekulacyjne. 

Miałem po uszy całej tej blagi mającej jedynie na celu wyzysk obywate¬ 
la. 

W swoim czasie jak pisałem w czasie wojny bolszewickiej pożyczyłem 
skrabowl państwa znaczny sumę pieniędzy a raczej wrzystko co stanowiło 

1'undusz mojch dzieci . Ule uzyskałem z powootem ani grosza , bo Jak 
twierdził pan Fremjer skrzyński Rz*d Rzeczypospolitej uważa to za wy¬ 
soce patrjotyczny gest pana ministra Jałowieckiego, 

iile pan Jałowiecki był o tyle głupi że w imię owych przesłanek po opu- 

¥ y 

szceniu Gdańska zrzekł się przysługującej mu wysokiej / jako urzędniko¬ 
wi w trzecim stopniu służby emerytury /t 

Ten wfraenle p, Jałowiecki stał się teraz przedmiotem nietylko prze¬ 
śladowań ale 1 szykan ze strony skarbu polskiego, 

K 

Najgorzej przedstawiał się wymiar daniny lasowej określony na zasadzie 

nadesłanego przez województwo Jakiegoś takstora- żółtodzioba który na¬ 
wet nie ukojczył jeszcze studjpw specjalnych « miał Instrukcje aby jak 
najwyżej otaksować drzewostan kamieński, toteń użył sobie dołoll na 

ą 

obssranlku ", , 

Kosztowało to mnie nie mało pieniędzy i zachodu aby obalić mamci ldjo 
tyczny taksację. 
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publiczność spotykana na ulicach togubaui niczem nie przypominała dawnej 

.. ledenskiej, Y/rzystko tyło jakieś obdrapane , nie ubrane , jakieś fi- 

ojonomje z pod ciemnej gwiazdy, ^ni jednej przyzwoitej twarzy albo 
żydy albo chamy. 

Jedynie w hallu hotelu ^achero spotkałem kilka pan l panów zapewne z 
tego dawnego dobrego towarzystwa wiedeńskiego, Musiała tam byc jakaś 
«x‘oczystosc rodzinna reprezentowana przez ludzi o rasov<ym wyglądzie 
cos co na chYJllę oderyiało ciysl mojy od zalewającego świat chamstwa 

i przeniosło mnie do dobrych dawnych czasów 

M Got erhalte Got behut© 

,ł Uneeres guten Kaiser jj*runz., 

Nie mieliśmy ochoty pozostawać dłużej v< mledniu,Bla mojej żony która 
znała dobrze V. leclen z dawnych jej p&nienskich czasów , pobyt w tej no¬ 
wej atmosferze demokratycznego chamstwa był nie do zniesienia, 

pozostaliśmy na obiadzie u Łachem w tej nievjielkiej ale cichej a dy¬ 
skretnej atmosferze starego dębu, dobrych win 4 z rozczuleniem wspoml 
nam Rinderbrust mit Meeretlch nauce i apfel Strudel 
Wieczorem ruszyliśmy w drogę powrotny do Kamienia, 

Byłem uszczęśliwiony znalazłszy się a powrotem w naszym pięknym starym 
dworze z dobry służby , kamerdynerem, werod ciszy wiejskiej, 

Niestety traftłfcmmy w najgorszy okres ataku Ministra Grabskiego na 
własnosc folwarczny, Łnalazłem stół zawalanoy nakazami płatnlczemi z 
powodu daniny pajytkowej, daniny leśnej, podatku od zbytku , gdybym w 
mysi nakazów miał to wrzystko opłacie pod rożneml rygorami musieli¬ 
byśmy chyba odprzedać znaczny częsc Kamienia, 
























Zaezjł się dla mnie wieloletni męczący okres walki z demagogjj skarbo 
w 3 walki z zakłamaniem, nleepray^ledliawosclę 1 wyzyskiem obywatela 
w imię wygłaszanych aż do obrzydzenia rożnych patrjotycznych komuna¬ 
łów, 

ro wielu latach ciężkiej pracy, oszczędności spłaciliśmy wreszcie ow^ 
przeklęty daninę państwowy, Nie sprzedaliśmy ani morgi ziemi rodzinnej 

nie daliśmy się panu Poniatowskiemu wyrzucie z naszego gniazda rodzi¬ 
nnego, Ale te stosunki, te kłamstwa, te nadużycia , ta demagogja po¬ 
zostawiła mi gruby osad niechęci do tego w czern żyliśmy. 

Przyglądaj$c się temu co widziałem za czasów rządów generała «lknoskl^ 
w Londynie przyglądając się rożnym panom Kotom, stańczykom, Popielom 
Jtrasburgierom i Mikołajczykom straciłem nadzieję czy Połeey wogole 
s 9 zdolni do rządzenia własnym państwem. Daj Boże abym się mylił 
W każdym razie bolszewicy znaleźli bardzo podatny grunt w Polsce i 
znaleźli wielotysięczne tłumy renegatów 1 kanałjl aa której mogli i 
mogj opierać swoe rzjdy, 

Tylko mon&rchja konstytucyjna może kiedyś uratować Polskę od ostate- 
cznego Echamlenia 


t 
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KŁOPOTY Z DOZOREM SUOLKYM 

Gminy Kamień. 

* 

Jakoś nazajutrz po powrocie z zagranicy siedzib em po obiedzie 
w hallu dworu kamieńskiego przy czarnej kawie i tanim Cygarze mau,i 

wszechświatowej marki ,f fos trotoaros " 1 pogr żyłem 

£lC we wspomnieniach na teraet 

Ozy pamiętasz nad zip śniegiem 
Rozwieszone Włoch be kity 
Nad jeziora vi oskim brzegiem 

ozy pamiętasz *vlp granity 

gdy stary Marcin e’'uż tcy kamieński zaanonsował mnie pana Groble- 

i 

weklego nauczyciela szkoły powszechnej w Kolonji Dembe. 

Miałem zaszczyt być przewodnicz cym " dozoru szkolnego gnutuiy obejmu- 
j icego kilka gmin i moim obowiązkiem było uzgadnianie pracy w szko ach 
powszechnych należ cych do okręgu kamieńskiego, weryfikowanie frek¬ 
wencji dziatwy szkolnej 1 wyznaczanie kar rodzicom którzy opornie nie 
posyłali swojej progenitury do szkółek. 

V/ skład dozoru szkolnego oprocz mnie Jako przewodnicz icego wchodził 
nasz ks proboszcz parafji Uembe i paru gospodarzy. 

i , 

Wajwyżezj instancj t powiatowy by;a fŁowlatowa Rada okólna której pre¬ 
zesem był ^elek Karanicki z Majkowa oraz oczywiście Inspektor szkolny 

4 

rodem ze świętej ualilei , ktorego nazwiska nie mogc narazi® przy^pom- 


malec 































gturułem Elf utrzymec jak najprzyjaznlaJsze stosunki z ntkuCem nauczy¬ 
ciel Eklm 1 gdzle mogłem broniłem tych biedaków rzuconych gdzieś ns 
odludzie spędzających dnie cnie w dusznych wilgotnych często nie prze- 
wietrżanych lokalach, narażonych wiecznie nu nieposłu^ztnttwa i grubi- 
janstwu jak ze strony dzieci tak i ze strony rozpuszczonego niczem 
bicz dziadowski chłopstwa,. liy^em niemym świadkiem rożnych tragedjl 

nauczycielstwa wiejskiego, samotnych panienek chorych nt grużllcr wie-, 
czule pod obaw i udyciiajowanla puna ił m a zuleżnpgh od łaski czy nie 

v aski inspektora szkolnego. 

Musze przyznać że większość tych ludzi pracował:** sumitanie z ca^ym sa- 

mozapraciem , o że niektórzy z nich byli podświadomie podczyei demugo- 
gj • wyp ywaj c i z ich sytuacji , dziwie się temu nie można, 

ynagródzenie nauczycielstwa było liche e w większości wypadków warun-. 
ki miętzkaniowe bardzo prymitywane, 

- peni prezesia-rzck v pan Groblewski gdym go usadzit obok na lotelu. 

- je już nie mam więcej sił do walki z tym chamstwem , Ja stale je- 

- stem narażony na takie grubjanBtwa a dziatwa szkolne na tekle na- 
paartntnna un napaści że wyślę rzucie szkołę 1 pi™^*gntiłn szukać Jakle- 

- gos innego zajęcia, 

- nie o co chodzi 7 spytałem, 

4 W • W 

Groblewski miał łzy w oczach, 

- jak pan wie mam w szkole małegomfiimftniiłjiiBBm Kasprzaka syna tego gospo- 

- darza z Magd&lenowa ktorego brat czy krewny jest posłem na sejm 1 

* * ■* 

- należy do pertjl chłopskiej. 
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- Otóż ten Kasprzak z reguły nie posyła chłopca do szkoły a jeżeli się 

- ten chłopak czasem w szkole zjawi to po to by bic inne dzieci, żabie-, 

- rac im co się da , zachowuje się wyzywająco w klasie 1 głośno mama 

- wla Inne dzieci do nieposłuszeństwa , a gdy raz ostatni zrobiłem mu - 

- uwagę to ml powiedział. 

- stul gębę bo moj ojciec każe ciebie w £4 godzin wyrzucie ze szkoły. 

- Muszę jeBzcze nadmienić że Kasprzak przychodzi do klasy uzbrojony 

- w lelki noż 1 że tym nożem poranił Już kilkoro dzieci. 

- Byłem u pana Inspektora- to ml pan Inspektor powiedział abym lepiej 

- siedział cicho bo mnie poseł Bryła każe wyrzucie z miejsca. 

- ifla- mruknąłem wysłuchawszy tego nieco smutnego sprawozdania. 

- Zaraz wyszlę umyślnego do Kasprzaka z tem aby się jutro po południu 

- etawił w szkole e celu przeprowadzenia ze cin^ rozmowy. 

- Zobaczymy co się da zrobić.- niech pan będzie dobrej myśli i poczeka 

- spokojnie do Jutra. 

po wyjściu Wróblewskiego kazałem zawołać do siebie gajowego Dziubka. 
fiKUAira - Niech Dziubek zaraz podejdzie do Kasprzaka co na Magdalenowie 

- powie że mam do niego pilny interes 1 że kazałem stawie się jutro 

- o trzeciej pmpuufrulu popłudnlu w szkole na Kolonjl Dembskiej. 

- Jeno niech Dziubek powie po ułansku t a jak będzie się stawiał nie 

- pożałuje pięści. 

- słucham J.pana * rzekł Dziubek obróciwszy się na pięcie. 

Nazajutrz po obledzle kazałem zaprzećz do bryczki 1 pojechałem do ezko- 






















I szkoły. 

his progu szkoły spotkał mnie nauczyciel pan Groblewski, 

I- proszę pana prezesa- Kasprzaka jeszcze nie ma , co robie , 

I - poczekamy- rzekłem- gdyby się nic zjawił mam obmyślane Inne sposoby 

Po kwadransie oczekiwanie w sali szkolnej drzwi się otworzyły 1 w 
drzwiach stanął Kasprzak, 

wie powidzlewezy dobrego słowa na przewitanie i nie zaj-jwszy czapki 
adozwał się do nas. 

U -x czego to mnie panowie retygujo do szkoły, 
s trudem zapanowałem nad sobj. 

- ijjsledzle rzekłem - możebyscle tak zdjęli czapkę , przecież tu jest 

- szkoła i sami widzicie krzyż wisi na ścianie, nawet to nie bardzo 
• wypada' żeby gospodarz zachowywał się Jak poganin. 

I- co mnie pan od pogan będzie wymyslałm - odrzekł Kasprzak , sięgnął 

- jednak rękj po czapkę. 

I- To w jakim interesie pan dziedzic mnie sprowadził . 

/ 

I- siadajcie gospodarzu rzekłem- chcieliomy z wami pogadać wedle waeze- 
j - go chłopaka, przecież ohcecie go wychować na porządnego gospodarza 
I a nie ha bandytę. Zapamiętajcie moje słowa jeżeli zawczasu nie nau- 

- czycle go dobrego to jak dojdzie do lat to was pierwszego wraz z 

natk^ wyrzuci z chaty , a jeszcze gorzej Jeżeli w końcu znajdzie elę 
I- w więzieniu. 

|~ ja na to pozwolić nie mogę aby wasz chłopak lżył nauczyciela 1 rzu- 
I cał się z kozikiem na inne dzieci. 
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I 

ehiop wstał i wparł się w boki, 

I #• 

- Co mnie pan dziedzic tu będzie uczył Ja wiem co robię. Teraz tu 

||- nie moskal , ani niemiec teraz tu polska i swoboda a chłop będzie 

- rz^cził a nie obszarnlkl z księżmi, 

- Niech pan dziedzic baczy aby jego nie wyrzucono z kamienia , ja mam 

- kumotra w sejmie a sam poseł Bryła to moj kompan , lepiej niech 

- mnie pan dzlec nie zaczepia, 

- panie Wróblewski - rzekłem , niech pan narazle pozostawi mnie z 6 ę- 

- siadem to my sobie lepiej we dwoje po sąsiedzku pogadamy. 

Gdy Wróblewski wyszedł zamknąłem drzwi na klucz i klucz schowałem do 
do kieszeni. Chłop patrzał na mnie z pode łba, 
h»odeszłen do Kasprzaka, 

1 ** 

[- powotorzcle gospodarzu coście powiedzieli, 

- * dy pan dziedzic ma uszy toc słyszał, 

teBHmMmfr* Cierpliwość moja Jednak już się wyczerpała, przesunęły się 
przed memi oczmi znajome z okresu rewolucji mordy rozbestwionego cha 

ma, bezwiednie cfcwlclłem chłopa za kołnierz i zaczęłem walić głowg w 
ścianę, 

- To tobie byd&ftku jeden taka Polska , to tobie jeno rozboj w głowie 
“ ty mnie swoim firył^ nie strasz bot toeamo zrobią co z tob^, 

ńiewlem sk^d mi się siły wzięły zwaliłem chłopa na podłogę i zaczęŁem 

kopao te bydle ludzkie nogami, 

« 

* 

- A dy proszę J&snie pana zawołał kasprzak - już Ino więcej tego ro- 

- bic nie będę , a swego ohłopaka to wyckiostem, 

’ Pamiętaj - rzekłem - tym razem wyszedłeś Ż7wy ale za drugim razem 
to powtórzy to ciebie bydle ku Jeden iy „ so nu wypuazo3 , ?> 
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- 4 dy proszę J.pane już obiecuje ino niech mnie j.pan puści. 

- Dobrze- rzekłem - teraz możemy pogadać po ludzku. 

- panie Wróblewski - zawołałem otwierając drzwi- niech pan przyjdzie 

l.f 

- bośmy już z gospodarzem tak po sąsiedzku pngnkiiiflutm pgadali - rzekłem 

- częstując Kasprzaka papierosem i zapalajjtc mu zapałkę, 

- Gospodarz obiecał t żo będzie już miał baczenie na swego chłopaka 

- a gdyby się to powtórzyło , to niech pan nauczyciel z&rezm mnie Jako 

i 

- prezesa dozoru szkolnego zawiadomi. 

“ Dziękuję bardzo rzekłem do Kasprzaka podając mu rękę i żegnając eię 

- z Wróblewskim. 

siadłem do bryczki z uczuciem spełnionego obowiązku , ale nie mogę po 

wiedzieć ebyn nie myślał o następstwach mojej " s^Eiedzkiej rozmowy" 

V; oczach widziałem już numer organu partji chłopskiej z naczelnym 

artykułem pod tytułem " Znęcanie eię obszarnika nad chłopem ”, 

# 

Tymczasem wbrew moim przewidywaniom sprawa wzięła całkiem Inny obrot, 
Kfapnilflifla m nlBi t i y fli teon , Od czasu mojej pournej rozciówy mały Kasprzak nio- 

tyl-fco zacz i regularnie uczęszczać do ezko. y ale sta . *lę jednym z pil¬ 
niejszych i pos uszniejszych uczni a pan Groblewski miał spokoj i odzy 
sti.a sv.oj autorytet. 

ni Kasprzak ani ja nie wyjawialiśmy detali naszej rozmowy a przewidy 

ł 

*any przeze mnie artykuł w organie posła Bryla jakoe Elę nigdy nie uka 
zuł. 

irzez szereg lat p^nimriinr.iPi przewodniczyłem w dozorze ©zitolnjm gminy 
kamień i mog, em napatrzyć sir rożnych smutnych objawow brd.cych rezul¬ 
tatem Irazeologji 1 blagi która nlczem siec opl l tfejt opinjc Polską, 



















Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej był 'znanym clJlułnozfcm 1 propaga¬ 
torem spółdzielczości w Polsce. V. jego oplnjl społażlelczoec była po- 
uiek d jakiem jedynym a radykalnym środkiem na „rzyetkie dolegliwości 

ekonomiczne naszego kraju , V.' lmlr społdzieloczosci starostowie powie- 
Łowi otrzymali nakaz tworzenia mfljn spółdzielni mleczarskich 1 topieni 

liadlu prywatnemu mlekiem 1 produktami mlto^arskiami. 

#~ 

piastety kooperatywy stały sir żerowiskiem dla rożnych protegowanych 

przez możnych tego świata 1 rożnych po.Inteligentów którzy nlczooi wazy 
obsiadły polak spo^dzielczosc, Koszta adtntnlstrącyjne związane z 
z rozbudów rożnych zarz'dow spółdzielni f dyrektorów, etc etc były tak 
niepomiernie wysokie że podczas gdy cen<- mleka na rynku wahałaśip od 
10 do 1H groszy za litr, p tompnAamrn iHiimmimngtmyi ttaMimniiirr iaipni spółdzielnie pła¬ 
ciły ch opon okożo Q groszy za litr. 

•■ymczasem ze strony administracji i wójtów chłopi byli pod stały® 1 naci, 
-kłem dostarczania mleka do spółdzielni* 

Kaliszu byłe świetnie urz dzona prywatna mleczarnia pr^ez doskonałe¬ 
go apeujalistr p, Szabłowskiego który jak powied<-m płacił dostawcom 
la gr za litr , ale był to człowiek pracy, fachowiec . j.aminiatracja 

i i 

ulała nakaz za pomoc wy śrubowanych pout-tkow zlikwidować ten swlet- 
ma nbamitia in nie zorganizowany Interes. Jzcz^allwle to eir nie udało. 

Skutki tej spaczonej tendencji do 
jparcla całej produkcji wiejskiej na spółdzielczości okazały ale fatai 

le, 

połdilalnie* mleczarskie płacili sv.ym cz.onkom cenr w zależności od pro 
centu tłuszczu zawartym w mleku 1 częsc outłuszczonego przepuszczonego 


Ijuż przez centryfugi / wirówki / zwracamo członkom. 


































ottłi chłopi grom Jalnie zacz* ii używać mleku qu tłuszczonego domnunm a 
pozbawionego najpożywniejszej czyści -kładowej ao karmienia dzieci 1 

t * 

niemowl ■ t. Rzec możno że w zngoodzie chłopskiej jedynie ciel^te w 
pierwszych tygodniach dostawały pełnowartościowe mleko. Ten system od 
bił si- ratalnie na rozwoju dzieci wiejskich, mita 

,(le to nie wrzyetko, Uatki udaj c sir w dnie targowe do łuIIszł 
lub innego pobliskiego miasteczko na cza*. swej niebytnoŁci BuupjilUudtaffiinm 
usypiały swe dzieci dej o im do sennie zuwinir te w woreczki poLcru-zon 
mdkowki muku, 

oczywiście te stosunki na wsi polskiej nie były^. -nunc ogołowi* ledzitł 
o tom miejscowy proboszcz, wiedziała akuszerka wiejska wleuziuła wre¬ 
szcie zicmienku należ ca do kołe goupoayn wiejskich, 

i iezbu zidjocisłych dzieci dzlr ki stosowanym u opisanym pozy że J ty., te¬ 
rnom wzrastała z roku na rok , 

Tymczasem w i.arazuwie wcl ż gloryi'i kowano " i. p ołd ziolezose Polską" 
pos. uglwano sir lałszyw atuty styk4 celem zamydlenia oczu* Dyrektoro¬ 
wie oentruli bp ołd zielni Warszewskich pobierali olbrzymie pensje oun 
4 nie azezedzono rożnych broszur i plakat ktorcml obklejano ściany 
Iworcow kolejowych głoaz cych " -»woj do swego " 

'’sv/et głoeny skandal spowodowany tem że centrala spółdzielni mleczar- 

* 

* % 

i. kich i jaj czart kich zakupywała znaczne ilości serów w Czechosłowacji 


Ł ‘.^grzech i sprzedawał te sery oczywiście po znacznie wyższej cenie 
na rynku wewnętrznym pod rftjig " spółdzielni", 

Otóż Jako preewodnlcz scy dozoru szkolnego nie mogłem zamkn c oczy na 

U. ■ \jt 

uidok nleaokarmlonych 1 b^Mioisj&in anemicznych dzieci w szkołach. 
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'usz*' też za znaczyc że przy dorocznym poborze u o *ojoka liczbę rc ktuta 
zuołnego do noszenia broni zmniejszało i>k w zcstrsszuj cym tempie u 
pilskim nie przewyższam 4u procent poborowych, 

''toż samorzutnie pierwszy wprowadziłem podkarmienie dzieci w szkole 
w ''umieniu, kosztowało mnie to sporo ale dzida ki dostawały na ^nio- 
danie kubek pe^owartoeclowego mleka 1 kawał chleba. j ocz tkowo byłem 
Iswm powoli jednek udało sir namowie zamożniejszych gospodarzy którzy 

1 '^zaczr'H prtycypowac w akcji pod karmienia, 
po paru latach akcja ta nieco rozszerzyła sir ale jedynie tam gdzie w 
pobliżu szkoły były gospodarstwa rolwarc^ne , bo chłopi naogoł patrzyli 
na fco doac obojętnym okiem, 

! podczas mego tak smutnego okresu emigracyjnego za czaso rz,uow Ł ikor- 
- ta ego i ministerstwa nwaplnakiego / rolnictwo przemysł 1 handel / 
spotkałem niejaki ag, o a pana .Królików s ki eg o / owit-ka bardzo sprytnego 

I 

i zdolnego , byłego dyrektora departamentu reform rolnych a poanlujsze 

go Dyrektora naczelnego spółdzielni mleczarskiej i jajczarakich w 
„arszawitr, Otóż słyszałem ¥»ygłoszony przez Krollkonskiego wrafctWBUniięiM 

odczyt ptz. znaczoi^y dla słuchaczy angielskich / audytorjum składało 
tl 1 ' z lewicuj icych ekonomistów angielskich / wmtaihmrięicim z ktorego wyni¬ 
ka” 0 że spółdzielczość w Polsce oel gn^ła nadzwyczajne rezultaty, 

'an Królikowski operował lałazyw statystyk 1 podawbł całkiem iałszy- 
we eony płacone przez spółdzielnie za mleko, niestety nie mogłem z 
uobrzc zrozumla yeh względom zdemaskować wobec anglików te wrzystkle 
kłamstwa, 

A 

Tymczasem mogłem sir przekonać że koszta administracyjne spółdzielni 
mleczarskich w ¥> , Brytanl / Dlilk Marketing board nie przewyższały 
f-i ceny mleka podczas gry w polsce koszta administrayjne wynosiły 
okoł 15 u nawet wir ce j proces 
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;oraeaturze zoytoczne, 

uu.ii i z uol czuti. u o ii oi*u była bardzo nikła Irukwencja dzieci, 

todzice starali si* nnogoł wymigiwać się - poo rożnami pretekstami ud pcw 
wyłania dzieci do tsz kły, 

uz Ad dwa miesi co dozor szkolny w osobie ks Proboszcze # mnie i paru 
;oepoderzy rozpatrywać sprawy zwl zane z nieobecności dzieci w szkole* 

j ;02j0r ■ szkolny uył uprawniony do wyznaczeniu kar pieniąnycn roazicom 
jotż gdj przyszca pora wykopek Jesiennych luo v>czesnego pastwiska szło- 
y były prawie puste a wezwani gospodarze bronili si. rożnemi spodoba¬ 
li . 

tio prósz? pana prezesa i ks dobrodzieja to moja kobita miała uol to 
I- j dziewucha musiała za a t pic. 

I 

|- A ho prósz*’ ko do bród z leja ja bym sdm chciał aby r^o j oh opak był w 
szkole ale on zamiast lac do szkoły to ino ■’ loto " / lata / tom mu 
- nawet przyłożył, ale.nic to nie pomaga, 
ntc etc, 

ajgorszym jednak k o ot mieliśmy z polowaniami pana Marszałka jiydza - 
l Liigłego kiedy to pan leutachmen właściciel s sitdnlcu Jlernutek mobili 
-owuł w dnie ewi toczne dziatwę szkolni i w czasie nabożeństwu urz dzał 
naganki na bażanty. Pisałem o tein w jednym z poprzednich tomow wirc 
(nie h-d* wrtctł ao tego samego tematu 
. każdym razie azl*ki wieioeltniej styczności z elementarnym szkolni- 

* 

ctwern w Polsce miałem możność zajrzeć daleko zt tcull^y plfknej nce 
ny na której jedynym właściwym napisem tayfcwm była by o L A G A " 


i 
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II I iU Ifc Y» * H O U O I Y K O K G H J!< ^ K on IG n 


V/ W i, R ^ Z ii W I jł 


w 


HUKU 1924 


po ukończeniu pierwszej wojny światowej powstał międzynarodowy instytut 
Rolniczy z siedziby w nzymie i Międzynarodowa nada Rolnicza z siedziby 
o ile pamiętam w Paryżu, Rada ta organizowała co lat parę międzynaro¬ 
dowy kongres Rolniczy, W roku 1924 kongres miał się odbyć w warszawie j: 


i 


w trzy lata potem miałem okazję uczęetibczyc w Międzynarodowym Kongre 
sie rolniczym w Rzymie jako jeden z delegatów rolnictwa Polskiego, 

IHeprezentatntem polski toitm w Międzynarodowej nadziw Rolniczej był pan 




Kazimierz pudakowski, prezes Centralnego Towarzystwa Rolniczego, świetni 




■i 


mówca , człowiek o szerokich horyzontach władający świetnie wyszukany 

* 

francuszczyzn^! ktor y S Mflm i aartie godnie reprezentował rolnictwo polskie 
Były to ostatnie lata fflmaarcunguafcam 

egzystencji Centralnego Towarzystwa Rolniczego które po przewrocie 

t 

majowym zostało zlikwidowane 1 przeistoczone w {jnfcdmomnmna jakie 
now t organizacją która przyjęła hazwę Towarzystwo Organizacji i Kołek 
Rolniczych, 0 tym smutnym okresie likwidacji hdLnfemmm Centralnego 
Towarzystwa Rolniczego założonego przez hr ^aama Zamoyskiego bę$ę 
pisał w dalszym ci-^gu moich wspomnień, 

ł !uszę przyznać że w roku 1924 Centralne Towarzystwo Rolnicze zgodnie ze 
swa wieloletnią tradycję przygotowało wrzystko świetnie na przyjęcie 

zagranicznych rolników na zapoznanie ich z warunkami rolnictwa polskie 

* 

o na zwiedz enle gospodarstw wzorowych Jak folwarcznych tak 1 chłop 
skich wreszcie zorganizowanie wycieczek krajoznawczych , 































pierwszy tydzień ta mnisBi o m m prace kongresu polegały na wysłuchaniu sze- 
regu iachowyeh referatów, Keieruty były zawczasu zgłoszone przez mówców 
i przetłumaczone na Język iranc$?ki i angielski # podzielono kongres 
na sekcje i społeczno agrarny hodow&4n^ t naslennicz^, nawozowy 
lesn^ s ktprych. każda obradowała oddzielnie. 


zjazd był liczny Każdy z nas ozłonkow Hady fflnmmpa Centralnego Tow, 


i 


Holniczego miał przydzielone grupę mm gości , linie przydzielono do 


grupy angielskiej reprezentowanej przez dwuch farmerów Mr Crawford 0,BijS 

Farmera ^ 

1 mr pangford obaj członkowie National munitsmuro Union i Klubu Farmerów, 


prezesem Międzynarodowej Hady Rolniczej był hr de Vogue francuz f 


znany rolnik 1 właściciel zamku i dóbr położonych gdzieś nad Loar^, 
hr de yogue przewodniczył na plenum obrad konferencji 1 swoj-^ ewad$ wie 
dz 3 i miłym obejściem zjednał sobie sympatję całego kongresu. 


przemjwlenie powitalne wygłosił śliczny francuzczyznj prezes Kazimierz 
Fudakowski, Kongres był reprezemtpwai.y przez szereg narodowości nie 


łyłjczj^c Japończyków i roejan. Cl ostatni unikali j&k ogni* rozmowy z 
i olukami szezegulnle z tymi którzy zagadali do nich po rosyjsku, wsrod 


r\ 


ielegatow sowieckich było paru profesorów dawnej Petrowako- Kazumowskiej.j 
ikademji rolniozej, 
czasie bankietu którym zakończył się tydzień obrad siedziałem naprzeci- 

i » i 

ło tych profesorów . Napisałem na karteczce papieru krótkie zdanie po ro-j 
isyjsku z zapytaniem czy można wnieść ich zdrowie i podałem ję przez stoi. 


profesor poczerwieniał 9 tylko pokiwał przecząco głow^ 1 nieznacznie połof 


i 


iył palec na ustach na znak że Jest śledzony, t rezultacie w długim 
szeregu toastow , uczeni rosyjscy na własne ich ^danig^yl* pominięci 
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MIaJJ&YWAROROWY K O U G K l ^ KOLJN I u Z> Y 


W V/ j» Jti r> Z & w I ju m H U Ji U 19 S 4 


po ukończeniu pierwszej wojny światowej powstał międzynarodowy instytut 
Rolniczy z siedziby w Rzymie i Międzynarodowa nada Kolnicza z siedziby 
o ile pamiętam w Paryżu, Rada ta organizowała co lat parę międzynaro¬ 
dowy kongres Rolniczy, vj roku 19z4 kongres miał się odbyć w warszawie 
w trzy lata potem miałem okazję uczęstlbczyc w Międzynarodowym Kongre¬ 
sie rolniczym w Rzymie jako jeden z delegatów rolnictwa Polskiego, 
neprezentatntem polski Mitra w Międzynarodowej -nadziw Rolniczej był pan 


Kazimierz j?udekowski, prezes Centralnego Towarzystwa Rolniczego, swietnł 




mówca , człowiek o szerokich horyzontach władaj icy świetnie wyszukany 
Trancuszczyzn-ą | ktor y swhnłuwtm godnie reprezentował rolnictwo polskie 
Były to ostatnie lata Wm«i»nn qiiBtoTTi agii ^ p franatfifemtfamłłaiHftyiiBfciuiiTntniTirrim 


egzystencji Centralnego Towarzystwa Rolniczego które po przewrocie 
majowym zostało zlikwidowane i przeistoczone w nu— jakąś 

nowt organizacją która przyjęła .Nazwę Towarzystwo Organizacji i Kołek 
(olniczych, 0 tym smutnym okresie likwidacji łutHdhmam Centralnego 
Towarzystwa Rolniczego założonego przez hr **dema Zamoyskiego bę£ę 
lsał w dalszym ciągu moich wspomnień, 

uszę przyznać że w roku 191:4 Centralne Towarzystwo Rolnicze zgodnie ze 
°vtą wieloletnia tradycję przygotowało wrzystko świetnie na przyjęcie 
granicznych rolników na zapoznanie ich z warunkami rolnictwu polskie 


na zwiedz enie gospodarstw wżerowych Jak folwarcznych tak i chłop 
u:ich wreszcie zorganizowanie wycieczek krajoznawczych , 
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pierwszy tydzień temmemam n prace kongresu polegały na wysłuchaniu sze¬ 
regu fachowych referatów, Referaty były zawczasu zgłoszone przez mówców 
1 przetłumaczone na Język franc^ikl 1 angielski,. Podzielono kongres 
na sekcje : społeczno agrarny, hodowŁilny, nssienniczy, nawozowy 
leen^ 2 ktprych każda obradowała oddzielnie. 


16jazd był liczny Każdy z nas członków Rady ghawtammy ru Centralnego Tow, 
Kolniczego miał przydzielone grupę tum gości , Linie przydzielono do 


grupy angielskiej reprezentowanej przez dwuch farmerów Mr drewford 

Farmera 


1 mr pangford obaj członkowie N&tional 


Union 1 Klubu Farmerów, 


*1 


i 


prezesem Międzynarodowej Kady Rolniczej był hr de Yogue francuz , 


I 


znany rolnik 1 właściciel zamku 1 dóbr położonych gdzieś nad Loary, 
ur de yogue przewodniczył na plenum obrad konferencji I swojy swady wie 
dzy i miłym obejściem zjednał sobie sympatję całego kongresu. 


przenuwienie powitalne wygłosił śliczny i^rancuzczyzny prezes Kazimierz 
Fudakowski, Kongres był reprezemtpwaay przez szereg narodowości nie 


, 


wyłyczjyc japończyków 1 rosjan. Ci ostatni unikali Jak ognia rozmowy z 


polakami szczegulnle z tymi którzy zagadali do nich po rosyjsku, wsrod 
delegatów sowieckich było paru profesorów dawnej Petrowsko- Razumowskiej, 
akademjl rolniczej, 
w czasie bankietu którym zakończył się tydzień obrad siedziałem naprzeoi- 


m 


ko tych profesorów , Napisałem na karteczce papieru krótkie zdanie po ro¬ 


syjsku z zapytaniem ozy można wnlesc ich zdrowie i podałem Ję przez stOi 

profesor poczerwieniał , tylko pokiwał przeczyco głowy 1 nieznacznie poło 
żył palec na ustach na znak że jest śledzony, fc rezultacie w długim 
szeregu toast ow , uczeni rosyjscy na własne Ich ż ydaai e b yl* 
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iiensację wywołał referat wygłos eony przez p. Jul ju sza poniatowskiego 
z ktorego wynikało że gospodarstwo Indywidualne jest gospodarstwem 
archaicznym i źe przyszłość rolnicz leży w gospodarstwach państwowych 
lub kołchozach, Referat ten przetłumaczony na język francuski i angiel 

■«ł 

ski krążył wsrod uczestników kongresu wywołjrj^c niemałe zdziwienie, 
prezydjum kongresu było zasypywane pytaniami czy rzeczywiście opinja 
ogułu rolników polskich podziela zapatrywania p. poniatowskiego, 
prezes Fudakowstl był w niemałym kłopocie że ten referat na wyraźne żą¬ 
danie lewicowych ugrupowań sejmowych zjawił się na porządku dziennym, 

% 

W każdym razie przyniósł on wiele -szkody ezego dowodem mogło służyć 
zdanie wypowiedziane przez ktoregos z gości w czasie oglądania wzoro¬ 
wych gospodarstw folwarcznych, 

» panowie nam pokazujecie gospodarstwa prywatne tymczasem myśli czytali 

- wypracowanie p. poniatowskiego s którego wynika że PolEka d^ży do 

- zlikwidowania gospodarstw prywatnych i oparcia produkcju rolnej na I 

■3 

•• 

■ # 

- kołchozach, 

Z trudem zdołaliśmy wytłumaczyć że to jest całkiem indywidualny pogląd 
p, poniatowskiego ktorego opinja Polska nletylko nie ppdzielaisiiaummmmn 

ale wprost jest przeciwna* 

Ostatniego dnia odbyło się wielkie przyjęcie w salonach Ministerstwa 

rolnictwa urządzone przez ówczesnego Ministra Stanisława 

a wieczorem przyjęcie w Belwederze u Prezydenta Wojciechowskiego* 

prezydent v,o jclechowskl ujrzawszy mnie w otoczeniu anglików podszedt 


i przemówił do nich kilka Błow po angielsku nawet nieoczekiwanie wcale 
poprawny angielszczyzn^. 


















-78- 


Dowledzlaiem się że prezydent Wojciechowskl za czasów prześladowań 
żandarmej^ carską przebył lat parę w Londynie gdzie jak mowiono pra¬ 


cował jako robotnik wydajuc jednocześnie jakieś pismo. 

Gorzej było z francuzczyzn^ pani prezydentowej Wojciechowskiej a ostre 
jeżyki warszawskie puściły w obieg kilka anegdot mam wrażenie wyssa¬ 
nych z palca, 

i | 

Gale Belwederu były natłoczone po brzegi a Ja zajęty szepronowaniem mo¬ 
ich anglików nie bardzo miałem wiele okazji do rozmowy ze znajomemi. 
Niestety miałem przykrość zetknąwszy się nos w nos z moim kuzynem 
posłem na sejm 1 aktywnym członkiem wyzwolenia komunizujjcym Lukiem 
Chomlnsklm z olszewa, 7/uj Aleksander Chominski był ożeniony z siostry 
adzia norwatta i był członkiem Rady Państwa, 

Nigdy nie mogłem zrozumieć jakieml drogami młody Chominski wnuk guber- 

- 

natora maj icy wsrod swoich antenatęw niejednego senatora dostał się 
do wyzwolenia, I 

Tym razem wysłuchał odemnie kilka słów prawdy oraz bez ogrodek po¬ 
wiedziałem mu co o nim muslę 1 nie podając ręki odwróciłem się do 

# I 

niego tyłem,Było to w obecności p, Raczkiewlcza ówczesnego o Ile pamię¬ 
tam wojewody czy nawet ministra spraw wewnętrznych który był tym 


moim szczerym odezwaniem bardzo speszony. Przecież mogło się to dostać 
na języki lewicy sejmowej 1 zaszkodzić jego karjerzei ^tor^ zręcznie 
umiał sterować wsrod wirów 1 atomm skał podwodnych wszechwładnego sejmo 
władztwa. 


po przyjęciu u prezydenta czując się zmęczonym pożegnałem moich angli¬ 
ków i po kolacji w hotelu jairopejekim poszedłem wyspać się bowiem na- 
jutrz o 8 rano mieliśmy wrzyecy wyjechać jak to mowl^ w teren. 




















* 
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Łyło już dobrze po pułnocy gdy zostałem rozbudzony głośnym kołataniem 
::o drzwi mego numeru, po sp i es żyłem otworzyć i ze zdumieniem ujrzałem 
ipuBsommm dorodny poetac i czerwony twarz zaopatrzony w wielki niemniej 
czerwony nos Mr Crawforde o.B.is. 

. panie- rzekł Crawford niech pan mnie ratuje a raczej ratuje mego ko- 

- legę “r J>ngforda. 

- CO się stało spytałem zdumiony. 


- pozostawiłem Lungforda w nocnym lokalu w otoczeniu rodnych dam z poł- 

- światka ( jest Już dobrze pod data i rozrzuca na prawo i na lewo fun- 

- ty. 

Ubrałem pospiesznie i siadłem do nocnej parokonnej dorożki razem z oraw. 
fordem. wie przypominam sobie nazwę tego nocnego lokalu, Cidym tam 
przybył zastałem nastrój bardzo wysoły , między innemi ujrzałem na 
scenie poważnego brodatego profesora wtoklazę z Pragi wyekekujycego 
w towarzystwie Jakiejś nimfy nocnej coe co miało udawać kankana. 

v; pobliżu przy stoliku na którym było już kilka pustych butelek od szam ( 
pana siedział sam Mr Langford trzymaJyc na kolanach Jakys damulkę. 

- Mr langford rzekłem, przepraszam że panu przerywam ale za kilka go- 

- dzln musimy byc Już na nogach bowiem o ósmej mamy z blorkę na kolei, 

- T«k ale ja się nie ruszę dopuki nie otrzymam wyraźnego zlecenia od 

- His Majesty Governement a więc od poselstwa brytyjskiego, 

-zelkie moje tłumaczenia rozbijały się Jak groch o ścianę o upór angli* 

k 

ijx * Kie było Innej rady poleciłem Langforda opiece ktoregos z obecnych 
członków rady Uentr, Tow, Koln a sam w towarzystwie Crawforsa pojechać 


do poselstwa brytyjskiego. 




















I ' 
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-i,atwo można sobie wyobrazić że nasz nocna wizyta była przyjęta z niemałym 

- Ł 

zdziwieniem . Potraciliśmy jednaj wytłumaczyć sytuację w jakiej się zna¬ 
lazł mr Langford* obudzono wreszcie ktorego z młodych attache poselstwa 
angielskiego* bledliśmy z nim do dorożki 1 pojechaliśmy do owego nocnego 
lokalu, 

^ast&łismy Langforda pr2y tym samym stoliku* 

- Jestem z poselstwa Brytyjskiego - rzekł młody dyplomata czem mogę panu 

- dopomodz, 

- ja niczego nie potrzebuję odrzekł Lanford tylko nie mogę opuście loka 

- lu bez wyraźnego nakazu ze strony his Majesty Governemeat* 

- jeżeli o to ninmmiłm chodzi to daje panu wyraźny nakaz opuszczenia loka 

i 

- lu 1 udania się do swego hotelu na spoczynek* 

- is it his MaJesty 1 o Goyernemfs Order - spy&ł langiord. tj 

- i*ak Jest odrzekł młody dyplomata , niech pan się zaraz zabiera i od- 

- wleziemy pana do Jego hotelu. 

wysłuchawszy to langford wstał posłusznie w naszej obecności zapłacił 
słony rachunek i w naszym towarzystwie opuścił lokal , 

Odwieźliśmy go do Bristolu gdzie zamieszkiwał sąsiedni pofcoj z Crawfordem 
poczem z uczuciem sumiennie spełnionego obowiązku wróciłem do europy aby 
się przespać parę godzin przed męczącym dniem jutrzejszym 

u siódmej rano byłem już w Bristolu i przy pomocy Crawl’orda z niemałym J 


trudem dobudziłem Mr Langforda i po wylaniu kubła zimnej wody na Jego 
Oiowę na prędce zjedliśmy śniadanie 1 napoł przytomni ze zmęczenia 
znaleźliśmy się na dworcu wiedeńskim werod innych wycieczkowiczów* 
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Hcieczka członków kongresu podzieliła się na kilka grup, Jedni chciel. 


zwiedzie wschodnie części Polski inni południe wreszcie inni chcieli 
zwidzie rolniczy częsc polski a więc Polskę zachodnią a potem udać się 
do Lakopanego, 

Moi angllcy wybrali zachód , co mnie oczywiście bardzo urządzało* 




■ -l 


Ta częsc wycieczki po drodze do poznańskiego miała zatrzymać się na pa¬ 
rę dni v; Kaliskim aby zwiedzie tamtejsze gospodarstwa, „.nglicy mieli 
przenocować w Kamieniu , następnego dnia objechać Kamień a potem mia¬ 
łem ich odesłać do mego 83 siada Józka R;..dońskiego do Żelazkowa . b 
Żelazkowa droga wycieczki prowadziła na błotniki pana Wojciecha Wyg a no < 

'i 

wekiego poczem była zbiórka w Grzymlszewie p. senatora Ludomira Puła¬ 
skiego f zwiedzenie stacji doświadczalnej w Kościelcu gdzie mogłem na- 

■ 

reszcie oddać moich pupili pod opiekę Wielkopolan a sam wrocic do domu 
Gdyśmy siedli do oczekuj icego nas ekstra pociągu na dworcu wiedneskim 
moi angllcy po wyczynach dnia poprzedniego usnęli snem kamiennym, 

prezes jmdakowski uprzedził mnie że mamy zatrzymać się w ..asku aby 
obejrzeć gospodarstwo chłopskie należące do jakiegoś członka wyzwole¬ 
nia i posła na sejm, Byliśmy wrzyecy trochę zażenownl tym punktem 
programu gdyż okolice Laska fale słynęły ani z dobrej gospodarki ani 

hodowli były to typowe podłodzkie piaeczyste okolice , wsie były akupio 
ne w długie monotonne nfhrtiBm t, zw, ulicówki " a pola pocięte na wąskie 
cligmce się gdzieś w dal paski chłopskich gruntów. 


■ 1 


j k twierd lł prezes Aiftakowski stronnictwa sejmowe zrobiły wielki 
nuclsk na organiztorow kongresu aby nie ominięto gospodarstw mało¬ 
rolnych, Między Bogiem a prawdy można było pokazać piękne zagrody 
chłopskie gdzieś w ‘„ielkopolsce lub nawet w Miechowskim ale nie 
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w najbiedniejszych 1 pod frzględem rolniczym zacofanych częściach daw¬ 
nej kongresówki* 

n 

lia dworcu w Łasku oczekiwały na nas samochody pana wojewody nodzklego i 
jego świty .Usadowiliśmy naszych gości zagranicznych i w obłokach 
pyłu pojechaliśmy do aa gnady leżącej o kilkanaście kilometrów od 
kolei zagrody pana posła stolarskiego. 

zajęło to nam dobrych kilka godzin czasu , bowiem musieliśmy wy— 
słuchać przemówienie samego pana posła 1 nadesłanych przez Minister¬ 
stwo Holnictwa Instruktorów. Dgl^dan i e & gospodarstwa w którym w 
gruncie rzeczy nie było nic godnego uwagi Było to typowa zagroda zamo¬ 
żnego p nritmninhirhfflG )0- chłopa z pod Łodzi na którym znać więcej było 

wpływ tego miasta ntfei fa rn jj frf j ta . thfflh ffici gan mi l i n i od cech charakterystycznych kmie¬ 
cia polskiego, 

uważałem że nasi goście byli nletylko rozczarowani ale i znudzeni . 
Niemniej znużonym byłem 1 ja pełniąc oficjalne funkcje tłumacza . 
Oczywiście nie powtarzałem wrzystkich bzdur wygłaszanych jak przez go¬ 
spodarza tak 1 instruktorów'ministerstwa noszących ł zfnuny tytuł 

agronomow społecznych, 

po obiadzie w Łasku i wysłuchaniu przemówień pana wojewody i Innych d* 
a czy siedlismy do poclugu 1 szczęśliwie pod wieczór dojechaliśmy do 
'alisza, 

u stacji w Kaliszu panował ruch nie mały zebrało Elę zlemianstwo aby 
przewltac gości,lprzed dworcem pełno było samochodów f zaprzęgów, 
noście nasi rozproszyli się po dworach kaliskich na nocleg z tern aby 

ji 4 

nazajutrz zebrać się w Złotnikach 4 pana Wojciecha Wyganowskiego. 
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Usadowiłem moich gości anglików mr Crawforda o.b.jj,, i mr lnngforda j # R łA< 
do czekającego przed dworcem breku i ruszyłem wyelęgniętym kłusem w 
drogę. 

nglJLey tym razem z zaciekawieniem spoglądali na piękne urodzaje na za. 
możne ton ice w zieleni sadów wsie kaliskie . 

Wieczór był cichy gdzie niegdzie przystąpiono już do żniw i widać było 
pierwsze mendle świeżo zciętego żyta. 

- oh it 1 o a flne agricultural country- zauważył jeuen z mtntfaafa|gtaBiaifaiT im 
moich gości. 

przyjechaliśmy do Kamienia na pozny obiad nie mogłem nie zauważyć żo 
stosunek moich gości po przestąpieniu progov; dworu kamieńskiego po 

doskonałym obiedzie dobrych trunkach zmienił filę do nlepoznunia, 
zaczęli urnie traktować jako gentleman - farmers 1 lunulorda podczas 
kiedy w pierwszych dniach byłem raczej w ich oczach oficjalnym przewo¬ 
dnikiem. 

* \ 

coż dopiero gdy nazajutrz ujrzeli łany dojrzewaj icej pszenicy , p&m 
ciemnozielona pola buraków, bażanty zrywaJjce się niemal z pod kopyt 
końskich i rudle saren . .-Jugllcy winszowali mnie pięknego gospodarstwa 

ł 

twierdzili że Kamień mógł by również dobrze znalezc się w okolicach 
;,x/ordu czy Cambridge i ciogł by byc zaliczony do wzorowych maj itkow. 

około południa odesłałem moich gości powozem do ^eiazkowB a wieczorem 

* * 

tt£;oż dnia pojechaliśmy naszym świeżo nabytym *’ itordziaklem •* do Grzymi 


a zewu 


* 
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fi grzyiulszewi© zastaliśmy już wrzystklch uczestników wycieczki w tej 
liczbie dwu cli japończyków* 

uen^tor Ludomir Pułaski był wdowcem ale prowadził etom jak ża tfcfaamm 
rzadko która pani domu a gościnność i świetny stoi a bogata w najlep 
łzo wina piwnica grzymlszewska były szeroko znane w całej Polsce 

Chociaż goście nasi mam wrażenie cały dzień byli karmieni i pojeni 
przez gościnnych kaliszan a szczegulnie p* prezesa Wojciecha ^ygano- 
wskiego który był niemniej Znakomitym rolnikiem jak myśliwym 1 gaatro» 

i 

nomem to pobyt na świeżym powietrzu i całodzienne wędrówki po polach 

I 

lasach oborach 1 sadach kaliskich zaostrzyły apetyty i wrzyscy z och® | 
ti zasiedli za pozny kolację, niezrównane karpie wędzone z których grzy 

I 

mi szew słynął z sosem proveneal, młode perliczki nadziewany Jakimś 
iantaetycznym farszem, karczochy wreszcie n parralt " malinowe e 
wrzyslko to podlane winem z omszałych butelek leżących od wielu lat 
a^iuaiętkow w piwnicach grzymlszewaklch* 

prezes kongresu hr de Vogue immmiMhtnm znający się na uobrej kuchni raz 
^raz nachylał się do ucha swej sąsiadki robiąc dyskretne pełne pochwał 
uwagi przy każdym nowym daniu, 

V l takiej to miłej gościnnej atmosferze spędziliśmy ow niezapomniany wie¬ 
czór w Grzymiszewie, 

Gdy pod koniec kolacji gospodarz wzniósł zdrowie goaci hr de Vogue odpo 

wiedział prześliczny mowy w której w krotkivh słowach wyraziłwoj} 

wreszcie dał wyraz zdumieni!., 

wdzięczność w imieniu uczestników wycieczki 
m. poziomem 1 postępem gospodarstw kaliskich. 


















Dwór w Grzymiszewie chociaż przygotowany na wielką liczbę gości mający 
kilkanaście pokoi gościnnych był tym razem szczelnie zapełniony i jęty 
nie prez s Kongresu hr de Vogue korzystał pojedynczego pokoju inni mu¬ 
sieli dziele pokoje z riuunamm drugiemi członkami wycieczki. 

7'łasnle zabierałem się do udania się na spoczynek kiedy na korytarzu 
natknąłem się na Mr Crawforda O.B.jk miał wynaz twarzy bardzo zafaso¬ 
wany. 

- proszę pana - rzekł Orawlord - moj kolega mr Langlord czuje się bar 

- dzo a niesłusznie aiunauhn pokrzywdzony a nawet chciałby natychmiast 

- wyjechać, 

- 0 co chodzi- zapytałem przerażony t któż by mógł obrazie w tym kraju 

- goście a szczegulnie przedstawiciela farmerów brytyjskich. 

- panu Langfordowi przydzielono wspólny pokoj razem z człowiekiem kolo- 

- rowym a mianowicie z delegatem JaponJi t jest to Jedna z największych 

- przykrości które może spotkać brytyJeżyka. 

- od. razu zorjentowałem się . 

- proszę pana odrzekłem Jest to jakieś nieporozumienie bo wiem że nasz 

- gospodarz przeznaczył dla obojga panów jeden z najlepszych pokoi . 

Wie czekaj.ic pospieszyłem do senatora który nie znał tych zwyczai an¬ 
gielskich. Niezwłocznie przeszuflowaliśmy pokoje i obydwaj anglioy 
Mianowicie mr Crawford O.B.n; i Mr Langford F.R.*. S znaleźli 4ę w 
sypialnym pokoju gospodarza domu który im odstąpił awojji sypialnię a 

sum położył się nu tapczanie w kancelarjl dworskiej, 
i^zajutrz ruszyliśmy w kilkanaście samochodów do Kościelca gdzie po 

wojnie centralne Towarzystwo Rolnicze urządziło stację doświadczalny 
prowadzony świetnie przez p. Baranowskiego ziemianina z Ukrainy. 
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Dziwnie się plecie na tym Bożym swlecle o toż Kościelec Jo ył znaczny do- 
menj obejmujkilka dobrych tysięcy morgow dun^ za jakieś z*łu- 
gi generałowi rosyjskiemu baronowi Kreutz. Generał Kreutz zbudwał tam 
wielki niegustowny pałac ale otoczył pięknym parkiem, 
po odzyskaniu niepodległości Kz^d Polski odebrał domenę Kreutzom Jako 
dobru akoni/lskowsne po powstaniu 1831 roku 1 przeznaczył Kościelec na 
urządzenie tam stacji doświadczalnej. 

Otóż ja byłem spokrewniony z rodziny Krutzow przez baronw^i Kreutz moja 
ciotkę Chrapówickę z domu. 




Członkowie wycieczki z wielkim zainteresowaniem obejrzeli poletka doswia. 


czlne , la bor stor ja nbm 7 mh p n r m Ei i- 4 pin . nowe oamlany pszenic odpornych na 
rdzę, nowe odmiany ziemniaków i buraków cukrowych wreszcie doświadczę 


1 


nia przeprowadzone ze słodkim łubinem. 

Dyrektor Baranowski podejmował goecl śniadaniem, żjazd był wielki bo 

oprocz nae kaliszan zebrali się ziemianie z powiatów Kolskiego, koniń¬ 
skiego i Tureckiego. 

:;ęazlwy ziemianin z Konińskiego , znany rolnik i patron kołek rolni- 

4 

czy oh pan Cegielski vvygłoslł eiprontem mowę w klasycznej łacinie. 

.Takież było nasze zdziwienie gdy hr de Vogue z miejsca odpowiedział mu 
w równie pięknej klasycznej łacinie, 

y; Kościelcu pożegnałem ..reszcie moich przyjaciół anglików 1 członków 


wycieczki i oboje z żon t \ wróciliśmy do Kamienia unosząc z eob^ wspom¬ 


nienia tych kilku miłych dnl ( 


i 
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Uglona sytuacje w kraju w ostatnich paru latach poprzeoaj - 

cycli przewrót mi jowy nic Dy^a pocieraj on, olsku była oddana na 
łaskę o niełaskę zwalczaj -cycti sir wzjemnie partjl politycznych mm 

, aczrła taio jakaś dziwna licytacja iu minus, bowiem pan je II- 

cyt owa y się wzajemnie nie oe i ignl^c lanii pozytywnemi dla dobra kraju 

|i alo z 1 'cm na przekor innym partjom. Jeżeli na przy tła d na plenum aaj- 
* 

I mowy wniesiony był jakie rozumny projekt maj *cy na celu uzarowiania czy 

, • 

polepszenie warunków w kraju to ten projekt chocby , powtarzam najrozum- 
1 nią jazy ’ zawczasu Łkana ny był na ucięcie ^owy o ile wychodził z ini- 
i e ja ty wy obozu przeciwnego, 

, « stosulikach actaihistrucyjnycU kraju , w a clownlctwie, w finansach w 

aaldej ga.ęzi życia ekonomicznego i sdmihistracyJnego kraju zapanował 
| trudny no zrozumienia bałagan, -rzystko organizowało się nie wedle 

! co boru najbardziej i‘a chowy ch czy pożytecznych czynników ale według klu 
cza partyjnego, 

ożo jedyn pocieszaj o • rzecz była stabilizacja waluty , niestety 
wraz z prowadzeniem twardej / bardzo przez p, hrtbsaie Ł o wyśrubowanej 
waluty / zaczęła sl<~ niebywała orgje samowoli skarbowej która zmjno- 
« v*eła niejedno gospodarstwo 1 nie jedne przedsiębiorstwo. 

Gały eleżsr podatkowy zwalił sir nL barki produkj.cej części ludno- 

|| cci, chłop naogo* był od podatków zwolniony, nie płaciło podatków woj- 
;!t sko / wówczas jeszcze burdzo sk po uposażone^ iiit płacił pouatkow urzę 

Unik płacił podatki gospodarz folwarczny * ziemianin, przemysłowiec i 
kupiec, 

Li v ye J mle atakowano ministra skarbu Grabskiego ie oe ^czędzał wlelkj 

. M 





















własnosc, co było wierutnym kłamstwem i wywołano repliki? drubskiego 
który na plenum sejmu oświadczył że on " zrobi doniec z tym ksmoyeklm" 
Chodziło tu o ordynacje ^umoyakleh i o ordynata Maurycego „umoyiikiego 
człowieku wielkich zasług który ofiarował nie jeden moiljon dla po¬ 
trzeb nov<o powstałego państwa, który własnym kosztem utrzymywał przez 
int kilka ambasadę polski w Paryżu, człowieka który Juił może nikt nie 
zrobił tyle dla wsi polskiej, który utrzymywał szkody, szpitale, dawał 
hojni rokt stypendju a przy tern wrzystklem prowadził wzorowe gospodar¬ 
stwo i leśnictwo w swej obszernej ordynacji, 

Grabski dokonał swego bowiem w ci gu paru lat przy pomocy szarej emi- 

S 

nencji minister..twa skarbu Kauzika / p* kauzik zjawił się w ..nglji na 
emigracji jako Dołęga ?- Możdżenskl i stał się podpor pana <ugugte 
Zaleskiego,w czasie jego niechwaiebnego postfpowania na emlgrffiji, 

ordynat Zamoyski był położony Jak to mówi na obie łopatki i stał się 
bankrutem, 

pod prtekstern i w imię zasady wrzystko ula państwa włauze skarbowe 
zaczęły stosować rnetoay bandyctŁie, Posługiwano się szantarzem, X'ałszo 
wsniem nakazów płatniczych , obdzierano obywatela gdzie sir da^o i 
jak się da''o, 

nr Umiaatowskiej Gilewskiej która darowała dla Uniwersytetu ..Hańskiego 
wielkie dobra f ^em v oeław powożone w powiecie Uszmianskim wymierzono od 
tej darowizny jakiś fantastyczny podatek i dopiero po paru latach #o- 

łokity po u duch i urzędach zwolniono J i z tego podatku inaczej grozi¬ 
ła by Jej nrdzu. 

"en sam los spotkał pana gzlubowsklego , który w porywie patryotyzmu 
ofiarował w swych d afeaaohRaAftiwŁ dobrach Hudzyn plckny swój pałac wraz 
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ee- 

z przylegaj ,cym parkiem dla skarbu państwu 1 siedzibr dla athrostwu, 
Najobrzydliwsze jednak, była sprawa Kurnika w ..ielkopolsce ofiarowa¬ 
nego wraz z pałacem bezcenn oibljotek t muzeum i jednym z najwspa 
uialszych parków i karbowi Państwa.przez hr fiładyełuwu Zamoyskiego, 
nr Władysław Zamoyski »raz ze swój sióstr Marj właściciele miljo 
nowej fortuny zmarli w nr-dzy. 

Kurnik zas stał si? juk by serwitutem późniejszego prezydenta pana 

Ignacego Mościckiego który poobtadzał wrzystkie miejsca w nurniku 
swój rodzin^, 

ramię'tam jak hr doli* i mina ki który należał do rady nadzorczej 
fundacji kurnickioj opowiadał trzfs c się z oburzenia ns wrzystkie 
nadyżycia których zrodło tkwiło w osobie pozbawionego wszelkiej etyki 
pana Prezydenta lizeczypospolltej Ignacego Mościckiego, 
w kraju wrzystko stało si? płynnem , pozbawionem jakiej łc stabilizacji 
władze starały się o jaknajwiększe zmieszanie rożnych dzielnic pomlf 
dzy sobi , oficer czy urzrdnik był przerzucany co lat par? z jednego 
końca półeki na drugi, 

ijzisiaj w bilnie , jutro w *.ole 
I wybieram kogo wole. 

Topiono regjnoulizm juk zarazę , tępiono strój ludowy , zasada równania 
iJdoi przemienienia narodu polskiego w jak.is szur, zgleJchszaltowan* 
nas?, bozbawion tego co jest pięknem narodowym a co nazywamy folklorem 

tuła sir> celem do ktorego d.iżono nie przebierając w środkach, 

* . 

udzie których szkół była konspiracja a uniwersytetem kawiarnia zaczęli 

.z-dzlc polak . ponieważ nie mieli pojęcia o tem co jest dom rodzinny 

# 

.;o jest tradycja , co Jeet wreszcie Kinderstubu starali a i? zaszczepić 

‘■w bezdomność w całej Polsce, Krzyetko żyło życiem tymczt6 0 .. . 

wem Jak na 



























roli-co coraz mniej czue by v o świeżego powietrza b córa*. bardalej ps 


ehnie':o kawiarni dymem. od papirotow i smrodem nieciopa ; kow. 

Cdym jako prezes zwljtzku ziemian chciał nawi .zac bliższe kontfcty z 

Korpusem oficerskim wyczułem daleko id cc akrfpowanie i niectu c do 

naw i zanla tych stosunków* «ak l. 1 kiodys szczerze przyznał tle jeden z 

* * 

orlcerów sztabowych * 

- ^roezp pana my unikamy stosunków poprostu dla tego że nasze mieszka¬ 


nia s t jakimś domem noclegowym , bo żyjeny i dnia na d^ien i nigny 
nie wiemy ani dnia ani godziny kieay nas przeniosą na im\. atanowitko 
podzamy przeważnie dzień po za domem* 


dowodcow dywizji kaliskiej zaledwie ostatni z dowodzcow geneu v lter 
zacze odv;iedzac domy ziemiańskie, a pamiftam że pana generał j okarze- 


wski tak sic obawiał oficjalnego kontaktu z. ziomlanetwem że do „amie- 
nia przyjechał z pierwaz wizyt. ubrany w kostium sporŁowi , pończochy 

4 

i krótkie spodnie i to dobrze o zmroku aby sir " nie a tremie"* 

Do dworow polskich zaczpła drzwiami i oknami wciskac sip nrdza* 

."edynie w zachodnich dzielnicach a Kaliskim , na Kujawach ( r, ..lelkopolsce 
trochę? w iubelszczyznie 1 w kieleckim ziemianstwo jeszcze trwało 

jako tako* » innych czfsolach kolski w czasie lata dwory zmieniamy ale w 
pensjonaty prowadzone przez ziemianki aby choc trocnę nadrobić zniszczeni 


nysokobcl podatków 1 bałaganem gospooarczyci budżet* 

kailskiem jednym z najwyżej pod wzglrdeiu rolnictwa stój cym zak tku 
Kraju zacz .ł sio wyścig produkcji z opodatkowaniem* . tnraiiemy slf 
zwiększyć produkcjo wyzskaniem każdej piędzi ziemi aby podnieść dochod 
Aby nad życ za wzrastaj cym z roku na rok cifżarem podatkowym* 
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] odczaa gdy ziemiunstwo polskie i gospodarstwo 10 lhL.rci.nt! było ay- 
s tematycznie rujnowane przez niepomierne clfżsry, pri.cz brak ja¬ 
kiegoś taniego kredytu przez reformr roln która coraz bardziej 
wżerana sif w w ! ’asnoee powyżej bu ha i rok rocznie zagarniuła zt* 
bezcen ziemie folwarczne , ziemiunstwo niemieckie osiuule w ..iel- 
topolBce 1 na j-otnorzu korzystało z Jaknajdelej ld .cej pomocy ze 
strony tizeszy niemieckiej, z bezprocentowych potyczek z pomocy w 

l 

postaci nawozow endnMaauapi mineralnych, maszyn 1 narzę azi rolniczych, 
natomiast na tych względnie nielicznych maj itkach niemieckich 
których w''asciciele emigrowali do /aterlandu , maj tkach o wyso¬ 
kiej kulturze , uprzemye owleniu i produkcji pan loniatowskl osa¬ 
dzał marolonych z .la opolskie którzy za cały sprzęt przywieźli z 

sob, jakieś drobne koniki i jednokonne pługi i teml to narzrdziani 
zaczfli uprawiać cifżkie pszenno buraczane gleby punnanatomiflii pomor¬ 
skie, I an Joniatowski osadził tych swoich pupili w jakichś nu prr- 
dce skleconych sza rasach poduczss gdy zabudowania folwarczne poszyły 

w ruino, ‘fen bezmyślnie głupi proces rerormy rolnej wzbudził Ja- 
wh ; nienawiść zamożnego pełnego tradycji ch ! 'Opa pomorskiego uo 

rz dow połiklch ten 1 ow nie bez ogrodek wzdychał uo dawnych czasów 
dobrej administracji i opieki nad rolnictwem , 

T.ldok tych ’ poniatowek, tych zrujnowanych pięknych zabudowań, 
widok zapuszczonych porośniętych cnwastanii ugorow tam gdzie dawniej 
złociły sip łany pszenicy i ciemny zieleni. odbija y pola buraczane 
był dla każdego zdrowo mysi cego rolnika j< 

czems co można określić jednym a rowem obrzydliwość ", 

By boa to prawdziwa ’’ Pointa che Y«irts chart M J 

. | 
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J od cza 3 gdy ziemlunstwo polskie 1 gospodarstwo folwarczne było ay- ; 
stematycznle rujnowane przez niepomierne ciężary, przez brak Ja¬ 
kiegoś taniego Kredytu przez reformr roln Które coraz bardziej 
wżera Ta eU w w' asnosc powyżej bu ha i roK rocznie zagarniała za I 
bezcen ziemie folwarczne , zfsrrdunstwo niemieckie osiauie w „iel- 
kopolece i na Pomorzu korzystało z JaKnajdalej id cej pomocy ze 
strony Hzeszy niemieckiej, z bezprocentowych po^cztk z pomocy w 
postaci nawozow smjbmmauiip mineralnych, meazyn i narzędzi rolniczych, ' 
i.atomiast na tych względnie nielicznych maj itkacb niemiecKich 
Których w‘'asclciele emigrowali do uhterlandu , maj tKach o wyso- 
Kiej Kulturze , uprzemys owleniu 1 produkcji pan Poniatowski osa¬ 
dzał marolonych z .:a opolskie Którzy za ca ty sprzęt przywieźli z 

sob. jaKles drobne KoniKi i jednoKonne pługi i temi to narzędziami 
zaczęli uprawiać ciężkie pszenno buraczane gleby pumunato ahifa pomor¬ 
skie. łan i onlatowsKi osadził tych stolcu pupili w jakichś na pr^- 
dce sKleconych azutasach podaczas gdy zabudowania folwarczne poszły 

w ruin^. Ten bezmyślnie głupi proces reiorray rolnej wzbudził ja- 
wh i nienawiść zamożnego pełnego tradycji chłopa pomorskiego ao 

rz dow poi&kich ten i ow nie bez Ogródek wzdychał go dawnych czasów 
dobrej administracji i Opieki nad rolnictwem , 

T.idoK tych poniatowek, tych rujnowanych pięknych zabudowań, 
widok zapuszczonych porośniętych chwastami ugoruw tam gdzie dawniej 
złociły sip łany pszenicy i ciemny zieleni odbija.y pola buraczane 
był dla każdego zdrowo mysi cego rolnika j 

czems co można określić jednym stowem obrzydliwość ". 

Byłoa to prawdziwe " rolnische Wirtschaft 
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czasie mego pobytu w nenewie nie bez wielkiego ze żono we ule powiem 
nawet z wielttim wstydem Ogl.idałem olicjalne raporta zaopatrzone 
cylrowemi danemi 1 iotograzJurni skierowane tio ] igi narodow 1 
stwierdzaj ce zniszczenie rolnictwu 1 ziemi omorakiej przaz itz dy 
polskie, 

r.prawŁ nawozow mineraInych sta a sir również boi czk * Jeżeli 

' 

chodziło a nawozy azotowe to przez janis d.użbi,y okres czasu roml 
ctwo polskie było ca kiem ogłodzone, ^ przecież nawozy azotowe 

w gospodarstwach buraczanych odgrywają pierwszerzędn, rolr, 

Ma 1 1 sku iiz d 1 olski przej J slatmyjcii od niemcow iKto j nininrtim zakła¬ 
dy chemiczne produkuj ce " ^zotnlak i saletrę wapniowy 

os lad': tam p. pror ;oscicki Jato g iowny dyrektor i pseudo - wjme 
lazca tego co przed nim było już wynalezione przez norwega pi-Oi, 
iiegelunda, i przez czas a.uzszy nie można byj'0 uoblc elf mimo 
starań potrzebnej ilości nawozom azotowych* 

Rolnik polski miotał się jak ryba w matni. 

* 

podczas gwa townego spadku cen na zboże otworzono szaroto wrota ula 
importu do iolski Yyta wcgierskiego a gdy gospoamstwo stawowe 
zjednoczymy się w zwl zek prodpcontow ryb wpuszczono wirkeZ' llosc 
karpi węgierskich, 

i 

Cdy rolnicy polscy interpelowali w tej sprawie otrzymali odjowiedz 

- Panowie nie znaj i się na polityce zagranicznej. Rz .dowl ioistiemu 

- chodzi o utrzymanie jak najlepszych stosunków z grami i 

.,pecem od polityki tarytfowej był pan ..okołowskl który nie miał po- j 
jpcia ani o gospodarstwie rolnym , ani o produkcji, ani o zagadnie- 'j 

nlach agrarnych *, 























mp aciaia Pi Piaa fb BQ f ;i czfsc produkuj ,cb apo eczenstwa polskiego t rolnik 
przemys.owiec, kupiec, z trudem przebijete sir przez powlokę bło- 

te które zulewałow ziemię polek itnipnBffĘMtofLiimifrmr.i i zmieniało j w 
bagnieko, 

<?u i owdzie s^ychac by . o często powtarzane zuliiIć - Choćby z samym 
djabłem byle nie z rz dem polskim. 

drzyetko to by>o wod nti m.yn mniejszości narodowcu i ^otężnego 
zv>i z ku niemieckiego. jJOv<iem w ostatnim sejmie mnieja^oac! nsrodo^ 
v<e stanowiły poważny odsetek poe v ow, 

Rok 19Z6 zaetu Polskę dławi,c sip w dusznej przepe nionej elektry 

cznosci utmoelerzez. „ powietrzu czuc by: o jak s zbliżaj c sir 
burzo. 

l losna 19Z6 roku była wyj ikowo ciepła obrita w opady , „cmpsAmm 
Lkończono wcześnie siewy, pamiętam siedziałam na koniu przygl da- 

j c sif świeżo wyrzędowanym burakom gdy nadbiegł do mnie zadyszany 
cii opak kredensowy że wzywaj t mnie do teleronu. 

Usłyszałem g-. os pana -kowronskiego aeturatarza natze^o zwi zku <,ie- 

/ 

mian. 

mian - Panie prezesie - pospieszy imię zakomunikować pan kowronsk 

- nie mamy dok adnych wiadomości ale komunikacja kolejowa i telelo 

nicznn z l rszaw jest przerwana, fosobao w ..uraza*ie wybunło po¬ 
wstanie na czele którego stan ł marszałek Piłsudski. iłum jest 
uzbrojony wojsko strzela do tłumu a uzbrojeni robociarza do wojaka 

- „ stolicy podobno anarchja. Tutaj w Kaliszu wrzystko jest spo- 

_ tojne ale podobno garnizon kaliski otrzymał rozkaz ostrego pogo- 

- towla. 

- ranie : kowronskl - odrzekłem tymczasem czekajmy jak się wypadki 

•» 

- rozwiń 1 nie angażujmy sir ani w jedn,. ani ** cirug stronę* 
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Wiedzla em że sympatje pana Skowrońskiego który wirics*. cz< sc życiu 
Łip' dził na bkreinle gospodarz c na dobrej a aochodnej dzierżawie 
byty po a tronie Piłsudskiego, 

Tegoż wieczora byliśmy/już dawno/zsproezenl aa idarchwacza do państwa 
niŁreiiŁ tŁOiik ulemojewskich wi c po południu siedlismji do samochodu i 
po Jec hal lamy szoe i w i od c Ł i nu przedmieście Kalisze i upatowek de 
Błaszki 1 -.ieradz , 

po drodze nie zauważyliśmy nic co by wskazywa.o na jat,. £ rucha w kę 
czy poniecenie, ..sie były ciche , na przedmieściu i.allsza spotkali¬ 
śmy Jak e nlezielkr gruę? ludzi cos żywo rozprawiaj cych, 

tldysmy minęli upatowek raptem jak z pod ziemi z rowow przydrożny 
wyskoczy v o kilku uzbrojonych w karabiny żoinierzy z pułku „trzelocw 
kaniowskich, 

- itoj t bo brdziemy strzelać - zawołano, 
zatrzymałem samochód, 

- kto państwo jesteście i czy macie przepustka ? 

- żadnej przepustki nie mamy , bo nic wogole nla wiemy a ja jestem 

- ziemianin z kamienia, 

- dy to dziedzic z kamiona t ja jego znam, zawołał gdzieś z boku 

- jakie głos, 

fco samochodu podszedł kapral, 

- panie dziedzicu - rzekł tu jest linja graniczna naszego akrrgu 

- poznańskiego i mamy nakaz nikogo nie przepuszczać bez legitymacji, 

- zraz panu iJziedzicowi wypiszę przepustka aby w drouze powrotemj nie 

- zatrzymywano państwa, 

| r;_. ■; . * f 

le uważałem za wskazane rozpytywać się kaprala zrozumiałem że Opa- 
toweft leży na linjl bojowej pomiędzy h,0,K. Poznań 1 D.O.K. ł-Odz, 
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Te przepustka zachowa i em w jednej z teczek. archiwjim kamieńskiego 
w której były zebrane rożne uokuwenta cioty cz^ce przewrotu mej owego* 
...astalismy państwa Niemojowakich uie mniej zakłopotanych od nae sa¬ 
mych* wypadki warszawskie o których, wiadomości przenikały raczej 
pczt pantoflow , oczywiście by v y wyolbrzymiane, osły wieczór roz¬ 
prawialiśmy z panem Niemojowakim który b^d c marszałkiem rady stanu 
ze czasów regencji poznać dobrze pi"sudskiego 1 był raczej ek.o- ! 
nny przypuszczać że zamach stanu pociągnie za sob dyktatur*: t v u- 
mu t że rz dy opanuje lewica i że ansrchja ogranie kraj cały, 

.Tek że ma o znaliśmy .Jarszałka Piłsudskiego* 

Było dobrze po północy gdyśmy wrócili do kamienia, 

Dfd c prezesem zwi zku ziemian uważałem za swój obowi zek zebrać 
rade zwi ,zku ziemian aby elf naradzie nad sytuacj * 

Nazajutrz rano starałem alf połączyć fcslefonicznle z niektoremi z 
poważniejszych ziemian gdy zameldowano mnie że jakie samolot z 

# 

załogi paru oficerów 1 dowal na polach maj tku Dembe granicz cego 

i 

z Kamieniem * 

1 ospieszyłem na miejsce lodowania i Epalazłem samolot otoczony 
t umem chłopow i podrostkow wiejskich, z. trudem przedostałem się 
jkrzez tłum i podszedłem do lotników, lo zabopolnym przedstawieniu 
miUhcuDiim jeden z oficerów prosił unie aby mu pozwolił skorzystać z 

telefonu i zatelefonować u o sztabu Dywizji w Kaliszu , 
poleciłem wójtowi ktorego znalazłem na miejscu aby rozstawił po¬ 
sterunki miejscowej straży ogniowej i pod grozb 2 nikogo nie do¬ 
puszczał do zbliżania się do samolotu a sam zaproslłe, obydwuch ofi 

cerów na śniadanie do Kamienia i npuiauum poł ożyłem si< telefon!- 
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cznie z dowdodztwem uy(.izjl 1 oddałem słuchawkc lotnikowi. 

po dłuższej rozmowie której nie asystowałem , oficer przeprosił 
ranie prósz c o .ocleh gdyż dopiero na wieczór dowodztwo naieszle 
benzynr tek, że dopiero nazajutrz mog startować w dnlez tin smigminm 

drogę' . 

.obec tego od:'oży~'em 1 ja zebranie redy zwi t zku ziemian do dnia na¬ 
stępnego i pozostałem w domu aby towarzyszyć moim gościom. 

.io przypominam sobie nazwisk obydvmch lotników. 

i.togoł nie byli rozmowni i widocznie unikali rozmowy o polityce i 

pod rożnemi pretekstami wl< kezosc unia spędzali majstruj ic eos ko¬ 
ło samolotu. ■ . 

ic nog v em wykombinować czy należeli oni do wojsk wiernych, prezy¬ 
dentowi czy też do obozu ] iłeudczykow. 

#• 

ijopioro nazajutrz (.'czesnym rankiem gdym osobiście Odprowadził ich 
Uo samolotu podwiózł dostarczony benzynę i końmi wyci*gn samolot 
gdzieś na rowninr. 

pożegnałem naszych gości którzy spadli nam z nieba , śmigło samolo¬ 
tu zawarczało i samolot po dOsc trucinym przebiegu po nierównym 
polu poder..ai sir wreszcie z ziemi wzniósł się wysoko- i w chwilę 
potem znika X nam z oczu. 

le gripmaammilitaihm w chwili gdy samolot oderwał sir od ziemi posypały 
ale z niego jakieś białe papierki. 1 ospieszy’-em sprawdzić co to 

ff 

mogło znaczyc. ohłopi rzucili sic trumnie i dopiero w ostatniej 

chwili zdołałem wydostać Jeden egzemplarz dla siebie. 

'Izucieł okiem była to owa znana odezwa marszałka plłeudekiego do 
wojska której treści powtfcrzac nie będę bo jest ona powszechnie 


znan t 


























-97- 


: chowałem t< odezwy do kłoszeni wróciłam uo namienia i zł chwile 


siedziałem przy kierownicy samochodu w oroazc ao ^alisaa. 


,< lokalu zwl zku ziemian znalazłem zebranych już kilkanaście osob, 
j ikt jednak z obecnych ulu miał Iniormacji o tern co ei r dzieje w 

i 

t 

stolicy, lo dłuższych rozważaniach. uprosiliśmy ^ozka Hedońskiego 
aby s»oim benzeni olbrzymi ślin maszyn postarał sir pr^euoatac do 
i.arszawy i przywieźć nam wlnUoruoaci i zaaifgn c Języka w ...arz.idzie 
^wi z ku ..iemian. 

czaeie naszych narad niespodziewanie drzwi a i? otworzyły i na salę 
wkroczył p. Ignacy bhrystowaki z Tłokini jeden z najbardziej łanaty- 

■i 

cznych endeków jatich w życiu epotkałem, 

jak mówiły złośliwe Języki że zacny pan Ignacy / zwany 1 Ryniem 
ma w swoim pokoju butelki nape^nloru wod z wanny w której k pał si* 
Dmowski 1 że codzien przełyka kilka kropel tego j ynu co ma go 
pokrzepiać na duchu, j ozatem pan Ignacy był z natury nieco uposledzo 
ny 1Izyczule i najmniej nadewał eie na wojaka lub dyktatora. 

* 

t:toż pan Ignacy wkroczył na sair z postaw co najmniej senatora 
rzymskiego , na głowie miał jak e czapko z orzełkiem kroju wojskowe¬ 
go a przy klapie od ubrania mratam. emblemat endecji srebrny w ż z 
obwinie t dokoła oetrza żmij . 

- panowie - rzekł 1 ryn ” właśnie tego owego / nigdy i ryn nie 

- grzeszy 1 ' wymów jestem wyznaczony przez władze wyższe delegatem 

- na okr?‘g kaliski. I e^nomo cnie twa moje ł bardzo szurokle i wzy- 

- wam panów jako cz onkow zwi zku ziemian co acis. ego *y<tonywania 

t 

- moich zleceń. 

- f rzeuowrzystkleru muszf mieć przed lokalem zwi zku ziemian do dy- 

- spozycj1 stale jeden samochód, panowie miedzy sob ustal godziny 
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-dyżuru a pan Jałowiecki zeraz nie zwlekaj c odwiezie ^wolm tamocho- 
-den dwie osoby do pana orłowskiego pod Turkiem. 

“l-an . tanis>aw ..yganowski odwiezie mnie na godzin^ do estrowa i 

i 

-wróci, o dKleszych moich zarz :dzeniach panowie u* k ysz w twoim czasie ;] 
pojrzellamy po sobie 

- i m-i . zeki zcicha .ostek .drzyuowaki z Kalinowej- mam wrażenie że 

- i ryn postradał zmya y, ale nie mamy narazie innej rany jak ude- 

- wae że go s uchamy, 

- J aule Kbranicki , pan jako komendat straży ogniowej ma polecenie 

- trzymać swych strażaków w ostrym pogotowiu, 

- panie uhrystowski - rzekł czerwony z oburzenia .cdle*. Ja jestem 

- oi’i cerem rezerwy, jestem prezesem zwi izku or i cerów i uprzeazam że 
b<rdf wykonywał Jedynie rozkazy wydane przez dowodztwo dywizji. 

- -panowie- -rzekł Uhrystowski o godzinie szóstej wieczorem do Kalisza 

- przybędzie sam poseł Kawecki pełnomocnik na *.ielkopolskf , który 

- da panom potrzebne wyjaśnienia i instrukcje. Proszę- panów aby 

- wrzyscy stawili się* w sali obrad banku bierni naliekiej, 

- panie Jałowiecki ponieważ każda minuta jest droga pan nie zwlekaj ic 

- odwiezie obydwuch panów pod Turek do pana Orłowskiego pełnomocnika 

1 

- na powiat kaliski, - rzekł pan uhrystowski wskazuj c na dwuch mło- 

- dych ludzi o wygi dzle poczciwych bałwanów, 

- i pan Penie ?.yganOwski niezwłocznie odwiezie mnie do Ostrowa, 
spojrzeliśmy oboje z panem Stanisławem ..yganowsklm po sobie, 

- Jestem tak przepracowny- dorzucił pan ohrystowsKi - że właśnie tego 

- nawet nie miałem czasu zjesc śniadania ani oblauu, 

A.le było rady posadziłem Jozera koło kierownicy a obydwuch bałwanów 
na tylnem siedzenie i ruszyłem w drogr. 

Kamień loży aa szosie prowadzącej z Kalisza ao Turku, t.łasnie gdym 
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mijał Kamień , dzwoniono na rozpoczfcie robot po przerwie obiadowej. " 

3 

Byłem głodny i zły. 

- / | 

i-ii jaj c nami en miałem tylko tyle czasu że złowiłem ktoregos z Toma¬ 
li spiesz cego mrnpmiiBaEmiitm z czworaków w podwórze. 

j| 

- i,. tuchajcle idźcie zaraz do dworu i powleczcie j.pani że pojechałem 

- do Turttu i że za u wie godziny brdp z powrotem. - 

DO urku z * .umienia miałem jeszcze Około 3© kilometrów . 

IKiior pana ur owattiego leżał tuż przy miasteczku, ^awroci v em poci dwór 
przewitałem tie z panem urłowakim na ktorego twarzy malował sir prze. ( 
strach zmieszany z zak''opotaniem i oddawszy pod jego opiek- dwuch 

i 

bałwanów / mam wrażenie że należeli do bojowki endeckiej , co prędzej 

Jj 

wrocieem do Kamienia. 

( ona moja czekała mnie z obiadem. Opisałem jej moje przygody , 

- ijiestoty niuaz hyc na szóste wieczór znowu v* Kaliszu. - oświadczy 
en po wypiciu kieliszka starki.i ^aupakojenlu pierwszego głodu. 

| 

- :am już coprawda dosyć dnia dzisiejszego a nie mogr jako prezes 

. || 

- związku ziemian byc obojftnym widzem . 

- Froszf ti? trzymaj alf możliwie zdaleka od polityki - rzek’a zatro 

- skana moja żona. 

\ o ukończonym późnym obiadzie zaled.de miałem czaa zajrzeć w podwo¬ 

ił 

rze gospodarskie i ruszy em do naiisza. 

Gmach banku bierni ..t-liskiej położony przy ulicy Jozellny znalazłem 

- | 

zapełniony publiczności.i oprocz nau ziemian byli tam adwokaci , le¬ 
karze , przemysłowcy, kupcy. 

srod licznie zebranych kręcił sir jak mucha w ukropie pan Igna¬ 
cy* 

4* j ' 

- łuenle mam wiadomość że poeeł Kawecki wyjechał już z Pleszewa 

- i d*ży do KaliBza , lada chwila możemy alf go spodziewać. 
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Tymczasem przeazdł kwadrans , po* godziny, godzina a posła r-uMś cni Li¬ 
go wci^ż nie było* 

| 

to wie czy poseł Kawecki nie zosta v porwany przez iiłeudczykow 

- rzekł KOEtek . lurzynowski, 

- baśnie tego, wdanie chciałem powiedzieć że właśnie w laŁlsj 
chwili p&noviiie pozwalacie tobie na żarty , Poseł ^aweckl ma tyle 

- na głowie że ma prawo t>lę spóźniać, ja wyznaczy tera kilku moich 

- ludzi którzy czekaj . u wejścia 1 natychmiast powiadomią o pojawle- 

- nie tip posła Kaweckiego, 


- prezesie - zwrócił sip co mnie neonek Dronikowaki- oboje uradzili- 

- scjy z .ewerern Chrzanowskim / Oboje s siedzi z zawianej szosy że 

- chyba posnti Kaweckiego nie doczekamy a my oboje jesteśmy z powodu 

- tych dyżurów zgłodniali, ud rana nic nie mieliśmy w ustach, . :amy 

- posła Kaweckiego i naszego dyktatora gdzieś,,, chouzmy do ^uropy 

- na uleilezek 1 przk skr , 


i 


'i 

4 


- trudem uda*o ml si? namowie obydwuch s isiadow aby przynajmniej 
poczekali jeszcze Jasica pot godziny, 

„a 

f:dy wreszcie straciliśmy już naaziejr ujrzenia owego mrża opatrzno¬ 
ściowego usłyszeliśmy gdzieś z dołu głosy poseł nawecki, p oammmaaw tett. 
poseł Kawecki g > osy te zbliżamy sir do sali zebrań * 

:;e Wypomina to rai to 'Dworzec zimowy Petersburgu gdzie warta trzy¬ 
maj ca straż w salach pałacowych w czasie pojawienia tir cesarza pod. 
podawał głosy ,,,, gosudar trapierator , gosudar lmpierator ,,,, 
gosudar imperator, tak i tu poeer nawteki . poseł Kawecki 

by’o podawane z ust do ust, wreszcie na ealf mKroczył sam poseł 

t ewecKi poprzedzany przez samego hrynlu / p, Ignacego uhryato- 
wsklego. 

_ Stanie chciałem tego właśnie , 

zakomunikować panom że poeeł ubwe- 

- cki przyjechał. 


il; 
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po raz pierwszy w życiu ujrzałem posła nawecalego. 

Był to m ż dorodny o tworzy rzymskiego trybuno niezachwiana po¬ 
tęga i siła biły z całej jego postaci. Byłe to potęga , była to 
j^BUuaiuaizuai^ granitowa skała stercz .ca w troci mamma wzburzo¬ 

nych fal, 

poseł Kawecki stanął w pozycji wodza przy stole prezydJalnym. 

- panowie - rzekł ten nieustraszony m^ż.- czas mam wircej niż ogra- 

- nlczony bowiem na barkach moich spoczywa dziś poważne znaanie 
• ukrucenia anarchji i warcholstwa. Panowie zachowajcie spokoj, 

m 

- wykonywujcle rozkazy płyn ce mam ze źródeł praworz dnych. 

- pasz delegat uhrystowski brdzie cajy czas trzymał r^kc na pulsie, 

- ..buntowane rzesze rebeljantow s pokonane i w ucieczce a winni 

- zawołał poseł Kawecki - ponlos zasłużon karę, /jt gwammpm 

TO powiedziawszy uderzył pifscl w sto obrzucił tryumfuj cym ale 
surowym wzrokiem zgromadzonych i poprzedzany przez prynia ” opu¬ 
ścił salft pozostawiaj t c nieme z osłupienia zebranie. 

hie przeszro prciu minut po wysjcie pos/a Kaweckiego gdy na salę 

« 

wpadła czerwony i zadyszany Kalek iarenickl t prezez bliskiego 
oddziału zwi izku oficerów rezerwy i honorowy przewodnik " zawianej 
-szosy. 

- panowie zawołał Już w drzwiach Zelek.- właśnie przed chwil rozma 

f 

- wiałem z rożkiem Hadonskim , który śledzie teraz w urlstolu w kom 

- panji Kozmiana i kilku Lubliniakow przy kieliszkach świr c c ko- 

- nieć eejmowładztwa. Prezydent Wojciechowski zgłosił rezygnację 

- i opuścił w towarzystwie „ltosa przy pomocy generała > nderaa Uel- 

- weder. .ojska zrezygnowa y z dalszej walki , wrzyscy zgłosili 
_ tkces do Piłsudskiego. 

- stolicy panuje spokoj a stary s nieznaczne. 
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- le to nie wrzystko - uorzucił itelek - , iemianLtwo •< osobie pre- 

- st» ; tecKiego otrzyma o zapewnienie postna we nie własności prywut- 

- nej t poszanowania stanu ziemiańskiego 1 zaprośzenie tio współpracy 
v« celu odbudowania zniszczonego przez partyjnctwo i demagojt s^jmo- 

- rolnictwu. 

- Tymczasem Iiryn " odprowadziwszy posła Ławeckiego , w ^°cli na ta^ 

- właśnie mla> wydać jakieś nowe zarz dzbnia gdy mu przerwano l 

- poinformowano o najnowszych wiadomościach ze stolicy. 

- to nie jest prawda, to złośliwe rozsiewanie deietyzmu, to jest 

- zdrada , panowie ponios za to odpowiedzialność- wo ał czerwony z 
oburzenia " Hryn 

- Panowie - rzekł ieonek Bronikowski - pozostawmy w spokoju pana 

m 

- ehrystowskiego razem z posłem iławeckim w każdym razie my mamy już 

- powyżej garła dyktatury pana Chry stówa ki ego, iroponuj-' abyśmy 

- przeszli do zuropy i za przykładem Józka .iadonfc kiego wypili po 

- kieliszku jakiegoś ożezwlaj cego p^ynu t a dzr że nasz prezes 

- dodał Leonek nie bcdzie alf sprzeciwiał mogej propozycji. 

- Ocziwiscie - odrzekłem - ja mam również dosyć dyktatury posła Ka- 

- weckiego 1 pana Ignacego Bhrystowskiego i z cał chrci podtrzy- 

- mujr wniosek pana Leona. 

Po tych moich słowach 1 iiryn pospiesznie opuścił zebranie i zaszył 

sit na parę miesircy w swojej Tłoklnl unikaj c spotkania z nami 1 

♦ 

Kalisza. 

do sir stało z posłem Kaweckim - nie wiem- wir cej nie miałem sposob . 

i 

nosci spotkać tego im ża , 

* ’ " 

- Panie prezesie- rzekł sekretarz zwl zku ziemian pan >kowronskl 

- biortc mnie na stron?* ja od poczętku byłem Jak pan się domyśla z 

- marszałkiem, ale teraz bedzie pan miał utrapienie z naszeml ende- 




















1 t-n kowronaki miał rac jr ale wówczas nie przewidywałem wiele nie¬ 
przyjemności miałem z tego powodu. 

Nazajutrz pojechałem do Kalisza aby zasięgu c dalszych wiadomości 
zstaiem pana i tarostę Tułeckiego / pisze się przez U / w -stanie 
wielkiego niepokoju bmmifcmmm z powodu braku dalszych Instrukcji z 
województwa, starosta Tułeckl zgodnie z uswlrcon w Galilei trady¬ 
cjo obrał drogo bcbctaę zadaieko posuniętej ostrożności chciał we** 

Ule rosyjskiego przysłowia " i kapitał nażyt 1 niewlnnoat sochranit 
co mu sle nie udało i w rezultacie w parę tygodni był usunięty ze et, 
stanowiska. 

* 

Natomiast dowódca dywizji w Kaliszu generał ,.lbin Jasiński był 
człowiekiem prostollnieJnym t słuchał rozkazów płyn cych z DuK Fo- 
znan ale wiedział od razu co go czeka. 

- Tak- ja panie prezesie wraz pójdę do udetawkl / do dymisji / 
generał się nie omylił bo w parę tygodni gimmm po przewrocie został 
przeniesiony w stan spoczynku i osiadł gd w swoich stronach rodzi¬ 
nnych gdzieś pod Lid . 

Już miałem pożegnać się z generałem kiedy zadzwonił teleion. Generał 
skin ł na mnie rękj daj c znak abym jeszcze nie wychodził. Gdy rozmo¬ 
wa się skończyła generał zakomunikował mnie że w tej chwili dostał 
wiadomość o tragicznym wypadku dowodcy DOK Pozna generała n&zlmlerza 
go snkows kiego. 

Generał Jasiński nie mógł dowiedzieć się szczegułow powiedziano mu ty 
ko że ftosnkowskl jest ciężko ranny wystrzałem z rewolweru grubego ka 

libru , że ma powarzny postrzał bowiem kula przeszyła płuca w okolicy* 
serca 1 że stan Jego Jest poważny» 
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Generała ulokowano w szpitalu bw. Jozefa w poznaniu pod opieki 
dr Jurasza* 

uroęiłem do Kamienia aby zakomunikować o tein wrzystkiem mojej żonie 
1 nie czekając tegoż popołudnia pierwszym poci,giem pospieszyłem 
do poznania* 

YJ Bazarze gdzie się zwykle zatrzymywałem nasłuchałem elf rożnych 
wersji z Jednych należało s dzic że generał został postrzelony przez 
ktoregoe z Oficerów według innych wersji generał miał targn.c Bię 

na własne życie znalazłszy się w kolizji pomiędzy własnym sumieniem 
a oddaniem i przyjaźni które go i,czyła z marszałkiem Piłsudskim, 

Jak się okazało ta druga wersja była s^uszn, , ponieważ nikt z oto¬ 
czenia generała Bosnkowsklego nie był zamieszany w tej tragicznej 
sprawie. 

nazajutrz przed jiOłudniem byłem w szpitalu i na chwilę mogłem ujrzeć 
moj, siostrzenicę generałów ^osnkowski , która na chwilę nie odstę¬ 
powała rannego, Z ulg, dowiedziałem się że niebezpieczeństwo groż,c~ 
życiu generała minęło ale że oczywiście kuracja będzie długa i uci- ! 
żliwa, ust mojej siostrzenicy dowiedziałem się że moja siostra da 
matka generałowej na wieac o wypadku dostała w drodze wyj tku przepu 
stke do Poznania i samochód do jej dyspozycji, przyjechawszy do po¬ 
znania o ma’’:© nie była aresztowana z rozkazu wojewody poznańskiego 
hr jdolfa Dninskiego* Gkonczyło się Jedynie na krótkiej indagacji 
ale proszon i J , t by nie pozostawała w poznaniu, Było to w okresie 
kiedy stanowisko wojska nie było jeszcze wyklarowane, 

..rzystkie te wypadki oczywiście bardzo nne poruszyły , 


J 
















— 
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iJle e ; idzonem tal było pozostawać dłużej w domu bo otrzymałem telegram 
podpisany przez prezes* Heń z du Ołownego U «1 zku ulemie u abym jako 

członek rady przybył natychmiast do kiarszawy na posiedzenie. 

zaledwie czpsc członków rady przyjechała do warszawy. inni pozostali 

w domu inni wreszcie obowlall się przerwy w komunikacji t, kt-zuym. razie 
zebra!.* ale na spora garstka bo oprocz czionkow rauy przyjechało kilku 
prezesów oddzla v ow powiatowych. 

przewodniczył prezes rady pan nazimierz 4‘udakowskl. 

i>en tor Stecki złożył sprawozdanie z przebiegu owych kilku arytycznyc 
dni , 


( 

dowiedzieliśmy alf że walki były zbclrte hlektore gmachy przechodzi¬ 
my po trzy razy z r k wojsk rz dowych do wojsk Piłsudskiego. i:a uli¬ 
cach «arssawy zginęło około tysi ca osob po obu stronach. M_odzież 

# 

uniwersytecka wzirła udział w walkach . Dowledzla v em sir że ,,rkonja 
waiczyłb po stronie rządowej ze lojalność wg ec złożonej przysięgi. 
Tfirdzy Innerjl zginał vice- prezes /.rkonji młody /dam kallnoweki 
jedyny syn. zrozpaczeni rodzice przyjrli wiadomość o śmierci syna 
z prawdziwie chrzescjanek pokor , u kilka miesięcy ptem na pow zkach 

wzniesiono na Grobie zmarłego kapliczkę z chtrakterystycznym napisem 

■ ‘ f : 

" BOg tak chciał" Grób był zasypany wiankami 1 kwiatami. Psuł też 
młody Gliński z Boniewa członek korporacji ^armacji . 

,<rzystkle te wlnaomoacl rozwiały moje może zbyt optymistyczne spowo¬ 
dowane oddaleniem od stolicy zapatrywania na przebieg wypadków. 

Prezes ; teeki był przyjr ty przez .marszałka Piłsudskiego który go 
zapewnił że nie dopuści do żadnych ekscesów trumu lub naruszania wła¬ 
sności prywatnej, tta natomiast wypowiedział wyraźnie że rz da od 
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zienlenetwa lojalnej «społpracy naa uporzĄdkowenlem stosunków w kraju 

ktorogo sejmów■adztwo doprowadziło do skraju przepaści. 

* reumeuta te pmmjitfmihfiLi przytoczone pr^ez senatora .-tecklego przyj? te 

byty przez zebranych z których znaczna częsc sympatyzowała z endecj 
dosc sceptycznie. 

Dary się słyszeć głosy że s już wiadomości o napadach aa aianpi dwory 

I 

o działalności rożnych komunistycznych agitatorów t przytoczono jakiś 
wypadek zajęcia obszaru dworskiego przez chłopow t poacbno mia^o to 

mieć miejsce w kutnowskim , ale dokładnie nikt nie mógł potwierdzić 
wiarogodnoac tych pogłosek. 

To dłuższych naradach zebranie zaecydowaio palniejowac samoobronr dwo¬ 
rów w oparciu o wielkopolskf która wyraźnie była przeciwna Piłsudskie 
celu skoordynowania działalności zwlizkow ziemian i porozumienia 
się z innemi dzielnicami zebranie uchwaliło powołanie Jednego z 
ziemian na pełnomocnika obdarzonego bardzo szerokiemi uprawnieniami 
Pyłem zaskoczony gdy senator * tecki postawił moj kandydatur r 9 
ktor,v zebrani poparli jeunomyslnle, 

przyznam się* że był to piorun z Jasnego nieba nie poczuwttem sl<^ na 

siłach na przyjęcie tej zaszczytnej propozycji zrozumiałem też obrazu 
że ta organizacja może byc interpretowana jako”bojowka ziemiańska " 

1 będzie wod na młyn demagogji zreszt skoro ou marszałka wyszło za 
pewnienie zachowania praworz dnotcl to ze strony ziemian nie należało 
wywoływać wilka z lasu i tworzyć cos co jawnie było skierowane przeciw 
Piłsudskiemu. 

rrosiłem przewodnicz cego o głos i kategorycznie odmówiłem przyj< cia 
ofiarowanego mi mandatu oraz zwróciłem uwagę na konsekwencje zapad¬ 
łej uchwały. 

■'oje oświadczenie odniosło pewien skutek i zdecydowano odłożyć ca- 
















sprawę do wypadku kiedy zajdzie ku temu potrzeba a tymczasem z 
c postawę- wyczekuj c . 

enator -teckl natomiast uiiał bez ośrodek ln£ormOńuc marszałka } i£- 


suusnie^o o przelklch przejawach onarchjl na wsi i ż ut,c w takich 
wypadkach niezwłocznej interwencji. 

było około lu wieczorem gdym wreszcie *ydosta> sir z zebrania i 


pospieszyłem do hotelu europejskiego na kolacje bowiem od rana nie 


mit 'ero nic w ustach. 

£lerv^szę ze znajomych osob na których natkn łem się w hadubmiimci hallu 
hotelowym był pan leksander . .cysztowicz jeden z ideowo* najbliższyc. 
mnie ludzi , człowiek uo ktorego ml a., em nieograniczone zaufanie a ’ 

z którym czy k y mnie d ugie lata współpracy w organizacjach rolni 
czo społecznych wreszcie kilka mt koleżeństwa w ..ilens^iu nunku 

.lemekim ktorego po śmierci pana 1 awła gończy pan .leksunder stał 

# 

się prezesem. 

- fanie .ieczya.awie - x*zek v pan leksander jestem Głodny chodźmy do 

- sali restauracyjnej . 

i 

- Ja rovmież - odrzektem i zanim podano nam do sto'u opowiedziałem 

4 

- dzieje dnia dzisiejszego oraz stanowisko ziemian kongresów ki * 
Przesiedzieli siny z panem lekss nurem uo połnoey, mhmiŁadun ninuBmiu&mmi 
rozważaj c skutki zamachu majowego. 

ł ' 

Uboje zgodziliśmy się że zamach majowy był konieczn może ryzyko- 

* «■ j 

»«n i operacje ale właśnie ten zamach ochroni v Polską od unarchjl 
. Chociaż od kilku lat życie przerzuciło mi z drogiego *<llna na 
daleki nuehod tem nie mniej byłem z blinem 1 ludźmi tak nlerozcrv 
nie zwi zany że pozostałem naaal czynnym członkiem stronnictwa 

aerwatystow ..Uenctlch . i. ust pana „loksumiw. acleazlt^ a 
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że wrzyscy uol przyjaciele konserwatyści grupujący sir Koło 11 głowa 
bllenekiego juk. Stanisław wsnkGV.lcz l Jut Tyszkiewicz z ./aki, Komun 
. .klrmunt ,tCurol IJi ezu bytowe ki, Atunlsław bochwic, Donusn ^zachno, 

* 

i leksander Chominskl, Hipolit Gieczewiez t lir AKr jan Kroiłi Plater 
ku ^ustuchy gapieha , stali po stronie Piłsudskiego * 

Pan Aleksander był wezwany przez Marszałka alt zusi gni< ciu jego 
opinjl w sprawach dawnych ziem V«, Ks, Litewakiego, 

- Kam oba w? co do wyboru nowego prezydenta i postaram sir namowie 

- Marszłka aby nie dał sif powodować rozgrywkom partyjnym w sejmie, 

- ale na to niema bodaj rady , sejm w składzie obecnym zawsze bidzie 

. „ 4 

» powodował się- dera&gogj a nie zdrowym rozsądkiem, 

* i , 

“ podobno Kurażu , ek wysuń ł kunuyaaturr prof. tiar Jana ^.aziecho- 

- wstlego , oczywiście brdc ze swojej strony popierał V' kandydaturę 

- Proi. ^dziechowski jest wsrod nas osob , nletylko bardzo popularn 
a ule i bardzo szunowan 1 cenion , jest to człowiek o kryształowym 

- charakterze. Sndecja podobno wysuwa kundyduturr Ur * aolfa Bnln- 

- skiego , my wilnianie nic nie mamy przeciw jego oaoble , owszem 

- wolelibyśmy oczywiście widzieć Bnlnskiego od innych kandydatów 

- wysuwanych przez lewice z których zuanlem moim najmniej odpowled* 

* 1 

- nim jest prof. Mościcki, mam o nim dokłaane wiadomości które bynuj 

- najmniej nie świadczn dobrze o zaletach charakteru tego człowieka. 

- Jeżeli pan brdzie w warszawie może spotkamy tle* w juurople przy obie : 

- dzie 1 dokończymy nasz^ roztnowc a ja poinformuje pana o moich roz- 

- mowach z Piłsudskim, 

Nazajutrz rano zaszedłem do Ministerstwa zpraw zagm&icznych gdyż 
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dowledzia 'eta si? żu moj a o tiry znajomy mmpiainyL fr a n rt i g n , z czuto w puter- 
zburgsklch p. Komun lóioll zoats'- wyznaczony nu tymolusowego kiero¬ 
wniku Ministerstwa ..praw zagranicznych. 

Komuna Knollu pozna-em v; Petersburgu w domu mego szwagra w.adysława 

prawo 

i 

bukowskiego, ...tudjowe wówczas nu Uniwersytecie Petersburskim , 
pochodził on z podoła ze ssawnej pararji bazuli^skiej gęsto zuludnio 
uej przez iLnollow s siadów i przyjaciół rodziny żukowskich z Bogda- 
nowki. Było to stosunkowow tak niedawno w latach 1Ł13-14, 
lubiłem pana Komana za Jego wesołe usposobienie i niezrównany dowcip. 

Po za tem był to przemiły len , ale jakoś nie dopatrywa . em się w nim 

m^żu stanu namafcamaBoa temburdziej kierownika spraw zagranicznych 
to stanowisko 

na które lala wypuukow majowych go wyniosła, 

Lpotka''em go w hallu ministerstwa v. chwili gdy w t uśnie wychodził , 

Był ubrany w świetnie skrojone szare ubranie , wiało od niego ao- 
br, wod kolonsk , humorem i beztrosk , 
nobuczywszy mnie podszedł usciskaj ,c serdecznie rrke, 

- panie Mieczysławie - rzekł z uśmiechem - rekomenduj? sir " Howyj 

- kotaisar po inostrannym dlełara Homan / dumowicz Knoll, 

- yinszuje - odrzekłem - 1 życz? &by Koraisar zmienił tir w Ministra 

- ^praw zewnętrznych Polski i wprowadzi. nieco optymizmu i humoru do 

- n.szej polityki zagranicznej, 

- le żarty na stron? - rzekł pan Roman, znaj.tC pana jettuoi przeko- 

- nany że pan jest po stronie marszałka tak jak eu v a wasza konserwa 

- ..ilenska, ^.resztsam pan widział co si? dzia_o i do czts^o rz dy 

- po■inteligentów prowadziły. 
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po rozstaniu z Knollem poszedłem na obiad do europy, i ula restaura¬ 
cyjna była tak. przepełniona że z trudem znalazłem wolny stolik . 
namierza em zesi sc do obiadu gdy pan Franciszek / maltre d*hotel/ 
restauracji podszedł do ranie z oznajmienlam że kt -eweryu uzetwer- 
tynski prosi omie do swego stolika* ^ewer śledziaL* zwykle przy 
stolika w rogu sali tuż przy bufecie zka ad jako właściciel hotelu a 
dobry administrator mógł śledzie czy wrzystko Jest w porz dku* 
uhoclaż po ostatnim zjezdzie ziemiańskim stosunki nasze nieco och'o* 
d!'y skorzystałem z tego zaproszenia aby wybadać stanowisko endeków 

jako że ~e..er by v zagórza ym zwolennikiem endecji. 

Przewitaliśmy sip serdecznie * 

- -naj c twoje zuputrywŁiila Miechu- rzekł -ewer zgory jestem przeko 

- nuny o tem co mi powiesz * Gzy wasz romans żubrów wileńskim z Pił* 

- sudskim d ! 'ugo potrwa to rzecz przyszłości, dziwi r,-nie tylko łat 

- woec z jak; zrezygnowaliście z praworządności i wy konserwatyści 

- podaliście rek<* demagogjl i warcholstwu. Poczekajcie a przekona* 

- cle sio co was czeka 1 jak slf sprawy obroc i. Pomijam osobo 

- Piłsudskiego ktorego jestem jawnym oponentem , ale tem nie mniej 

- cenie w nim odwago i stanowczość , byc może że póki on żyje Jaki 

- taki ad utrzyma elf w kraju , ale czy pomyślałeś co stanie sic z 

- iolsk; na wypuaek jego śmierci, czy te same lementa które tworzyły 

- rz a lubelski i chciały pogrążyć Polek? w komunizmie nie dojd zno- 

- wu do g^osu przecież takie osobistości jak -.ydz Mnigły, jak Miedz* 

- ekl 4 inni e i najbliższen.i doradcami i otoczeniem Piłsudskiego. 

* .reszcie zobaczycie kogo wam wyznaczą na prezydenta napeńuo a 

.amoyekiego ani Bninskiego , wyznaczą wam .osclcfciego tego e 
let dla ktorogo nawet ta lewicuj .ca korporacja a dla nas rko 


















- mato sympatyczna Okazała się zanadto prawicowa„ szanuję wszelkie 

- przekonania ale tych przekonań Mościcki nie posiada a z chwil gdy 

- Blidzie przy pewnym korycie czy żłobie napewno zapomni o swojej 
w przeszłości i b?dzle się pławi w dobrobycie 1 reprezentacji, 

- Uędzie to upewniam Ciebie kosztowny prezyaent za ktore^o i ja 1 ty 

-bcdzleray płacie, 

łoje argumentu które przytoczyłem «-ewerowi mało go przekonały, rozsta¬ 
liśmy sif> mimo to serdecznie ale każdy pozostaw przy swoim zcuniu, 
i! 1 estety niektóre z przewidywań i-ewera s 2 czegulnio o ile dotyczyły i,.o- 
eclcklego okazały sic s. uszne, 

ie nog c doczekać pana leka&ndra Meysztowicza ktorego zapewne prze¬ 
trzyma marszałek mia em tylko tyle czasu aby zajrzeć do mego teścia 

Hadcy Romoeklego ktorego spokojny a wytrawny s d o ludziach i rzeczach 
bardzo ceniłem areszcie wpadłem co mieszkania mojej siostry dy, 

-nalazt em j s bardzo przygnębion wyp&dki&m ^osnkowsklego. ±.ie mogłem 
eie od niej jednak dowiedzieć szczegutow owego tragicznego wypadku, 

Miałem wrażenie że nie chciała mi wyjawić wrzystkiego co wiedziała , 

każuym razie miała t? pociechę' że stan elana ciężko rannego nie bu¬ 
dził obaw, 

TOżegnanezy ^lOBtrc wróciłem do hotelu i mia em tylko tyle czasu aby 
na ostatni chwil? trallc na kurjo wieczorny id^cy via Lalisz do po¬ 
znania , oyło już dobrz po po^nocy gdym stan ł w mamieniu i mogłem 
opowiedzieć szczeguły mego pobytu w t.erszawle mojej żonie, która z 
niepokojem oczokiwa a mego powrotu. 
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Kit* zomieniieiu z proi Mościckim codej oni jcenego s..Ov«u , oni 

bed^c kilkukrotnie zuproazony nu przyjęcie nu zumku, oni ,*owezos w 
Kaliszu guy juko prezes -v.ifi.tvu -letaion spoty kłem go nu grunlcy po¬ 
wiatu, oni siedŁ^c przy stole v. czutie przyjceiu prezydentu no rotu- 
szu w kuiiszu kiedy go iniełem pruwie lais o vls po drugiej stronie sto¬ 
łu, o Mościckim słyszałem wiele ou s,p, wiotki mojej . było to roku 
1S.05. Metko moje (nam z młodszy sióstr i ^.nlelki tprdzŁło ubnubąci <* lou- 
terme e wówczas pror Mościcki ze s*,oim przyjacielem 1 najbliższym 
kolegą ouoje prowuuzili pitct naukowe uu uniwersytecie ..e ny burt,u i 
ule ruz ou,.ieuzoii moj .1 Metkę , ktor^ zuwsze lubiło miGu-leż, 

W 

*- tych dwuch wybitnych uczonych -uligowsiii był wołem roboczym e Mo¬ 
ścicki potrej.il zbierać leury wyłącznie ule siebie 1 umiał zręcznie, 
usunie w cień ^uligow*. kiego któremu zawdzięczał jeżeii pic wrzystko 
to u iele. 

Spotkałem ^ullgowskiego ktorego poznałem kieuys u -yłgudya^kach gdy 
przyjąć hol złożyć uszanowanie ma jej ciotce , spoty ka teru .< strzelcach 
u mego ezwugro oeliny , spot kołem ».reezele .. , oazi juuo c^iowieko 
bardzo rozgoryczonego, Mościcki był już wówczas prezydentem i pławił 
sic we w v tsnej chwale w zbytku i " reprezentacji". 

Mościcki wówczas tępił tego Sd.ego przyjocielo i kolegę « pracy nuukow 
gdzie mógł i juk mógł, zuligowbki ten wybitny uczony 1 chemik 
wielkiej słowy zajmował Jakieś podrzędne stanowisko w przemyśle łódz¬ 
kim, 

Mościckiemu chodziło a to aby nieuopuscic imienia nuligowsklego 
uo zosług związanych z len procomi chemlcznemi, 

Miałem do tego porwenjuszo 1 ei socjalisty jakiś nieprzezwyciężony 




/ 
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nie powiem wstręt , bo to może było by przesady ale ueleko iu^c# unty- 

Fo abdykacji Wojciechowskiego zgodnie z konstytucją władze prezydenta 

przeszła uti marszałku sejmu luuawcs Bu taja, 

- 

ł.etiług sugestji murszłka J*ataj zaproponował premjerostwo Kazimie¬ 
rzowi Bartlów! a w tym nowym gabinecie marszałek obj.>i tek^ pmmm 
spraw wojskowych odrzucając oriarowani mu przez zgromadzenie narodo¬ 
we prezydenturę Hzec^ypospoiiej. 

^uczęły sir poszukiwanie kandydata na prezydenta, I&kie były zamiary 
Marszałka trudno wiedzieć, Stanisław Mackiewicz w swojej historjl pol¬ 
ski eugieruje że ulubionym kandydatem był ...rtur -liwinekl, Mam wrażenie 

* * ,*In 

że tak nie było Piłsudski był człowiekiem zbyt rozumnym aby wysuwać 
Litwińskiego na to stanowisko, h.iuzę że prędzej marszałek skłaniał się 

ku ks „działawowi Lubomirskiemu , niestety ksijże stanowczo nie przyjął 
oitarowanej mu kandydatury która zapewne była by odrzucona przez -.itosa 
i lewicę parlamentarny. 

Kto marszałkowi sugerował wybór Mościckiego nie włam podobno była to 
inicjatywa Bartla / niech mu jy Bog wybaczy / w każdym razie Marsza 
wysuńył jeszcze kandydaturę zacnego pror, Marjane -uzieehowakiego tego 
jeunego z rzadkich kryształowo czystych ludzi, liBroaowcy wysunęli 
kandydaturę Bilińskiego, Głupota i demagogja zwyciężyła , Ludowcy oddali 
swoje głosy na Mościckiego w dniu 1 Czerwca Ignacy Mościcki został wy- 
brany ilości i Z6u głosow przeciw t,oo Oddanych za hr udoiłem bnlnskim. 

Łączył się nowy niemniej tragiczny Okres Heprezentacji , życia nad 
s i-cdi okres szastania pieniędzy na utrzymywanie dworu prezydenta na 












na utrzymywanie rozdmuchanych do wielkości 
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nicznych , zaczcło sif życie na pokaz , 16 samochodów osobistych 

i 

, rezydencje reprezentacyjne rożne zbytki na które nigdy by sobie 

: 

nie pozwoliła ani bogata Szwecja ani Banja tnj nollandju, 

zacz tł sir nieprzebieraj icy w środkach nepotyzm , obsaazanle miejsc 
przez krewnych Mościckiego, Uszy były wiecznie przeswidrowane wiadomo 
aciami o bohaterskich wyczynach inżyniera Bobkowskiego , zięcia Mości 
cttiego a skandal z jego synem Michałem Mościckim ktore fe o zrobiono am- ' 

basadorem na tak poważnych placówkach Jak Bruksela gdzie sir wsławił 
ze swego rozwiązłego życia i przegrania znacznych sum w krety opłaco¬ 
nych z .funduszów dyspozycyjnych Ministerstwa -praw zagranicznych t 

* 

» 

a fundacja ^ornicka , wrzystko to nie przynosiło zaszczytu Polsce, 

Może jeuyn,i dodatnią cechji nie charakteru ale cech,, zewnę-trzn^ 
była wyniosła postać i dobra mina tego kabotyna ktorego uemagogja 
wyniosła na najwyższe stanowisko w Polsce, 


^aroiło sir od fotografj1 i portrtow Mościckiego już to e pattartafen 


we fraku przepasanego wielką wstfg^ orderu Orła białego , już to na 

K 

koniu , już to ze strzelby w rfku na stanowisku w kniei, 

" Wiry , wiry i to piaskowe - pisilt Sienkiewicz - udłfipi piesek zasypu- 


\ 


2 Je Polskr cał^i i zamienia j,i w pustynir na której rodzic się bod., 
"ż jeno szkalae 


Jak że smutne ale jakże prorocze słowa naszego ńielkiego pisarza, 

* 

Miał Yiitos za swoje gdy go osadzono w Brześciu a mimo oburzenia które 


wywołało we mnie te 



okropne bez¬ 


prawie czułem w sobie jakieś zchadenfreude , Miał za swoje. 
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CRZYMISZEW 

Niektóre uwrywki moich wspomnień s@ fettpamm nieprzyjemne dla 
autora a zapewne i dla ewntualnego czytelnika, staram alf o Ile 
mogfc przebiegać galopem przez te niemiłe czarne plamy i cienie & 
zatrzymywać się na tem co odbija w sobie błękit nieba, co pachnie 
wsi i , polem i lasem . 

.V tym ustępie z ulgą porzucam poprzednie dwa rozdziały 1 przeno 
szę się mysią do jednego z najmilszycn ludzi i zakątków dawnej zie¬ 
mi kaliskiej uo Grzymiszewa należącego do senatora Ludomira Pułaskie 
go, szambelana Jego Lw, a kuzyna mojej żony* 

t 

Nie ma na . ssiecie zawodu w którym by cechy indywidualne były tak 
dziwnie powiązane z warsztatem pracy jak w rolnictwie, .^Ogłem to 
wielokrotnie sprawdzić brd^c przez wiele lat członkiem dyrekcji wilen 

| sklego ban a u ziemskiego a następnie radc t4 towarzystwa kredytowego 
ziemskiego. 

:,loże jednak najbardziej charakterystycznym przykładem tej dziwnej 
wi^si łączącej właściciela z jego warsztatem rolnym jest piękny 
Grzymiszew dobra rolniczo leśne obejmujące dobrych pięć tysipcy mor 
gow położone w powiecie Tureckim w klinie pomiędzy powittem Kaliskim 
a Konińskim, 

senator Ludomir Pułaski ukończył wydział rolny na Politechnice w Hy 
l Uze i cył lilistrem dawnej zasłużonej korporacji ^rnunji, należał on 
uo owej elity mAMmdnattfatfaa m ziemiańskiej dawnej kongresowal która tak 

słusznie trzymała się zasady 11 Lis **ncetres c ł est moi ”, Był to czło 

ls s 

wiek pracy i obowiązku , świetny gospodarz i administrator OjufajMamm 

f 

opiekun swego najbliższego otoczenia człowiek nad wyraz prawygłęboko 
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religijny a przytem przemiły kompan, zawsze pogodny , gościnny , uczy 
nny bez cieniu goryczy nawet wobec swych przeciwników politycznych, 

bowiem senator nalegał do obozu itarodowego i był tępiony przez " na¬ 
prawę", 

organizacje rolnicze na wsi polskiej zawdzięczaj i wiele senatorowi 
Pułaskiemu oa pierwszych lata gdy po ukończeniu Rolnictwa na Poli¬ 
technice w Rydze 1 odbyciu praktyki osiadł w urzymiszenie nie szczę 

aził on czasu i trudu nad podniesieniem rolnictwu i oświaty wsrod 
włościan,Czy to jako patron kołek ro.niczych czy to juko uługoletni 
zasłużony członek rady dentralnego Towarzystwa Rolniczego awojj praco 

witoscit zdrowym podejściem gospodarskim, praktycznym zmysłem, taktem 

wyróżniał się jako niezastąpiony działacz ziemianin wsrod wspołcze 

* 

snej mu generacji. 

Vi życiu osoblatyn rodzinnym spotkał go niejeden cios, l tracił weze 
śnie swoją pierwszy żonę do której był gorąco przywiązany wandy z 

Czarnowskich z Pruslnówic zmarły wskutek nieuleczlnej a nagłej cho¬ 
roby , pozostał z dwojgiem drobnych dzieci synem moainmiLffjti Lucjanem l 

cork* Wandą , potraiił wybrać ulezą stopioną wychowaczynie w osobie 

starszej Fanny Ludwiki kowalskiej, Gdy po śmierci swego brata 
ileksandra ożenionego z heleną z Montwlłłow ożenił aię z wdową po 
bracie ta w parę lat po ślubie zmarła również. Pozostał dalej wdo¬ 
wcem, 

i lie znam mężczyzny któryby był będ ic zapalonym rolnikiem był Jed- 
czesnie tak: świetni " pani domu ", owor w orzynlszewie byłutr 2 yma- 
ny nietylko mmmmmmam wzrowo ale promieniowała w nim jakaś atmoafieru 
dobroci, gościnności 1 komTotu która ogarniała każdego kto przykro- 











tifkABkMife 


-117- 


czył próg dworu grzymlazewskiego, J i’yltto ręka kobieca potruPiła by tok 
urzędzie dwór. tylko kobieto mogła by wniknie we wrzyetkie nu j dro¬ 
bniejsze szczeguły gospodarstwa, domowego. Pokoje były zawsze pełne 
kwiatów, służba uprzejme 1 doskonale ułożone a gosc gdy elf w zimie 
znalazł w wzymiszewie mógł byc pev»ien że zamieszka w dobrze dogrzanym 

» i / 

pokoju gościnnym położyć sl? nu wygodnym iożku na śnieżno białej pa¬ 
cho 'cej lawendy pościeli, 

jeżeli mera wspominać kuchnir grzymiszewskj to senator dawał dowody że 
zna alf na kuchni nie gorzej od najlepszej pani domu a jedzenie w grzy 
ralszewie uy-io tan. świetne tak obmyślanie przyrządzone że gosc mimowol¬ 
nie grzeszył łakomstwem, dy dodamy do tego świetnie zaopatrzony pi¬ 
wnice grzymiszewsky pełń* omszałych butelek a na de wrzystko gościnność 
gospodarza ta naturalna z serca płyn>ca goecinność i' jakaś swobodna 
beztroska utraosleru to łatwo rozumieć dlaczego luciale lgnęli do urzy 
mlszewa nleżem muchy do miodu. 

Jeżeli chodzi o praktyczny stron? medalu o gospodarstwo to senator był 
jak świetnym administratorem tak 1 nie mniej świetnym 1‘acbowcem, 


Uprzemysłowił Grzymiszew. oybudował par tak parowy i sam eksploatował 
svnoje lasu, piękne tee były zagaje grzymiszewskie i lasy poprzecina 

ne drogami obsuazonemi już to jarzębiny już to .akacją i podzielone 
na kwartały. Było też w Grzymiszewie wielkie gospodarstwo stawowe obej 
mujyce kilkaset mórg stawów rybnych. 

Była w Grzymiszewle 1 obora zarodowa bydła nizinnego i stadnina arabów 
i wielka chlewnia, była gorzelnia , była niedaleko i piękna stacja 
doświadczalne w ^oscielcy założona przez centralne Tovf, Rolnicze której 
założycielem i kuratorem był senator Pułaski. 




W firzymlszewie wrzystko 1 wrzyscy tchnęli dobrobytem i Zadowoleniem 
poczywszy od stangreta ńuwrzona skończywszy na ostatnim ciurze podwo- 


■—-- 
















- 118 - 


podworzowego. służba trzymała sir tu latami nieomal z pokolenia nu poko 
lenie 1 chyba trzeba by było pofrełnic jakieś wielkie przestępstwo aby 
byc zwolnionym przez zacneji a wyrozumiałego dziedzica, 

il a wet inwentarz grzy cii szewski był jakie dobroduszny a zadowolony a 
nieco okrągły w kształtach zacząwszy od pięknym szpaków arabów, od 
od poważnych szeroko rozrośniętych osadzonych na krótkiej nodze krów 

holenderskich a skończywszy na psie stajennym 11 kamor ku, hawat azltl 
z których słynęły knieje grzymiszewskie były tłuste i wcale dobrodzuszne 

lak mówiłem senator był człowiekiem wysoce religijnym a każdy pro¬ 
boszcz nawet najgorszy bo byli wsrod naszego kleru 1 tacy , po paru 
latach pobytu na parałji grzymiezevifcklej zmieniał się do niepoznanla, 
kaweze się nad tem zastanawiałem wiele dobroć , takt i odrowe podej¬ 
ście takie sobie gospodarskie do ludzi i zagadnień życiowych może 
Zv.ziułac i zawsze stawiałem sobie za wzór senatora Pułaskiego mego 
starszego kolegi z zrkonji Rygskiej, 

Gdy wracam pamięcią do Grzymiazewa czegoś zawsze staje tui w oczach 
polowanie na dziki w kniejach grzymiszewsklch. 

Gdy Bog dał pogodny dzień jesienny , guy ranny przymrozek zci^ł 
kałuże powłoką lodowy a lasy zachowały jeszcze ostatki swej pozłoty jak 

ł 

że cudownie było stać na dukcie leśnym w oczekiwaniu zbliżających się 
dzików, 

Myśliwi zajęli swe stanowiska 
-alega grobowa cisza, 

Myśliwy ostrożnie oblania! najbliższe gałązki drzewa aby mu nie przeszka 
Uzały w strzale, kiwnął rękjt na sjieiaua i zamarł w oczekiwaniu, 

-trzela się tylko dziki, luna zwierzyna jak by wyczuwając bezpieczeństwo 

Zbliża się spokojnie, 

^aszelesciało cos w zaroślach, na aukt wyskoczył zaj Łl c , stanął słupka 
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i spokojnie pokicał cltilej ,przederllo^ło kilka barwnych pozłota swycfo 
piór kogutow bażancich, z gęstwiny wysunął elf królik , eichyip mało 
widocznym tropem przallzgn^ł elf lis, .sojka skrzecząc wyleciffa z gę¬ 
stwiny 1 eiauła na pobliskim deble 


Areszcie gdzieś z daleka rozległ się pojedynczy strzał i B dumtang ł tH mmm 
głos trąbki zwiastujący że naganka ruszyła. 

Myśliwi sclsn.ił mocniej sztucer w garści. Z gęstwiny dochodzi do uszu 

cos jak Dy tentent, cos się zbliżę , cos stanęło w gąszczu o kilkena- 

. 

scie krokow, ełychac teraz wyraźnie obrzękanie dzika 

II 

Moj boże czy też wyjdzie na strzał 7 
Nie muslały,sir cofnie 
znowu cisze zalega knieje, 

nieoczekiwanie gdzieś z prawej strony padł strzał , ow charaterystyczny 
krotki strzał sztucerowy, za chwilę drugi , potem trzeci, ntos daje 
dubleta albo poprewia. 

Miot ma się ku końcowi 

Raptem któryś z naganki woła . . 

- jr, de dzik, dzik I 

Słyenae tentent pędzącego dzika który przerwał się pr^az linję strzel 


cow , 

* 

wały czas szelma stał w gęstwinie o parę zaledwie krokow ou myśliwego 

- Fsia krew 1 

I 1 i 

kaganka wysuwa się na dukt, 

I 

wycięgaję bure cielsko Kapitalnego odynca 

atrzelał .ndrzej Potworowski, jeden z najtławniejeżyen nasyyhy my¬ 
śliwych,,, odyniec zrulował w ogniu, 

- xvto tam jeszcze strzelał panowie ? - pyta gospodarz 
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ii ifcujfci odpowiedni bo myśliwy po skończonym miocie pognał w les za 
ciężko ranionym dzikiem. Słychac ujadanie psa który dopadł dzika 
Pada strzał za kilka minut wucijgejji na dukt dru Ł ie b ci nieci 
mniejszego odynca. 

Zbliża się południe, słonce rzuca swe czerwone chłodne Jesienne pro¬ 
mienie na knieję i myśliwych. 

Tr/Dka , hasło na do leśniczówki na śniadanie. 

Myśliwy z roskosz^ myśli o czękaj^cym go kieliszku śliwowicy i tale¬ 
rzu bigosu. 

^ajżettżaj^ bryczki , Liysliwi słaj^ przed anhflmńmymnipm^mft achiuan.i 

pOxożont na wzgórzu wsrod boru lenlczowkę,, 

otoły ZŁEtaYrfione przekjskju kieliszki kr g^sto. 

Ljawiaj^się dymiące półmisku z bigosem , zrazami z kasz, gry.czen., 
^petyt służy. 

Gwarno jest w leśniczówce, nau wrzyetklem goroje głos Potwora o tam 

\ 

jak to dzi wyskoczył na dukt , jak to się złożyło, Jas to dzik zru- 
lował. 

le c^asu brak. gospoaarz nagli, idysilw i siauajj z powrotem na bry¬ 
czki i jazda w antŁgam knieję. 

Kaganka po wypiciu kilku " urzędowych " nieco hałasuje, 

-zybko jeduatt zalega cisza bo polowaniem kieruje Lucio Pułaski syn 
gospodarza z którym żartów niema dzielny gospoaarz 1 myśliwy , który 
z wysokości swego 175 centymetrowego huntera trzyma wrzystko w kar 
bach z zacięciem i rygorom 01 ‘icera kawalerjl. 

Następują jeden za drugirti mniej Iud więcej udane tnloty. 

Słonce jest już nisko nad horyzontem , ostatnie czerwone promienie 
przeświecaprzez gałęzie drzew, MpafluŁfi 


ii 

I 
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Mysliwy czuje się odurzony caiym tym przecudnym , potnym niezapo¬ 
mnianych widoków i barw jesiennego dnia, czuje już -^meczenie i 

zimno w kościach , nie mimowolnie wzdycha do dour^e nagrzanego pj- 

■ 

koju gościnnego do BflfcdaaiiUBAmfaBrMżanki herbaty , pcbEpłych bjiłe- 
ezek i ciast . 

* 

Rezultat ania jest doury, ~zesc wielkich ouyucow, kilka macior, 

wycinków razem cos około zz dzików* xJ?olem polowania jest naturalnie 

Potworowski zwany popularnie w kaliskich stronach " Potworem ", 

Wreszcie koniec polowania, i.irok już zapada nad borem, wtysliwl siuua- 
j\ do bryczek. 

Co za roskosz zrzucie z siebie korzuszek i buty Płożyć na zzlębnięt 
nogi puntolle 1 usi^ac w uobrz nagrzanym hallu przy herbacie , 

bułeczkach , ciastach, owocach zyci^gniC nogi i posłuchać opowiadań 
i dowcipów i dykteryjek* 

potem rozcl-gn lC się na ńiaaiftua ^.ożku lub zasiane uo partyjki w 

oczekiwaniu obiauu przygotowanego mistrzowską rę k* starego Uelchen- 

kiewlcza zasłużonego kucharza grzymiszewakiego, ale według programu 
ułożonego przez senatora. 

jako domowy zaglądam za kulisy co jadalnej sali a widok uaterji 
cU butelek świadczy że i teu odcinek gościnności Ofdzie 
godny Crrzymlszewa* 

.it-cichou-i feod.lnt. e , ajrellin prsebiwfcj * si r „ am0itilltl j p0 polo 

weniu na dziki panowie nie ubierają si? we 1’raki, 
j izyjeżdżąj ; panie a wifc braterstwo senttora nudłtiaowle irinnłuBfflyrii 
I alascy z chyl Ina , m mmam ft i pa Bpm m n iM yi Qmmniai ; i r ;L z córkami uienk.,. i 
-osi,, tir ilwlleooy z Grodaofc, -ttnlSiŁwowt ..y 6 buoi.!»i£b Ł „ŁrBOWti, 
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Jest moja żona wraz z siostry Wend,j Glińską, jeszcze parę pan z 
z e .taiedztwa, 

Gzas ucieka nriifflpffliaiiimffimtflin rłjtj niepostrzeżenie nast-roj nb&oły uuziela 

4 

eie wrzystkim. limo zmęczenie siedzimy jeszcze prawie do połnocy, 
Dopiero gdy cz owiek znadzie się w pokoju sypialnym to czuje ze 

sob dnieli spędzony w kniei i zaledwie przytuli głowę ao puuusskl 

* 

zasypia snem kamiennym, 

,ie zapomnę ze pewnej sceny której byłem świadkiem na jednym z polo 
wan na dziki w Grzymlszewie, 

lv leuys niespodzianie przyjeenuł w czasie polowania moj dawny zna¬ 
jomy Jan Lr :johl ożeniony z krewny bratowej gospodarza. 

Rzecz oczywista że zaproponowano mu żeby wzi^ł udział w polowaniu 
Mohl ktoy niguy nie był myśliwym wykręcał się jak mOgł ale napro- 
żno, nie pomog y tłumaczenia że strój jego nieodpowleuni, 

Słowem jak było tak było znalazł sir z Tlintą w jednym ręku a para¬ 
solem w drugim / azlen oył dżożsyty t na stanowisku , 
iałeta stanowisko niedaleko ou iiohla, 
naganka ruszyła . 

Jakież oyło moje zdziwienie ^uy zamiast strzału usłyszałem głośne 
wołanie , ^ za drzewa za którym etanem ukryty wyjrzałem nauukt i 
osłupiałem , 

* 

e » 

Ujrzałem na dukcie postać ubrany w długie czarne palto wyoiacnu j iCj 
parasolem i wykonywu j „jic^i jakiś niesamowite skoki , przeu nim wlaac b 
było bure cielsko dzika który gwałtownie chciał przeskoczyć na drug 
stronę duktu. Trwało to wrzystko jakieś sekundy poczem dzik wyrwał 
się i zniknął w gęstwinie. 

Jak sir okazało pan Jan zapomniał nabić strzelbę a gdy dzik pędził 
wprost na niego rzucił j^ na ziemię a sam zamiast strzelby użył ao 
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f<ło obrony swojej osoby parasolu. Pt.ru sol okazał sir skuteczniejszy od 
strzelby, do tizlk widocznie przestraszony z głośnym obrzękaniem rzucił, 
się uo ucieczki. 

Łatwo sobie wyobrazić że przygoda tu wywołała .prawdziwy uciechy myśliwy 
Którzy pokałedli się ou śmiechu u boduj najgłośniej ryczał Józek Radon- 
Łłl uruga po Potworowskim najleszpa strzelba w atj.lsw.im, 

Służba grzyrniezews ku umiała czasem wykorzystywać dobra ■- 
serce senatora. 

Prym pod tym względem trzymał stangret Wswrzon, stary wyga który oa \ | 
młodości seidzluł na kosie i wychował nie jeuno pokolenie arabów. 

Był to to doskonały stangret, miał dobr^ rękę do koni ale był jeano- 
czesnie zawodowym leniem, 

czas w stajni spędzał na siedzeniu z zanożanemi rękami z papiero&em <% 
zębach i znęcaniu się naci chłopakami stajennemi, 

,.le guy nlespoaziewanie bywał rf*,yn*any przea oblicze pisklę co naj¬ 
prędzej zrzucał z siebie kurtkr wdziewał łatuch , zakasywał rękawy 

i z pozorami człowieka przemęczonego precli zjawiał sir do senatora 
ocierając ręky sucne czoło, JJ| 

1 t 

- wawrzouie pytał zatroskany azituzic - co to .J u wrzos. tnci zmęczony,-*! 1 

- G ni można j, panie , ni można , człowiek puki żyje musi pracować 

- a jak się samemu wrayetkiego nie zrobi , to nikt niv pomoże, 

- i dy niech -awrzon się nie przemęcza, przecież ciałem do pomocy dwuch 

- chłopców stajennych , bo to już 1 lata 1 siły nia te co dawniej j 

upominał senator. 


- hi można j, panie już taki się urodziłem 1 tuki pracowityumrę, 
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- ,ioj t»awrzoriie- rzeki: senator, asy sir naradzie , że tum pono ze 
niele jest psów Vd atujni - 

- Juk to zuwlele proszę j* pana , 

" - no t<uic przecie raucie tum cztery roksy u teraz zje*ił się tum pi t ,t 

- jakiś mieszaniec , jak on się nazywa - nha , ten Ksmorek, 

“ ^ prósz j .pana rzek:, z oburzeniem »»uwrzon ka^ue^o psu można ru¬ 
szyć , ale nie Kamorke , to proszę j. pena taki cięty pies na robac- 

- ctwo żadnego szczura nie przepuści» Kie J, punie nu mor ku żudn^ mla- 

- r.i nie można ruszać, 

- lio to dobrze jeżeli Kamor e k tu ki nie zastąpiony , to trzeba aameifcia- 

- zostawić Kumorku - odrzekł łllozolieznie senator. 

Senator lubił i zna-, się juk na leśnictwie ta a i nu ogi'Ounlctw ie, 

riękny park z wieltoweml drzewami 1 ścieżkami i rożnem! okazami 

1 1 

rzadkich drzew otacza 1 ' dwór grzymlszewski, na rozległych, trawni¬ 
kach pasło się zwykle stadko okrągłych azaropodapalanych osiołków 
używanych przez ogrodnika do | racy w warzywnikach i parku. 

Dziś z pięknego urzymiezewu pozostały jeno ruiny. Dwór spalono 

, niecne ręce rozgrabiły ten piękny ciwor ziemiański , pau^y poa to¬ 
porem barbarzyńców wiekowe dęby 1 lipy. hej łzy się aręc^, 

Kie raogr pominie milczeniem dwuch pozostałych przy życiu braci se¬ 
natora a wice Ludwika Pułaskiego w graniczącym z Crzymlszewem ohy- 
llnie , i Tadeusza Pułaskiego z bielonej Djtbrowy położonej w pobli¬ 
żu Sieradze, 

Wrzyscy trzej bracia byli to ludzie o wielkich zaletach i prawo¬ 
ści charakteru , wrzyscy trzej gospodarzyli wzorowo a wrzyscy byli 

nad wyraz pożytecznemi przedstawicielami ziemlunstwa kongBesowk.1, 
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Chyłin należący do Ludwika Fułastclego obejmował również kilka dobrych 
tysięcy morgow i Łt czasów rodziców pułaakich atanowlł « ^rzymlsze- 
wem jfcdnj ca^osc. 

Ludwik pułaekl był ożeniony z goepouern^ 1 skrzętny może nieco 

fi pomorski ” Janiną z Janta - Połczyńskich sióstr,i b, Ministra 
rolnietwa, Ludwik był prezesem związku ziemian powiatu Konińskiego 
był rsaci izby rolniczej , patronem licznych kojek rolniczych. 
Gospodarstwo w chylinie stai.o na wysokim poziomie, była tŁmi ^orromrł) - 
pięknu obora i stadnina wysoko postawione nasiennictwo, 
i)wor był wystawiony przez ostatniego właściciela z zacięciem pała¬ 


cowym i leżał wsrod obszernego parttu. 

]uciwik Pułaski był to człowiek wielkiej nobroci, pomocny , uczynny 
łubiany przez swoich wspołziemlan i luunosc okOlic^n,*, 

Dwór był gościnny , zawsze było szczegulni*; .. czasie wakacji pełno 
ludzi 1 ttrewnych, kuchnia wyśmienita , <*le oczywiście w uhylinie 
mimo wrzystko zawsze odczuwał się jak by cień sztywności pochodzą ( 

■I 

z nieco sztywnego Pomorza w którym stosunki towarzyskie oyły ujft* 
w nieco ollcjalną rormr , 

i* 

niemniej zacnym człowiekiem był młoaszy brat obyci..uch Pułaskich 

Tadeusz który w swoim czasie ukończył wydział chemiczny na polite¬ 
chnice w Karlsruhe był skończonym inż chemikiem , ale mając nie¬ 
przezwyciężony sentyment do wsi i ziemi , rzucił swój lach i osiadł 

w nabytym przez niego pięknym majątku bielonej Dobrowie powożonej 
o dziesięć kilometrów od Sieradza, 

ii moira pojęciu był to jen en z najbardziej dodatnich typów ziemian- 
siwa kongresówki. 
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IJadeusz Pułaski pozostał starym kawalerem.a nie maj.ic najbliższej 
rodziny całe życie spędził w służbie ziemi, Był on posłem na sejm 

ustawodaczy, rauc.t Towarzystwa kredytowego 4 -.lemtfc.iego i irezesm 
akcji katolickiej na okręg ^ierauzki. 

Był on prawdziwym dobrodziejem swej paraTji, opiekunem m3odzieży, 

a brcijc cz2:owlekiem zamożnym a aia siebie nad wyraz skromnym ro2da 

B - 

* 

wał sporo pieniędzy na pomoc dla uczącej alf młoazleżji uniwersytecki 
a robił to tak dyskretnie że obdarowani pomocj. pieni^żn,* dopiero 
wypadkiem dowiadywali się kto był zas ten icb nieznany dobroczyńca, 
nył to człowiek bez cienia goryczy nad wyraz uczynny a do ludzi^pod 
chodził z otwartym sercem, 

Świetny gospodarz pięknie zagospodarzył i urządził swój* zielon^ bo¬ 
browe 1 swój typowy staroświecki uwor, 

bielona DjbroY/a promieniowała jak.it dzlru pogou i i życzilwosci ., 

Każdy czuł się tam dobrze, wrzystko tam było zadowolone dokarmione 
okr igłę nawet kaprie z bielonej Dąbrowy sławne były ze swej wiel- 
Kości i zaoKr.ifilonych Kaztfałtow. 

' 

Stosunki były patryarchalne , nie było tam nigdy żadnych sporowi ani 
s ; dow . Bzieuzic załatwiał wrzystko uczciwie i po bożemu, uhłopi 
okoliczni mieli ao pana Tadeusza nieograniczone zau-ianie i wybie¬ 
rali go stale Już to ao zarządu gminnego już to do sejmiku powiato¬ 
wego, umiał zawsze wrzyetkich pogodzie a rozejdzie sprawiedliwie 
jako że był długoletnim sędzią gminnym. 

Gospodarstwo prowadził przy pomocy staroświeckiego typowego rz ,dcy 

* I I 

nazw lakiem Kabza, starego kawalera olbrzyma n.Łihamminimija o tubalnym 

. 

głosie ale małomównego oddanego swemu pracodawcy. 

Osobiście słyszałem tylko uwa s-iowa z ust pana Kabzy v.ychodz^ce 
jak gdyby z pod ziemi - Tak - albo nie. - 




















Da w Dfbrawie zawsze można było zastać gościa który przyjechawszy 
na parę dni ugrzęzał w tej miłej atmosferze aa kilka cy^ouni. 

L.am wiem Jan trudno było wyjechać z bielonej Dębrowy , Gospodarz 
był tak serdecznie gościnny a kuchnia i wint ten świetne że oto 
człowiek mimowolnie grzeszył przeciw umiarkowaniu i ojua^czał bo¬ 
browe z żalem w sercu ale nieco ociężałym po zbyt ońiltym jeazeniu. 

Kochany pan Tadeusz był tat przyciszany do swego majątku że 
nie można go było namowie aby wyjechał na kurację ktor.; mu lekarze 
gwałtownie zalecali , ^wykle L oa rożnem! pretekstami starał się wy¬ 
krocie od wyjazdy t to nadchodziły żniwa, to trzeba było sprz/tn^c 

ł 

seradelę , to było jakieś ważne posiedzenie sejmiku , to -jaza 
kcji katolickiej w zieradzu itd itd, 

ił; * II 

powije o rodzinie Fuiekich muszę wdzięczna pamir ci . poświęcić 
parę -słów Lucjanowi Pułaskiemu synowi senatora , który po ukończeń! 


studjow i szkoły paachorążych kawalerjl w ^rudzitdzu osiadł w 
s siednim Tuliszkowie który wzi >ł w długoletni, dzierżawę, 


żył to jeuen z świetnie zapowiadaj icych ^ię młodych ziemian, uył 
to świetny energiczny gospodarz który miał jakiś wrodzony talent do 
rolnictwa a w kilka lat uoprowutiził ten opuszczony maj^tekd do 
stanu kwltn :cego a jakże pięknie urzudził swój dom. 


| 


po swoim stryju ludwiku obj^ł prezesurę związku ziemian powiatu KO- 1 

i 

ninekiego i był bouaj najmłodszym z prezesów oauziałow powiatowych, 
la miesiąc przed wybuchem wojny poślubił pannę Wandę Potworowski 
córkę Sidrze ja i Mar jl z wyganowskich. 

Nadeszła wojna pułk jego był zdzisiatkowany a Lucio z niedobitkami 

'i |j , 

dostał się do niewoli niemieckiej, 

Wrócił do kraju, znalazł wrzystko zrujnowane włócznie do swego ży¬ 
cia rodzinnego. Poświęcam te kilka słów temu niepospolitemu rolni 

kowl, świetnemu myśliwemu i zacnemu człowiekowi. 
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DywLij.it; w orzytaisze*. ie często też spotykałem bs^i^ct^o tam hazioile 
rzs Pułsakiego atryjecznego brata senatora, liilstra aorporacji 
irkonja , znakomitego malarza i myśliwego, Był to świetny kompan 
znawca kniei polskiej 1 przyrody. On to wspólnie z Wojciechem Ko¬ 
ssakiem i V/yw i orskim malowali panoramę- odwrotu Napoleona i przeprawi 
przez Berezyny pod wsi.i Studzionka, Kazimierz ożenił się z twojj 
kuzynką uzarnowsko z domu wdów? po Łęczyńskim, 

W jednym z poprzednich tomow przytoczyłem ciekawe opowiadanie 
Kazimierza Pułaskiego z jego dłuższego pobytu w domu tiundziewlckich 
w powicie Borysowskim nad Berezyna, 

Tyle o Pułaskich, 




- Jl fł 
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s ŁP I Ti 1 

Gdyby ktoś mnie przewodzlał że prawie osiem let mego życia poswię 
cę w znacznej mierze sspitsinicttiffe że kilka razy tygodniowo a czasem 
codzień bed^ musiał po kilka godzin spędzie wsro uOtt.Łoi‘Qw , chorach 

1 

i sióstr z zagonu bzarytek z odurzeniem odrzucił cym tę przepowied¬ 
nię, Tymczasem stało się inaczej, 

Ktoregos letniego popołudnia wróciłem z pola na podwieczorek. , 

Jakież było moje zdziwienie gdy w hallu zastałem trzech panów oczeku 
j^cych cierpliwie mego powrotu. 

Był tam starosta powiatowy pan ..ntoni Potocki, Prtzydent miasta Kall- 

[\ 

sza pan uzarras i nieznajomy mi barczysty pan który jak się okazało, 
był dr Radwan dyrektor i naczelny chirurg szpitali kaliskich. 

Panowie cl przyjechali do Kamienia z propozycję abym obj t prezesurę 
zarządu Międzykomunalnego związku ~zpitall Kaliskich. 

»] 

Byłem t propozycją zaskoczony. Tymczasem wrzyacy trzej panowie wyto 
czyli tyle argumentów a jak starosta w imieniu powiatu tak i prezy 
uent w imieniu miasta zaczęlu na mnie tak nalegać że pomimo mojej 

obrony zmusili mnie wreszcie do przyjęcia na moje nieszczęście tego 
nowego a mającego mało wspólnego z rolnictwem ciężaru na moje plecy, 
Hlstorja szpitalu kaliskiego najstarszego w Polsce a założonego 
przez księżne Jolantę sięga ponoć trzynastego wieau, Dył to jedyny 
najstarszy szpital na obszarze dawnej. Polaki, 

Szpital był własnością miasta i mieścił się w starych murach obszer 
nego gmachu leżącego przy głównej arterji prowadzącej z nalisza do 
Y/ielkopolski, Utrzymywanie szpitalu z ktorego również w znacznej 
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ailerae korzysta i powiat było zbyt uciążliwe dla zarządu miasta, 

* * 

W porozumieniu więc a sejmikiem powiatowym. magistrat miasta Kalita, 
postanowił utworzyć związek obu samorządów diiŁmpirio celem prowauze 
ni a wspólnym kosztem szpitali pon nazwj, Między komunalnego ^wl^zku 
szpitalnego w Kaliszu, 

Powiat i miasto miały od tej pory prtyoypowac po połowie w wydatkach 

* 

i zyska en / tych nigdy nie było / szpitali kariskich , Mowie szpi¬ 
tali bo oprocz głównego gmachu położonego u wylotu miasta były jes 

jeszcze dwa oddziały mieszczące tle w śródmieściu mianowicie ouuzltl 
dla chorob zakaźnych i oddział położniczy, 

i 

Kaliszenie był to elemnt pracowity ale kaOtliwy a om w magistracie 
kaliskim bywały częste nieporozumienia pomiędzy rożnami grupami 
rajców miejskich , zresztą miasto naogoł niechętnym okiem patrzał 
na ten rnarjaż wsi z miastem. 

To utworzeniu związku na prezesa zarządu wybrano mecenasa nar o la 
„yganowsaiego a na viceprezesa sędziego s^au okrę b Oł,ego pana tecaile 
aaruzo zresztą sympatycznego młouego prawnika i oficera rezerwy, 
niestety od poc^jitku zaczęły się tam rożne tarcia na BKta fcmicKitiiffin. rummrn 
skuteii których pan Karol Wyganowskl zrzekł się tefo stanowiska które 
ola niego ja&o ala wziętego rejenta nie było ani lukratywne ani 
przyjemne . Upatrzono wteuy sobie howjl ofiiarji w mojej osobie która 
lekkomyślnie mBEmjpaifcm dała się ziowlc niczem mucha nieć pajęczy, 

administracja szpitali składał się z raay mającej połowę radnych 
miejskich a połowę ze wsi, organem wykonawczym mającym bezpośredni 

nadzór i kierownictwo był zarzuci szpitali składający się ^ prezesa 
viceprezes& i naczelnego lekarza w skłau zarządu wcaoclzili po za 

tein starosta powiatowy, prezydent miasta jeden członek jako delegi 
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ningistretu i jeden członek jako delegat sejmiku, 

bcleły zarząd składający się ^ ti*zech osob był laktycznie organem 
wykonawczym który jednak w każuych zasauniczycii sprawach zbierał 
ca^ry zarzyd zwykle co parę tygodni. Prezes zarządy przewodniczył na 
zebraniach szerszego zarządu, 

prezesem rady mipdzykomunalnego związku był mecenas Jerzy Dołęga - 
Kowalewski który był jednocześnie przewodniczącym rady miejskiej, 
prezes Rady najczyściej bywał też na posiedzeniach szerszego zarządu 
Jako plenipotent i administrator moje żony oczywiście naradziłem 
sir z niy nad cal^ sytuacją' i pundi po dłuższym rozważaniu oboje przy¬ 
szliśmy do przekonania że narazie nie było by wskasanem abym się uch 
lił od przyjpcia tego obowiązku z ten że ze^fafl&zaw ^aAammiiittfeftMrniTimmm 

ze po zorganizowaniu pracy będę mógł wycorac się z tego aosc kłopot¬ 
liwego zaszczytu, 

f.owczas nie przewidywałem jeunak zgoła że praca ta tak Kinie wciągnie 
Byłem o tyle o ile otrzaskany z szpitalnictwem bowiem jako 
marszałek szlachty powiatu swIęcianskiego byłem wyznaczony na pełno 
nocnika szpitala ala ciężko ranpycL fundowanegow w u linie pr^cz 
szlachtę wileńską wspólnie z miastem,Wlinem. 

Dnia następnego po rozmowie udałem się co Kalisza i w towarzystw 
wie dra Radwana przeszedłem po koolei wrzystkie sale i urządzenia 
szpitalne zanajotniłem się z ciałem lekarskim z przełożony szarytek 
1 służb i szpitalni, 

Dprdziłem tbm kolka godzin pod obstrzałem ciekawych oczu , 

Doktor Radwan który zaledwie przed paru miesiącami objył kierownictwo 
uprzedził mnie że zapewne brdę zgorszony widokiem prymitywu jakim 
był bez kwestjl dawny szpital kaliski. 
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(juty ticu^cii wyglądał dosc ponuro , mury były stare grube okna małe 

' ' i 

ściany aosc zaniedbane , sala operacyjna mała pozbawiona no-oczesnych;i 

urządzeń. natomiast muszę przyznać że jbk oieli^na pościelona tale 

i kuchnia ktoreml bezpośrednio opiekowały się emerytki byty w porz^t 

teu wzorowym a kuc lania smaczna 1 żarowa, oczywiście ubikacje pozosta-; 

i 

wlały miele do życzenia, nie było tez pralni mechanicznej wrzystko 
się prało 1 prasowało ręcznie, 

I 

n doktorow poznałem, chirurga ara (jeżowskiego , dra 


internistę świetnego specjalistę er Jacka o-rabowskiego, specjał i- 

# 

str* oc c nor o o skórnych, i wenerycznych ur *, i epoao jeżyckiego, 
specjalistę od chorob dziecinnych przemiłego ara Grunerta rodem z 
lit wy suwalskiej mówiącego biegle po litewsku , tkuszeru dr Pawło¬ 
wskiego oia^ kierownika oddziaiu chorob zakaźnych dr Piotrowskiego, 

i 

Intendentem S2pitali był młody świetny pracownik pan ^awidzki no 1 
oczywiście zapoznałem się z główny osob^ szpitali woźnym Sobociń¬ 
skim trzymajjicym straż w poczekalni dobrodusznym jowialnym cpi^eia 
rzem ktorego rozmowy z klijantami nadawały by się co nupiisania ksi^- 
książki , 

oczywiście poznałem mego pomocnika vlouprezeaa scu^igo Vecsille 



jak sie Okazało nad wyraz zacnego c łowieka. zastana.viu>o mnie tylko 

jego nazwisko jak elf okazało był on z pochodzenia łotyszem katoli¬ 
kiem ktorego rodzina sieuziaia na smolni gruncie od pokoleń na In¬ 
flantach holakich, 

U ile gmach główny szpitali ao^kurwlek bęu*ey w stanie pewnego 
opuszczania był jednak o tyle o ile zdatny uo użytku o tyle 

jak odaział ala zakaźnie chorych tak i oddział położniczy i oazitł 
dla Zakaźnych mieścił się w ruderach o ścianach popękanych o staro 


■* i 
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0kTOpili tlił 

[ -uieoalcii urz„iuzeniecii , flkttjitofedrifc u lid i lujach i pryiaity nanych warun 
aach dygjeny o antyseptyki,■ 

- „idzi pan panie prezefeia co sic tu dzieje. «Iy nic możemy pofcczec 

- _l. to okiem obojętnym, Przecież ni«en wybuchnie jakaś poważniejeża 

- apldemja Dęuzleny bezraani, hajwifkflzy kłopot mam ^ wyu^iałem pa- 

- łożniczym jukom nastał znalazłem cały ouaziuł zakazany virus&m 

- goryczki poporodowej u aoprs.iay co u-iesiętt pacjentka umierała 
v,' szpitalu, Kiedy aa wydziale położniczym taka choroba si r ra^ zag- 

, i 

- niezuai to pozostaje jedno poałożyc o^ien i wnystao popalić, 

- i łamu panie prezesie pełne rę ce roboty, ale wierzę ża p.uu pańskim 

- przewodnictwem vlribus unitis pokonamy przeszkody, 

** Obecnie pierwszym moim zadaniem jest urz ..ozenie sali operacyjnej 

- bo w obecnych warunkach nie możemy przeprowadzić zacnej poważniej 

- szej operacji. Pieni ,dze na to powinny się znalezc, 

- Uprzedzam pana że będzie pan miał trudności z członkami t^ci-ezego 

- zarządu szczeguiuie ze strony miasta, 

* ^ * 

.i kilka uni po przyjęciu prezesury ztrz^dy przewodniczyłem już na 
zebraniu , 

.[uszę przyznać że te pierwsze posiedzenie oauyło się v» atmosferze 
życzliwej t pogodnej i że zebranie jednomyślnie bez opozycji ucnwali 
ło wyasygnowanie większej sumy na przebudowanie sali operacyjnej 
i zaopatrzenia jej w nowoczesny sprzęt. 

Co do potrzebnych Punauszow po postanowiliśmy kołatać u Ylce m yiammifett 
ministra zdrowia dra Fiestrzychiego który był sam ranem z i^alisa. 

Niezwłoczale^rzyetjplono do przebudoviki tej części szpitala i anlsinj 
sir obejrzeli kiedy w ciygu paru miesięcy stanęła nowe przybudówka 
o ścianach odpowiadajjoyeh technice chirurgicznej q poułodze uł0 _ 



















żony cn specjalnych kostek . -uit-Ia^ły tlę i lumpy elektryczne 
aparaty do dezynlekcjl narzędzi chirurgicznych . byliśmy sami 
zuunieiii że nam sio przynajmniej poczętek uafcł, 

hastępnji lazji było urządzenie pralni mechanicznej której dostarczyła 
nom dunska rirmu, 

niestety na tym tle powstały rożne tarcie saczegulnie ze strony 
miasta które zazdrosnym okiem patrzało ne rożne osłonięcie *.wi^zku 

międzykomunalnego, opozycje 1 rożne intrygi wychodziły przewinie z 

łona dawnych radnych miejskich którzy zrobili ze szpitala swój wlraen^ 
, lOlwarzczek i nie szczędzili krytyki nowego zarządu, 

Te nieporozumienia potraciliśmy jakoś zażegnać. 

;;ie oędę się nau niemi roaiunMflafliibm rozwodził , ..rzystko byj.o jako 
tako za czasów kiedy prezydentem miasta był pan -zarras dawny aaara- 
tarz dyrekcji kaliskiej .towarzystwa nreaytOWfcgO -iemskiego. 

Gdy jednak kadencja n-zarrasa się skończyła na miejsce Jego został 

I J 

przez naprawę wyznaczony nowy prezydent pan oulistrowski człowiek 
mimo swego pochodzenia z litewskich -ulistrwoskich , niezrównoważony 
I nietaktowny i zupełnie nie oxjentuj^cy się w warunkach * jakie jego 
I losy rzuciły. lt a dooitek dodano mu uo pomocy nie jakiegoś ilateusaa 
I di wika rodem z «udowic z Galilei syna miejscowego rocznika t lntry- 
Iganta nie przebierającego w środkach kanał je di prowokatora który 

Inam wrzyatkim zacząwszy od starosty a Skończywszy na mnie dobrze dał 
Isię we znaki, 

|3rd ic prezesem szpitali mimowolnie zmuszony byłem uo ciągłych stosun 
litów służbowych jak z prezydentem tak i jego zastępcy czyn \lce- 
Iprezydentem i mogłem zajrzeć za kulisy i dowiedzieć się rożnych 
I rzeczy o zgniliznie która zaczęła opanowywać biurokrację poisk .. 
























parę lut po oj^ciLi przez mnie prezesury zarządu szęitali zaczęliśmy 
z doktorem Aiauwanem poważnie my £ lec o potrzebie żbuaowania nQY*ego 
szpitala adpUYrflaaaj^cego nowoczesnym Ynymuguniom. bzc^ętilwie 

spruta /1 t ji zainteresował się Minister SKłedkowskl 1 dr ł ietrzycfci 

P 

vicerainlster zdrowiu. 

Udało sir nurn Areszcie wynaleźć odpawieuni ..lelki pluć położony nu 
wzgórzu po ze miastem przy szosie wlod^c^j ne turek i **arszawę-, 
zawarliśmy umowę> z woje tłem które zakupiło aewne gmachy szpitalne 
ulu umieszczeniu tum urzędów woj sitowych , wykorzystaliśmy legat 

pozostawiony ne ten cel przez ofiarnego fabrykanta lilemcu Kethanu 
właściciela u..siaduj>cego z Kamieniem majątku Dembe, 
niestety suma zdeponowana w papierach wartościowych znacznie sU 
^dewaluowała, i zaledwie w małym ułamku mogła byc zażyta na budowę 
nowego szpitala, zzczęsllwie udało tlę nam o^lękl życzliwości 
premjera zławoj zkładkowskiego który był posłem do sejmu z po..latu 
Kaliskiego uzyskać pewne suuiy który nam'dopomogły wybrn.ic z tego 

co początkowo^nazywano w kallszu warjackim pomysłem czy też porywaniem 
alf z motyką na słonce, 

Juszf przyznać że moje obowiązki prezesa związku ziemian w połączeniu 
z administracje maj itku i budowy szpitala pochłaniały umie tyle czasu 
że przez te kilka lat orałem jak woł. Pi ł zy bożej pomocy udało mi się 

wybrnie z tej zdawało by slf beznauzlejnej sytuacji, wybrnie z dłu- 

% 

gow gospodarskich nie sprzedać ani szmata ziemi a nawet z gospodarstw, 
zebrać już przea v*ojn,Ł poważny kapitał . udało mi się też wybrnie z 
tao i ch tarapatów szpitalnych, 

•i roku I9d6 stanął nowy wspaniały szpital wjedług planów architekta 
Morawskiego specjalisty od budowy zakładów leczniczych , Udało sie 
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i.Mu wybudować ten szpital nietyrko solidnie ale Lute oszczędnie że 
otrzymaliśmy od Rz^du Rzeczypospolitej podaiękowanie 6 ja {jako prezes 
*.arajuu 1 Komitetu budowy byłem obdarowany listem dziękczynnym mini¬ 
sterstwu zurowia i w dodatku uo moje nomandorji Polonji Rsstituty otr 
mułem z to ty Krzyż zatłukł zas dr Radwan lekarz nuozelhy krzyż oficer¬ 
ski orderu odrodzonej Polaki. 

* 

roku 19bb odbyła sip uroczystość otwarcia nowego szpitala i poswię 
ocliła przez Jego ^elencjf kt oiskupa Radomskiego biskupa brzeska 
kujawskiego . Na otwarcia oszpitulu oprocz wojewody przybyli liczni 
dygnitarze z warszawy. Prom jer okładkowe ki nie mog^c przybyć wysłał 
na moje ręce depeszę, 

.inszuje .ukończeniu tuk wspaniałego aziełu z żulem zawiadamiam że 
„ieprzewidziuue okoliczności uniemoliwiły mnie przybycie nu uro¬ 
czystość proezr o ciepły t^cik w szpitalu na starosc 

gen —>łuwoj ^kładkowskl, 

Caybym po kolei chciał opowieuziec wrzystkie Kłopoty i nieprzyjemnos 
wrzystkie blaski i ci-Snie tego odcinka mojej pracy społecznej zanu- 
uziłbym i siebie i czytelniku ograniczę się przeto do kilku migawek 

czy też arotkien szkiców z tego okresu ośmioletniego szpitalnictwa, 
a/ pan -.ouocinski, 

urn wrażenie że główny osob.i w szpitalu nie był dr naczelny i dyrek¬ 
tor iAudwUn nie byłem ja , nie był ani starosta ani prezydent miasta 
a był ni i pan oobocinakl nasz zasłużony poważny a jowialny portjer 
szpitalny*On to prowadził przedwstępne rozmowy z chorami i skierowywał 
Ich do sali przyj ic, on to pocieszał rodziny , on ubar o uroczystości 

zwiizaae z pogrzebem , on winszował nim rekowalescentow opuszczającym 

# 

szpital, on podnosił na duchu małżonki pozostav.iaj t ;ce mężów na kurację 





















ou to asystował przy pomagai tnca miŁemh pożegnaniach ^dy lont* rozstawała 

* 

i-ię 1 z mfżem mówiąc 

- isbrazz niech pan pani,* pocałuje i życzy uourego zdrowia, 

-* co najważniejsze pilnie obserwował czy gospodyni lud gospodarz od«. ie 
dzej tl c np, po operacji ślepej kiszki małżonka nic przynosili w zanad¬ 
rzu kiełbasy , ktor* pokryjooiu ikłauli pou poduszą chorego uoy mu 
nodac sił, 

.Lielismy kilka wypadków śmierci spowodowanych przynoszeniem pokryjomu 
tych specjałów wiejskich ule chorych 

joboeinski odrazu orjentowuł sir czy odwiedzający nie ma w zanadrzu 
czy w podołku kiełbasy, » tuaich wypadkach tcoulisttował te zauaciitjamiiLra 
zakazane smakołyki na czas trwania wizyty które zwracał na mychOdnem, 

- Ino niech pani wiccej kiełbasy nie przynosi swemu chłopu , bo podrzeć 

- pewny a pan doktor bardzo sif rozgniewa gdy sir dowie, 

Fier..sz i osobj z tctor^ sie zwykle spotykałem był oczywiście pan Sobo¬ 
ciński który runie pierwszy inlormował o zaszłych spadkach o śmierćiacn 

lub przybyciu nowych pacjentów. 

rewnego ra*,u -oboclnski na t»etępię mnie zameluował że przywieziono 
pokaleczonego chłopa ze straży ogniowej w Upatowku, 

- .. de panie prezesie wczoraj w Opatówku to była zabawa strażacka 

- nawet słyszałem że się picknle bawili , lnoc na „ychodnem opatowlaui 

- pokłóciły sip trochf z liskówi&kfemi o jak t *e niby uzieriucin; i trochę 1 ' 

- sir poużgall noażemi , jeunego wczoraj przywieźli , ino ur hadwfen 

- nie może poruszyć kozika co sterczy w głowie bo pada że by chorego 

- z miejsca zamroczyło , to chłop sienni w łożu* z tym kozielem w gło- 

- wie ale nie narzeka. 
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rrzy spotkaniu z ooktorcm naczelnym Radwanem apytalem go u pacjenta 

h 

- niech pan zejdzie nu salr chirurg i cza,; a przekona się lun że nasz 

- Sobociński miał rucjp, niestety muszę przeczekać aż dię tam rena ale 

wydostać noz 

- zasklepi i dopiero wówczas b<?de w możność 


ffldft z głowy, 


Rzeczywiście aa sił i chirurgicznej siedział: w ^'ożku p otrzymywany po- 

t 

duszkami dzielny oputowianin , Twarz miał pucołowaty , a z g v owy stt 

starczał mu noż, niinp miał zadowolony a szeroki uśmiech, na &ębie ; 
podeazłem *do niego ale siostra dyżurna uprzedziła i^ie abym nie wczcz; 


uał rozmowy gdyż to ma zukazne, 

* 

Kie widziałem u życiu nic podobnego. 

Kasz milczący szożer 1 stangret w jeansj osobie Jozei * 1 oczywiście 
z&domowi l się \t szpitalu i czas spędzał w towarzystwie —ouoclnskitgo 




1 


z którym się- zaprzyjaźnił i wyczekiwał w hallu szpitalnym mego 
wysjuia„ 

spytałem żozeża.czy słyszał cos o zabawie w UpdtowkU, 

- . no pi oazę j*pana- trochę si^ tam pobawili a jeden to siedzi w 

- szpitalu z kozikiem w głowie bo oObociuski powiadał że komiku 

~ wyci ign.ic nie można bo przez uziurę T « głowie cały rozum cnłopowi w 

- w pov» tetrze wyleci, 

b, fiponlnki chirurgiczne “* 


■ 


1jf 


I 1 

i 


i:igdy nie dałem si^ namowie na asystowanie przy operacjacn a chociaż 
sam byłem dobrym weterynarzem a nawet cnirurgiem końskim czy krowim 



ale iij.uok krajanego przez chirurga człowieka nlt uył ula unie ani 
ciekawy ani podniecający, chociaż przyznać muszę że unirurgju jest 
to jedyna ruuykulna ga-^z uiecycyny, liniej wierzę w internistów we 
wszelkie proszki, Ddkstury 1 pigułki kmmn^uuajiyinhjagmri eona ktorLmi 

I 

nasi interniści opychają chorych. 
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i ifc wleci jednak a jakiej przyczyny onirurazy nasi obdarowywali mnie 
wysuszonemi woreczkami żoiciowemi a zawartemi ». ni en kamieniami, i | 
Były tum cLŁi ('e woreczki napełnione w lelkiem! kamieniami i ntuuwrot ( 
łjL pierwszym razem czubem się bardzo zaszczycony tym uowodem peml^ ci 

Wypływaj,icej zapewne z chędzl podzieleniu sif ze mn^ sukcesami swego 
zawodu ale gdy wreszcie na moim stole zabrakło mi es ca na te pamiątki 
obstulowałem gablotkę 1 gezie ^a szkłem umieściłem tf kolakcj , z 
papisom na gablotce* 

operacje woreczka żołdowego dokonane w szpitalu . Irojcy w Ka¬ 
liszu, 


I 


c, rcjsletuenlu nyuziału szpitalnego 

uo dwa tygoaule a czasem części ej zwoływaliśmy pot-leczenie wydziału 

fe * 

czyli szerszego zarządu wycieranego z posrou członków rady . 
Początkowo posiedzenia te zaciągały się euiekO poznjci wieczorem t bu 
jak wiadomo gadulstwo należy ao naszych wad narodowych , Po.za tem 
sekretarz zarządu młody człowiek etudjuj^cy jednocześnie na Lnl- 




wersytecle vł Poznaniu zwykł był zapisywać dosłownie każde słowo wy¬ 


it 




głoszone czy to przez starostę czy to przez prezesa rady miejskiej 
czy też samego prezydenta Kalisza , czy wreszcie ktoregos z członków 

-i 

wydziału a szczegulnie przedstawiciela wsi kaliskiej posła do sejmu 

ł 

ustawodawczego nffljclecha Piechotę, 

IJajczesclej przedmiotem obrad było ściąganie naleinosci za chorych 

•fe 

od gmin wiejskich'i miasta, nowiem magistrat opłacał za niezamożnych 
pacjentów z miasta a gminy za swych chorych, Każdy z samorządów a 
azceguinle gminy z niechęci,! dawali zgodę na przejęcie pacjenta na 

koszt gminy, i 

■ . 

najgorzej Jednak przedstawiała sle kasa cnorycn. Ta instytucja rozdmu 
chana uo niepomiernych rozmiarów obciążająca obywateli niepomiernemi 
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v 


ćjuy chodziło o skierowanie ubezpieczonego ao szpitsin zazwyczaj oa- 
muwiał lub h nnjlepezym razie przysyłała chorych w LLt-i.it: już bez¬ 
nadziejnym . Uleliśmy niejedn wypadek że chory przysłany przez u bez 
pieezalnię umierał w poczekalni szpitalnej, 

zystem ubezpieczeń społecznych w Polsce był więcej ulż wadliwy. 

Kusy chorych uznawały jedynie swoje przychodnie a wręcz odmuw lały 
przepisywanie chorym droższych sroukow, 

oumy ktoremi rozporządzały kasy chorych mpua z tytułu obciążeniu ube 
pieczonych dorównywały połowie uuużtitu obrony narodowej , przewyż¬ 
szały budżet oświaty a było to powszechnie wiadomą tajemnicę że 
Ministerstwo spraw woj sitów cy stale korzystało *. mumt. kapitału kasy 
chorych, 

* 

ic będę się zastanawiał nad tem w jazi sposob ubezpieczeni korzy¬ 
stali z przychodni kasy chorych, nto tylko mógł leczył się prywat¬ 
nie mimo to że opłacał składki na tę instytucję będ.tcy raczej żero¬ 
wiskiem dla licznej zgrai urzędników i półinteligentów, 
ludność wiejska ani rolnik ani służba folwarczna nie pocierała obo- 
..i iZkoweuu ubezpieczaniu, bwory płaciły szpitalowi *.a twoich r rtco 

wnlkow . 

i-arz.id szpitali stale odczuwał Drak pieniędzy 1 musiał molestować 
starostwo aby poleciło woj toru sciągac należności, molestować magi¬ 
strat wreszcie a to naj fc .or-Łfe molestować kasę cnorych a opiacenie 
długów. 

i.ajcmiej kłopotu mieliśmy z słomianatnem uLora tiosc regularnie wywl 
zywało się ze swych zobowiązań najgorazę była kasa chorych, 

Kiedyś doprowadzony do wściekłości nnjjubaafluuam umieściłem w ołowie 
Wileńskim sensacyjny artykuł w którym bez ogrouek wykazałem cyfro¬ 
wo nadu ,yciu tej Instytucji, .. całym kraju poniosła się ourzu Obu 

, * 

rżenia na kasy chorych a mnie Hz^d zaczął wymawiać ten artykuł 
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Kie w 1 em juki by [..nie spotkał i Ob gdyby nie wstawiennctwo samego 
premjera l nie moje sutnowisko, 

t 

..yciział ao£Q niechętnym. okiem patrzał na umarami a żenią ^arz du 
do uzdowienlb mmomumittia warunków w szpitalu ti.aliaa.iLi przepo*. iauaj o 
rychle bankructwo, opozycja pochodni i a głownie „a strony miasta* 
wrutuifaBffl y kiedyś spotkałem prezydenta wzerrasa na ttolei w oczekiwaniu 
pociągu wycięliśmy ma . pogadankę', 

- ja panie prezesie- rzekł -zarras tylko patrzę i śmieję się, ryło 

- lat szpital istniał w nalisnu a nigdy nie potrzeba by 10 te Lich 

- nowości które wprowadzi dyrektor knowa®. 

i iitoniaat piechota traktował sprawy po gospodarsku n.ycnoaz ,c z 
praktycznego założenia że jak cos się ..a mynie zepsuje to trzeba 

nie zwlekaj ,c naprawie , bo inae_,tj mjiki nie uiu^ie. 

Gdy jednak chodziło o podwyższenie upokarzania aoutorom i iecnotn 

u yataczał cały szereg argumentów 1 btalu się sprzeciwiał, 

- * de proszę państwa dawniej jak sir: wyhodowało swlnakb i wyprowa* 

- aziło na rynek to były z tego pieniądze była para autów dawniej 

- zelówki kosztowany ch opu tyle to a tyle a teraz - tu mówca mach- 
a j: rek , i a co ta podwyżka doktorom, ahłop rzadko v,luzi doktora 
żyje oez aoktóra i umiera to po co mamy obciążać na^t gminy dodat 
kov.emi podatkami,- ifctci. 

kosztowało to ranie nie mało trucu zanim ukrócił & auulst^o a zmusił 
sekretarza jedynie uo zapisywania uchwal ..yazinłu a nie przemówień 
pOEzczegulnyeh członkom gdyż samo odczytywanie protoku u zajmowało 
zbyt wiele czasu i powodowało rożne objekcje i spory. 

- Ja tego nie powiedziałem, bibo moje pr zamów lania jti-t ca i. Kłem 

- spaczone, ^arzdziłem więc surowe restrykcje którym się moi ko- 

i 

ieazy posłusziiiu poddali. 
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u, Ąntyjcie ojczyznę , upowlndfcnifc nie oku pan , 

ntore^jOE letniego przedpołudnia pou szpital poajechał zaprzężony 
w parę mierŁyuŁdft *-oz obilcie wysłfany a>oti^. Ra wozie leżał chłop 
i jęczał . c- kozu wyskoczyła dorodna ^oapodyni ubrana odświętnie ^ 
cnuet ,1 jedwabny nn głowie, 

.it. lcu wouczns jbttjis i-ozmowę z dr Rnui.nnem dyrektorem fcZpitnll ^ay 
ąo drzwi zstukał z łani ^obocineki prowadząc ov. p ^o-pouynię stor * 
przed chwili widziałem z okna.* 

- O co choazi spytał ar Radwan, 

aospodynla upnuła aa kolana wycisnęła ręce jen uo modlitwy 1 
ze :.'zaul w oczach zawołała. 

- ranie doktorze ratujcie ojczyznr , ratujcie ojczyznę po«torzyłn 

- błagalnie, 

- .lu o co chodzi powtórzył ao&tor. 

- Panie doktorze to pjpwlem cł.i^ prawdę, ..Oj Chłop to UOttał janis 

- uol i zatrzymanie to ino cnclał pomouz i pr^fetai*^ słomk.., to mu 

- penie doktorze wrzyetko spuchło a moj chłop ou tec° bólu co ino 

■ 

- nie Ofc^nlał , wyuletił umi.> z chałupy po siekierę i cLcie v sobie 

- ten ea_y uol odrąbać, Ledwom dopauła wsnuziłn do wozu i teraz 

- leży przed szpitalem i eż tir ino tu*etusi z tet,o uolu, 

- Ratujcie ojczyzn^ panie uoatorze, ratujcie ojczyznę . 

DOK-tor opuścił coprędzej gabinet auy wydać odpowiednie lw z nużenie 
o łizirsc chorego na stół operny jny. lymczasem przed szpitalem 
zebrało się sporo ludzi którzy tylno K.i«ali owumi, naturalnie 


był w ar od nich i moj joze^ no i sarn ^obocinaki ntory P**zy pomocy 
ełiżby szpitalnej wyjmował chorego 1 ojczyznę z wozn. 
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Przed opuszczeniem szpitala spytałem mego Jozela czy się czegoś do¬ 
wiedział o chorym, Jo zer tylno pokiv*ał g.ow,;, 

- < de piesze j* pana marny w Idoli odrzekł lenoni czule, 

G-dyra ze parę dni byt w szpitalu ar hadwan nie omieszkał mnie z 
t rytuałem ze komuników te że chory me sic lepiej i wrzyako jest na 

dobrej drodze. 

Ojczyznę została uratowana, 

<• parę tygodni potem zajechał pou szpital gospodarski dobrze okuty 
a na radowany słom.* woz a z wozu wyskoczyła noża gospoaynl i z 
trudem wydobyła dobrze utuczonego praramitnaiea pod świnka i w*. 1? wazy 
za koniec powroza uwiązanego do tylnej nogi Eimtm kwiczęcego niemi¬ 
łosiernie swinaka , 

- co to pani przywiozła spytał zakłopotany ^obocinski, 

- - no przyjechałem podziękować panu aoatorowi i szpitalowi za 

- mego chłopa Który jest już zarow jak ta ryba, 

i ie było raay musieliśmy przyjąć ten aar. Postanowiono wynodowac 
podswinka i siostry szarytki wzirły go pod swoj^ gospodarn. opiek 
ziostry nie m £ły tylko wynaleźć odpowiedniego imienia ula s 
ławoryta. Chcieliśmy z dr hadwanem sugerować auy nazwały podswinka 
ojczyzn,; ale oczywiście by. Dy to szczyt niedyskrecji, siostry 
natomiast nazwały ~wego pupila " Pieazczoszkiem BmMum. 
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e, Komisja wojewódzka 

Stosunki szpitalne układały się dobrze i z zadowoleniem śledziłem 
Yfzrestajać^ poprawę warunków 1 p odniesienia poziomu fachowego 
szpitalni. Wciągnęłam się mimowolnie w tę zresztą tak niewdzię¬ 
czny pracę społeczny, auszę przyznać że zaprzyjaźniłem się z 
personelem lekarskim, służba naogoł była dla mnie wyjytkowow przy¬ 
chylna a w starszej siostrze której w gruncie rzeczy ani twarzy ani 
oczu nigdy w czasie mojej ośmioletniej prezesury nie widziałem bo 

zawsze była zasłonięta karnetem zakonnym z pod ktorego wyglądały 
tylko koniec nosa i wyskie zaciśnięte usta. 

Dopiero gdyśmy z dr Radwanem porwali się nietylko na budowę nowego 
szpitala ale potrąi/ill z pomocy premjera dnc jakoś sobie radę fi¬ 
nansowy rozpętała się burza zawiści a co za tem Idzie rożnych dono 
sow których autorem Jak się okazało był ow p, Mateusz olwik narzu¬ 
cony vlceprezydent miasta Kalisza a który znalazł poaatne ucho 
u wojewody ijodzklego liauke- Nowaka , 

wymyślano więc najrozmaitsze preteksta aby tylko podkładać nam pod 
nogi kłoay , Między lnneml napisano donos że używamy zbyt muCiOBLm 
słabej zaprawy cementowej, że surity szpitalne grozy zawaleniem 1 
nie wytrzymają ciężaru łóżek etc etc nie będę powtrzał tych wrzy- 
etklch brudnych bredni, 

» obecności świadków 1 Inżyniera miejskiego wzięliśmy próby zaprawy 
cemntowej, wzięliśmy odłamki cementu z części wykończonego już 
gmachy 1 wysłaliśmy do laborfctorjum do poznania , ukazało się że 
zaprawa cementowa nietylko zawiera przepisowy ilosc ffiamafc n eatnmtaaTP 
cementu ale nawet znacznie wyższy. 
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Przed opuszczeniszpitale spytałem mego Jozefa czy si? czegoś do¬ 
wiedział o chorym, Jozef tylno pokiwał g.ow.3,, 

- . de proszę j. pana marny widok odrzekł lakonicznie* 

Gdym za parę dni był w szpitalu ar Radwan nie omieszkał Linie z 
tryumfem zakomunikować że chory ma sir lepiej i dr zysko jest na 

dobrej drodze. 

Ojczyzna została uratowana. 

parę tygodni potem zajechał pod szpital gospouarski dobrze okuty 
a naładowany słom,, won a z wozu wyskoczyła hoża gospodyni i z 
trudem wydobyła dobrze utuczonego ptantmthntcKł pod świnka i wzięwszy 
za koniec powroza uwiązanego do tylnej nogi euiubm kwiczęcego niemi¬ 
łosiernie swinaka , 

- oo to pani przywiozła spytał zakłopotany ^obocinski, 

- .. no przyjechałem podziękować panu doktorowi 1 szpitalowi za 

- mego chzopa który jest już zarow jak ta ryba, 

.ie by o racy musieliśmy przyjąć ten uar, postanowiono wyhodować 
poaswlnka i siostry szarytki wzirły go pod swoj^ gospodarna opiek . 
siostry nie m gy tylko wynaleźć odpowiedniego imienia dla s ego 
-aworyta. Chcieliśmy z dr Radwanem sugerować aoj- nazwały poaswliika 
ojczyzn; ale oczywiście by., oy to szczyt niedyskrecji* siostry 
natomiast nazwały *wegQ pupila " pieszczoszkiem fcunBUtin 
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e, komisja wojewódzka 

Stosunki szpitalne układały się dobrze i z zadowoleniem śledziłem 
wzrastaJyCy poprawy warunków i p odniesienia poziomu fachowego 
szpitalni, Wciygnęłem się mimowolnie w tę zresztą tak nlewdzlę- 
czn^ pracę społeczny* Muszę przyznać że zvprzy jaznlłeni się z 
personelem lekarskim, służbę naogoł była dla mnie wyjytkowow przy 
cbylna a w starszej siostrze której w gruncie rzeczy ani twarzy ani 
oczu nigdy w czasie mojej ośmioletniej prezesury nie widziałem bo 

zawsze była zasłonięta karnetem zakonnym z pod ktorego wyglądały 
tylko koniec nosa i wąskie zaciśnięte usta. 

Dopiero gdyśmy z dr Kadwanem porwali się nietylko na budowę nowego 
szpitala ale potrą rill z pomocy premjera dac jakoś sobie radę i'l- 
nansowy rozpętała elę burza zawiści a co za tem idzie rożnych dono 
sow których autorem jak się okazało był ow p, Mateusz olwlk narzu¬ 
cony vlceprezydent miasta Kalisza a który znalazł poaatne ucho 
u wojewody łódzkiego ii&uke- Koweke . 

wymyślano więc najrozmaitsze preteksta aby tylko podkładać nam pod 
nogi kłody , Między lnneml napisano donos że używamy zbyt mmautóuu 
słabej zaprawy cementowej, że surity szpitalne groży zapaleniem 1 
nie wytrzymają ciężaru łóżek etc etc nie będę pownrzai tych wrzy- 
stklch brudnych bredni, 

h obecności świadków i inżyniera miejskiego wzięliśmy próby zaprawy 
cemntowej, wzięliśmy odłamki cementu z części wykończonego już 
gmachy i wysłaliśmy do laborttorjum do poznania , Okazało się że 
zaprawa cementowa nietylko zawiera przepisowy ilosc araaiaifau ćnnintoflrn 
cementu ale nawet znacznie wyższy. 
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Ne skutek tych donosow wojewoda loczki naukę howak wysłał niespo¬ 
dzianie komisję budowlane składaj$c^ się z kierowniku wydziału 
robot publicznych , inżyniera województwa i kilku innych notabli w 
celu przeprowadzenia dochodzenia w związku z paszkwilami i>lwlka, 
zdarzyło się żem akurat był w szpitalu w chwili wyładowana komisji, , 

^telefonowałem niezwłocznie do starosty którym wówczas był już 
pan uenryk Ostaszewski późniejszy wojewoda białostocki z prosb* aby 

z sobj zabrał inżyniera powiatowego p&na Hestrypke bardzo zacnego 
1 uczciwego człowieka, 

Dyrektor szpitali zatelefonował też do magistratu z żądaniem aby 
viceprezydeny pan siwik zjawił się i był świadkiem przeprowadzenia 
techniczno budowlanej rewizji* 

Ponieważ p. Siwik uchylił się odra tego starpsta polecił policji 
do sprowadzenia go w tryhle administracyjnym do mmpitJbaflim gmachu 
niewykończonego jeszcze gmachu szpitalnego, 

Zapowiedziałem że nie będę brał udziału w oględzinach budowy i za 
pallwszy fajkę czekałem spokojnie co będzie. Oględziny budowy zaj 
ły kilka godzin. Po skończeniu przyszedł do mnie kierownik wydziału 
robot publicznych inż, i powinszował mnie jako preze¬ 

sowi komitetu że komisja nie mogła wykryć najmniejszych uchybień 
technicznych, -ale pozostała jeszcze ostatnia sprawa wytrzymałość 
sufitów, na ktor^ pan ^Iwik w soim donosie kładł największy nacisk 
prosiłem komisje żeby wybrała według sv<ojej woli jakie większy 
pokoj. &ydałem polcenle aby do mieszczęcej się w górze sali znie¬ 
siono kilkanaście workow naładowanych plaskiem, Wybrałem kilkuna- 

ii 

stu najtęższych robotników i poleciłem na dane hasło jednocześnie 


i 

















skoczyli kilki* razy wgorę 1 mocno nocami uderzyli w sufit, 

Naprowadziłem komisję na gorę pokazawszy im obciążanie z workow z 
plasku oraz kilkunastu chłopow gotowych do huśtania sufitu, 

prosiłem a jyir. keto furia dyrektora który odznaczał się toiosalnj. budowy 

aby bjpJa pozostał na górze a sam zeszłem z komisją do sali leżjcej 
bezpośrednio w dole. 

- *ile p&nlr prezesie zauważył inżynier wojewódzki pan tak obciążył 

- sufit że doprawdy żadne budowa tego nie wytrzyma. 

- Niech się pan nie obawia rzekłem i poproszę panów aby sami nao- 

- cznie stwierdzili że obawy s* pozbawione wszelkiej podstawy, 

- Niech panowie wejdgi z mmamrłimńigi ze mn^ do środka. 

- Jakto my lepiej staniemy na korytarzu w drzwiach otwartych, 

- i ! każdym razie - odrzekłem niech panowie tymczasem obejrzę czy 

- nie ma pęknięć na suficie. 

Była to aobra pułapka gdy komisja weszła widziałem że w-lwik został 
na Korytarzu, Poleciłem sprowadzić go do środka. Gdy wrzyaey byli 
już zebrani pospieszyłem zamknie drzwi na klucz, 

i 

- Co pan zamierza z nami zrobię, jeżeli nastąpi katastrofa to 

- przecież nas tu wrzystkich pozabija, 

- 41 mnie również z panami - odrzekłem a jeżeli cos się etanie to 

® proszę podziękować temu który Yjysyła paszkwile i donosy rzekłem 

- rzuciwszy pogardliwy spojrzenie na bladego jak płotno Slwika, 

- No chłopcy zawołałem głośno i uderzyłem łask* po suficie , okaka 

- raz , dwa trzy. 

Komisja oniemiała. 

- czy dosyc?apytałem może mamy jeszcze raz to powtórzyć, 

- nie naturalnie dosyć zawołał Inżynier wojewódzki. 
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- Panowie zechcą stwierdzić że w czasie tych skokow nie było najmnjj 

- szego wygięcia sufitu, zechcą też panowie stwierdzić że na sufi- 

- cle nie mam po tej próbie najmniejszych szpar* 

- Panie prezesie - zawołał inżynier wojewódzki nlepi-zeczę że pan 

- napędził nam strachu i obszedł się z komisją wojewódzką dosc bez- 

- względnie , ale z przyjemnością stwierdzam że roboty sji wykonane 

i 

- wyjątkowo solidnie , a nawet nie przypuszczałem aby sufity mogły 

- wytrzymać takie obciążenie. Mogę w swoim a myślę i w imieniu mo- 

- ich kolegow powinszować komitetowi budowy z panem, prezesem na 

- czele, Protokoł dzisiejszych oględzin przedstawimy panu wojewodzie 

Żebraliśmy się na dole w jednej wykończonej już sali , protokoł 
wyrażający się bardzo pochlebnie o budowle szpitala został podpi¬ 
sany przez uczestników komisji i nas za wyjątkiem ułwika który zdo¬ 
łał niepostrzeżenie czmychnie , 

Jak mnie potem zawiadomił starosta wojewoda łiauke howak wolałby aby 

protokoł był mniej pochlebny dla komitetu budowy, 

Ale na tem nie skończyła się fala donosow imam ze strony oiwika i 
dowodow niechęci ze strony wojewody, 

Znudziło mnie to wreszcie , udałem się osobiście do wiceministra 
spraw wewnętrznych korsaka i pamiętam w czasie rornowy tłukłem tak 
pięscię w stół że podobno blat popękał, 

Wicewojewoda odprowadził mnie aż na ulic^ i obiecał że postara się 
unieszkodliwić oiwika i oswobodzić kulisz od tego panu, 

Mimo zapewnień Korsaka - wiwitt został nadal , miał za sodę widać 
jakieś mocne plecy. 
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C. 26targ na tle nazwy szpitala 


po śmierci Marszałka Piłsudskiego a szeezegulnle w okresie naprawy i 
ozonu zaczęło się nadużywanie jak pamięci i.iarszałka tak i szalowa¬ 
nia jego imieniem , Kżdy starał gię prześcigną drugiego w gorliwo¬ 
ści uwielbienia legjonowego i podkreślenia swego ortodoksyzmu 
ozonowego. 

Był to okres "wazeliny" której nie szczędzono w Polsce, a typ t, zw, 
wazeliniarzy stał się zjawiskiem nagmlnnem. 

Zaroiło się też po miastach Polskich od placów , ulic, instytucji 
imienia Marszałka Piłsudskiego, Znając wrodzony skromność Marszał¬ 
ka i nlechęe do tego rodzaju rzeczy śmiem przypuszczać że musiał się 


w groble przewracać od tych wrzyetklch rzeczy których źródłem była 
w ielu wypadkach nietyle chęc uczczenia pamięci Marszałka ile karjero 
wiczowstwo. 

0czy7ilecie to samo miało miejsce i w Kaliszu, Dawny plac ratgszowy 
został Placetu [arszbłka Piłsudskiego, piękny ulicę JozeTlny która od 
czasów napoleońskich dostała tę nazwę przemianowano na <*łeje Aleksan¬ 
dry Piłsudskiej, ulicę noszęc^ od wieków nazwę ulicy uannnnfiafeęaJhŁadi 
nazwano ulic^ pleradzkiego, 

p 

Jak wzmiankowałem ^zpital kaliski od dwunastego ponosc wieku nosił 
nazwę szpitala nw Trójcy, Otóż po wybudowaniu nowego gmachu szpl- 
talnego znaleźli się zaraz podskakiewicze którzy zaproponowali zmie¬ 
nić nazwę Dzpitala gw. Trójcy na nazwę szpitala imienia Marszałka Pił¬ 
sudskiego. Tę niewiadomo z jakich zroaeł pochodząca propozycja znala¬ 
zła gorących zwolenników w osobach naszego sk^a inęd miłego starosty 

















pana Henryka Oetaszewskiego i upartego jak. kozioł skjd inęid dziel- 

go dyrektora naczelnego Radwana. Oboje niestety cl panowie byli pod¬ 
szyci oportunizmem ozonowym. Ja jako przewodniczący wydziału stano- 

r 

wczo oparłem się temu a moje stanowisko całkowicie podzielił zacny 
a dziś już nie żyjący mecenas Jerzy Kowalewski prezes rady związku 
międzykomunalnego 1 były prezes Rady miejskiej, 

Ra posieuzenlu wydziału ostrzgłem przed konsenwencjaul zmiany tej 

nazwy historycznej jak;* nosił szpital nawet miałem zamiar udać się 
osobiście do pani ilarszafkowej aby wpłynęła na zmianę tych proje¬ 
któw, Pozostała częsc wydziału oczywiście głosowała za starosty 1 
za doktorem, 

nzomyslałem nad sposobami wybrnięcia z tej drażliwej sytuacji tem- 
bardzlej że po mieście zaczęły k^uż krążyć rożne plotki. 

Udałem się po radę do Przeora klasztoru O0cow Jezuitów który za¬ 
wsze służył mi dobr$ rad^* 

Umyslll&my więc wybrać drogę która by zadowoliła obie strony miano 
wicie dac Olicjalng. nazwę " Szpital pod 'Wezwaniem *>w Trójcy imienia 
marszałka Piłsudskiego." 

Nadeszła chwila przeniesienia inwentarza i chorych do nowego gma¬ 
chu. Ruszyłem w dziesięć lornalek wysłanych grubo słom;* do Kalisza 
gdzie mol k&mienlacy dla których nie było nic niemożliwego przenieśli 

z cał^ uwagyi jak inwentarz tan i chorych a szcze Ł uinie położnice do 
nowego gmachu, mwukuacj# kierował starszy włodarz Marcin Dziubek 1 
naalesny Dobkowicz. Po skończonych przenosinach uraczyłem wrzystkle 
dobr$ porcją kiełbasy Chleba no i oczywiście odpowiednią iloscly 
wzmoonionej kryształowej. 
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- jak że tam Dziubku było spytałem starszego włodarza przepija j^q 
do niego, 

- a de prósz j,pana to i ja i nasze chłopy to woleliby dziesięć ster 

- ustawie jat to wrzystko przenosić, ^ najogrzej to było z tam i 

- położnemi , cigle musiałem wołać na chłopow a no ostrożnie a no 

- nie gauajta tam i baczcie aby gdzie nie zawadzie, 

- Jednę żydówkę to my bez cały hallsz nieśli na rękach bo podniosła 

- krzyk że ona nie chce jechac na wozie, 

- To ino ludziska patrzyli na nas 1 śmieli się że kamienisk! to te- 

- raz w położnych się obrócili, 

jak tam było tak było ale ewakuacja oabyła się pomyślnie i wrzystko 
było by dobrze gdyby dyrektor <«aawan bez naradzenia się ze mnę. 
nie wywiesił prowizorycznej tablicy z nadpisem -zpital imienia Mar- 
ezłka Piiaudsniego. 

Dopiero rozpętała się prewuziwa burza. 

przeorem klasztoru 00 franciszkanów w haliszu był młody na^et sympa¬ 
tyczny kalędz zakonnik rodem z gulilei skorzystał z tego p, glwik 
który zawsze reklamował slbie jako pi rv.szj brygadę i bynajmniej 
nie okazywał żadnych skłonności religijnych. Otóż zwęchał się z 
ka przeorem występując tym razem Jako zagorzały katolik i narodo¬ 
wiec i nagadał na nas wrzystklch niestworzone rzeczy, że dr Radwan 
szerzy bezbożnictwo w szpitalu ehoc mieliśmy tam bardzo nam oddanego 
a zacnego kapelana że mecenac Dołęfea kowalewski , -tarosta no 1 ocz 
wiście ja mimo tego że prowaziłem akcję kstolieaj w parałjl i nale 
żąłem do aerzędu akcji katolickiej jesteśmy masoąoami że samowolnie 
zmieniliśmy nazwę szpitala na —zpital imienia marszałka Piaudskiego 
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etc , etc. 

L jiiut>iii tej agitacji nie kazały na siebie uługo c^ekac. Pod wpływem 

tych niesprawdzony cii paszkwili ojciec przeor v#y^łosił płomienne kaaa 
w którym tak potracił opanować słuchaczy że po nabożeństwie tłum ro 

roazitowanyeh luazi kobiet ruszyły tłumnie w celu zburzenia szpita¬ 
la. Szczęśliwie dowiedział się o tem w por^ starosta ustuszoweki 
który zmm nmijiuaitiliJag^itriz z pomocy policji z truciem wstrzymali po chód 
ktorego jak się okazało jednym z prowodyrowi był tenże ^iwlk, 

Sprawa nabrała rozgłosu na ceł^ djecezję , tembardzlej że staro¬ 
sta całkiem niepotrzebnie skierował skargę przeciw przeorowie do 
prokuratora i nukazł policji przeprowadzić rewizję w klasztorze co 
już było szczytem nietaktu i zbytniej gorliwości z Jego strony, 

zaczęły się delegacje do naszego biskupa ks Radonskiego , który jako 
poznenozyk cnociaż gorliwy i miły kapłan nie orjentowai się cał¬ 
kiem w sytuacji. Biskup ze swej strony uuał się ze skargą do prem- 
jera, słowem była to burza w szklance wody bo wymogłem aby nowy 

napis zastąpiono starym. 

Uprosiłem senatora Ludomira Pułaskiego prezesa akcji katolickiej 
województwa łódzkiego aby przyjechał do Kalisza i zebrał duchowienż 

stwo w celu wy jaśnienia sprawy. *Jak się okazało oczywiście wrzy- 
stkie te niecne manipulacje Slwike zostały zdemaskowane, .ducho¬ 
wieństwo zajęło względem mnie przychylne stanowisko i oczyściło 
mnie j mecenasa Dołęgę Kowalewaklag od wszelkich zarzptow. 
rem nie mniej moje przyjazne stosunki z biskupem Rauonskim ochłodły. 

Miałem tego dosyć i po ośmiu latach ciężkiej pracy stanowczo zrzekłe 
się prezesury szpitali, Lresztg. swoje zrobiłem i doprowadziłem bu¬ 
dowę do końca, n co najważniejsze z/skałem w osobie ks Przeora 
burczo tui życzliwego kapłana. Sic transit gloria mundl. 
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Zostałem Sb pracę szpitalny nagrodzony złotym czyżem zasługi i 
z Ministerstwa Opieki społecznej otrzymałem lamo ktorego odpis 
załyczm, 

MI.NisTjkft OPimnl 
Ł*P Oij iliU iii J 

nr 21*1*4/4-8 Warszawa 16 Lutego 1938 

DO 

Pana M, J*ŁOV)XJiUKXOO 

Przewodniczącego Komitetu BudOYjy szpitala 
Międzykomunalnego w Kaliszu 

Majątek Kamień 

przez Kalisz 

Międzykomunalny szpitbl powszechny pod vnezwaniem sw» Trójcy 
imienia Przemysława n a kaliazu został oddany do użytku , a szczeguło 
w y protokoł Kornisyi Kolaudacyjen z odbioru technicznego i rachunko¬ 
wego budynków szpitala, stwierdzający należyte uiŁOnczenle tego 
azieła zarowno pod względem budowlanym jak iinunaowyoi , został 
Ministerstwu Opieki opołecznej przedłożony tk przyjęty ao wiadomości. 
Realizacja kaliskiego szpitala , w okresie kryzysowym i przy 
całkowitej zmianie programu, trwać musiała klika lat 1 nastręczała 
szereg trudności najróżniejszej natury 

Tym większe uznanie należy, się realizatorom tej doniosłej in¬ 
westycji dobra publicznego , a więc Komitetowi nudowy z panem pre¬ 
zes em na czele. 

Miło mi przeto przesłać Yłyrazy szczerego podziękowania za poniesio¬ 
ne trudy całemu Komitetowi Budowy , a w pierwszym rzędzie panu Pre¬ 
zesowi za kilkoletniy i tak bardzo bezinteresowny i owocny Je ^ 0 prtlCę 

MIMIhTnH 

i M, Myndram- Kosciałkowski / 
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D !( A H * Ii i D Im a R O W K * j j ^ 

P I Ji O I U 

dwójka przemnożona przez dwójkę uaje w rezultacie pi ęc a jedynka 
przemnożona przez jeuynkę daje awojkę. 

Miałem w życiu i na wyższych etudjaeh dużo do czynienia z matema¬ 
tyką ale matematyka polskiej skarbowosci pozostała < 3 y G mnie ne 
zawsze ozenie co cny ba teorja względności -sine tajna mogła by zgłę¬ 
bić. 

Ja osooi&ńie nie potraciłem. 

Podstaw^ piramidy rim mtatonnnffl]jmBiairiin ari:3insi^o której r.iożna było by po¬ 
równać system podatkowy stosowany do wsi polskiej a raczej do 
pełnorolnych i lolwaracznych gospouaz^stw był poaatek gruntowy. 

Od wysokości tego podatku który niestety nie miał ściśle ustalonych 
granic gdyż były tam jeszcze dodatki do podatku gruntowego zale¬ 
żności od klasyfikacji gruntów. Podatki komunalne a więc gminne 
samorządowe i drogowe zależały całkowicie od wysokości podatku 

gruntowego . 

nie jestem pewien czy potrafię wyliczyć kolejno długę litanje roż 
nych obciążeń rolnictwa i wybrnie z tego labiryntu, 

4'iyliczę to co pamiętam a niech mnie uuchy skarbowosci które za¬ 
pewne unoaz się jeszcze aau ziemią polską raczę tę moj^i krok^ pa¬ 
mięć wybaczyć. 
a więc. 



k, Poaatkl państwowe 


1/ FOiwi-nŁ hnuhfuwy 
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podatki państwowe 

1/ POmTjsŁ GRUNTOWY 

li, Dodatek do podatku gruntowego 

3/ Podatek dochodowy 
4/ Danina majątkowa 
5/ Danina leśna 
t>, / Podatek mieszkaniowy 

EUWUU 774 procent od podatku gruntowego 

PODaTaK MAJĄTKOWY 

B. Podatki komunalne 
1/* Podatek samorządowy 
k,j Dodatek no podatku samorządowego 
ó/ podatek drogowy 

4/ podatek gminny w naturze lub pieniądzach: zv»ozka żwiru, 
materjałow, Kamieni, roooty ziemne etc etc, 

5, podatek gminny w pieniądzach oparty na wysokości podatku 

gruntowego 

0, Podatki socjalne 
1 / ubezpieczenie od wypadków 
z, nasa chorych lub świadczenia szpitalne 
ó Ł Podatek szkolny 

D, Podatki lub świadczenia limę 
1/ ubezpieczenia od ognia / penstY/owy Nakład Ubezpieczeń / 
ii/ świadczenia emerytalne 
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iium& wrzystkick podatków opłacanych przez harciien majątek Obsze 
ru l.^Ou morgow małopolskich , *lorg m&3; równy około poł bek tar u / 
wynosił ^<3ło #'5t),GiOO^^j&ŁO''iy<illot}jy3aj(iĄ inne świadczenie 
Trzeba było to wygospodarzyc i opłacie ratowki Towerz, kred Ziemsk 
V/ Kalisklem mimo Jednego z najciężej obarczonych podatkami .jpżęsci 

polski potrarilismy jakoś utrzymać się na powiei-zchni , ale zie¬ 
mianie kaliscy gospodarzyli sami bez pomocy rządców i licnejiadml 
nistracjl. «.le im kto punktualniej płacił podatki tego obarczali 
coraz wlększemi stawkami pouatkowemi. Płaci a więc może płacie, 

**• mimo to wizyty panów ubranych w eżapkl z zlelonemi o bazy cłami 
świadczące o ich lnkwizatorskim urzędzie t, zw sekwestratorow nie 
należały do rzadkości. 

Jak mówiłem własnosc poniżej 50 ha płaciła już stosunkowo bardzo ma- 
ło albo zgoła nic t ale 1 tam do zamożniejszych i lepszych gospoda 
rzy urzędy skarbowe zaczęły wyciągać swoje macki nakształt polipa. 

laliśmy jeanę. z olier szantarzu spowodowanego przez nlejakie- 
gos pana z^pi^tej brygady * nazwiskiem Kusln , który od pierwszych 
dni poczuł do mnie Jakjs nienawiść 1 Jak się dowiedziałem że on 
potr&Ti zniszczyć tego " jaśnie pana # ministra etc. 

Było to w czasie nieobecności mojej żony , siedziałem właśnie 
przy rannym śniadaniu od szóstej rano tego dnia byłem na koniu i 

przeglądałem pcztę, Między inneml natrariłem na pismo urzędu skar¬ 
bowego z wymiarem podatku gruntowego. Jakie było moje zdumienie 
gdy znalazłem nakaz na opłatę podatku gruntowego.od 3,600 morgow 

a więc trzy razy więcej niż Kamień posiadał. 
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Pospleszyłem do telefonu i wywołałem naczelnika urzędu skarbowego. 

- Panie .naczelniku - rzekłem w wymiarze podatku gruntowego zaszła 

- z waszej winy omyłka, kamień zawiera ł.zuu morgow a nie 0,600 

- Kie panie prezesie my mamy wiadomości że kamień właśnie tyle za- 

- wierai, 

- Klech panowie sprawazg w hipotece , byc może że kamień zawierał 

- 3.600 morgow w końcu osiemnastego wieku* 

- Kas hipoteka nie obowiązuje a tylko skarb państwa polskiego, 

- To co pan robi panie Huein to jest jawne nadużycie i bandytyzm 

- ja będę na to niezwłocznie reagował , 

namknyłem słuchawkę? i wróciłem ao sali jtuelnej, oam nie poczułem 
jak w pewnej chwili. straciłem przytomność i osunęłem się* na podło 
gf. po chwili azknęłem się 1 ujrzałem w drzwiach przerażony twarz 

Marcina a zanim wystraszone twarze pokojowej* kucharza , praczki i 
wiernego Jozefa, 

- J. pan żyje rzeki s*,epL<-m Marcin - ale go dosłyszałem - bo ma 

- uszy czerwone 1 mruga powiekami. - 

Marcin pospieszył pomocz linie podnieść się na nogi, 

- Kiech Marcin da mnie kieliszek czegoś mocnego, 

- proszę posiedzieć Jozefowi aby podjechał samochodem bo zaraz ja- 

- dę do kalleza. 

Pojechałem prosto do urzędu skarbowego 1 kazałem zameldować siebie 
panu Rusinowi, 

ddy weszłem do gabinetu nie mowigc słowa naczelnikowi siadłem przy 
telefonie i kazałem sle połyczyc z Wacławem Koszky dyrektorem de¬ 
partamentu podatkoweo 1 w obecności Rusina bez ogrodek powiedziałem 


































h dyrektorem koezkji który był iilistrem ^rmonji oczywiście byłem 
ua ty, 

- słuchuj - rzekłem Jeżeli nie zabierzecie z Kalisza tego bandytę 

- to doczekacie się że miasto bęazie doszczętnie zrujnowane jeżeli 

- chodzi o mnie to poruszę tę sprawę nletylko u mlnisti^a ale w 

- sejmie, 

RUsln mthrtca ra zbiaał, 

*- Panie prezesie ja chciałem służbowo jak najlepiej , nav.et po- 

- zwollłem sobie zawczasu zabezpieczyć nowo wymierzony pouiek na 

- hipotece Kamienia, ale niestety nie mpgę skasować zastrzeżenia 

- w księgach hipotecznych bez wyraźnego rozkazu prezesa ^oazklej 

- izby Skarbowej, 

Po powrocie żony pojechaliśmy razem do ^odzi. 

Prezes urzędu skarbowego oczywiście dowiedział się o całej spra 
wie i starał się usprawlellwlc pana nu sina, 

- Ja bardzo żałuję co się sttło- ale Kueln chciał jak najlepiej 

- zdziałać ale skarou państwa i winna tu jego gorliwość, 

- panie prezesie- odrzekłem talia 4 pan nazywa to gorliwości* a ja 

- bandytyzmem - rzekłem r.yciioaz^c z gabinetu, 

hajęło to parę miesięcy zanim skasowano zastrzeżenie nlpoteczne i 
jak orzecznie twieruziło " poyjrocono do pierwotnie wymierzonego 

podatku- 

ponieważ jednak inne podatki jak mówiłem były wymierzane na pod¬ 
stawie podatku gruntowego można sobie wyobrazić wiele straciłem 
czasu ibmii 1 nerwów na doprowadzenie wrzystkiego z powrotem do 
pierwotnej normy. 
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Ulałem jeszcze następny wypadek z urzędem skarbowym, 
powiat kaliski nawiedził jakiś niesłychany orkan który powy*rac cudynki 
powyrywał 2 korzeniami drzewa zrobił nie małe spustoszenia po lasach, 

w Kamieniu huragan zniósł olbrzymi staroświecki budynek w którym z 
jednej strony mieściły się obory ale krów słtiuby u orskiej z drugiej 
zas stodołu, 

Xmuszony byłem znacznym kosztem wyoutiOYYtiC now^ oborę ula służby fol¬ 
warcznej, ubezpieczeń od huraganu nie było, 

jakież było moje zdziwienie gdy P rz, y wymiarze podatku uochodowego 
wydatki związane z odbudowy na nowo zwalonej huraganem obory ft ftłAaR ig 
zaliczono osi jako dochod, 

- pan ma stary stodołę a teraz ma pan nowy a więc wartość majątku 

- wzrosła, 

bzy można dyskutować^ tak® logiką, 

if 

iV parę miesięcy po tych wrzystklch komplikacjach z urzędem skarbo¬ 
wym do kamienia przyjechał w towarzystwie vicewojewody prezes Łodzk 
klej izby skarboYJfej 2 oTlcjalnemi przeprosinami , 

Pan Hus ln doprowadził do samobójstwa barozo poważanego właisciAęla 
sklepu kolonialnego pana ivIystkov.ekiego 1 zrujnował jego brata b. posł 

na sejm ustawodawczy właściciela największej wzrowoej a cieszęcej się 
sławy w całym itraju piekarni parowej, 

ha posiedzeniu rady wojewódzkiej której byłem członkiem wywaliłem 
wobec va’zyEtkich prawdę w oczy ku widocznemu niezadowoleniu pana 
wojewody naukę mofluumsta ho.ndńn 1 
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r otulę Gzy kaliazeiii a ^umieniem leżała wielka zamożna wlea ZffiBitt terrifri Oiiifal 

f 

rolko ełynjoa swych rozległych a wzorowo utrzymanych sadów owoce ( 
wych, 

jakież było moje zdziwieni gdy kioregos unia Jau^c uo ^t-llsze uj¬ 
rzałem chłop o w z toporami m ręku ścinających piękne j 
jabłonie 1 grusze, 
ha trzymałem tle przy jednym 2 nich, 

- Gospodarzu spytałem czyście oszaleli scinac taeLie piękne a tak. 

- dobrze rodzice urzewa 1 to takich handlowych odmian* 

- u. de proszę pana prezesa , co mamy robie ten bandyta naczelnik urzę- 

- du skarbowego obłożył nam nasze drzewa takim podatkiem od każdej 

- Jabłoni i gruszy że nam alf nie kalkuluje, 

- Wnieśliśmy skargę do naczelnika to sie tylno ^ nas wyśmiał i byliśmy 

- u pana starosty , obiecał pomodz, ale dziś przyjechał sekwestrator 

i saj^ł nam naszli chudobę, 

- słuchajcie rzekłem - poczekajcie nie ścinajcie więcej zanim ja wam 

- nie powiem,co robie, 

I 

hie zwlekając udałem się prosto do starosty t któremu opowiedziałem 
scenę której byłem sv.iadkiem i uprzedziłem o konsekwencjach d2lałai 
nosci pana Rusina i że takie bezprawie w jego powiecie może mu 

$ 

również zaszkodzić w dalszej jego kar jerze administracyjnej, 

-Starosta nie czekając v.ysłał urzędnika starostwa z polecaniem aby 
wstrzymał chłopow od ścinania sauow, podniosła się, prtwdziwa 
burza sprawa oparła się o ministra o premjera o sejm* Jako skutek 

pan Rusin musiał opuscici hallsz t ale uoetał v*yższe stanowisko w 
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Ten nie mniej sporo drzew owocowych we wsi Polko padło pod siekierę 
ktoregos unie jechałem pociągiem pospiesznym z Poznania uo warszawy 
do mugo przeuzi&łu wtłoczył się dosc b e z c eremon jaln i e jnkls młody 
człowiek o dziwnie antypatycznej twarzy* Przy sobie miał tekę z 
piik^ papierów które zaczął uważnie przeglądać, 

po pewnym czasie wszczał ze un j rozmowę ktor^ podtrzymywałem raczej 
niechętnie, 

- Jadę z ważn^ sprawę do ministerstwa skarbu i mam nawet obiecany 

- nudjencje u samego pana ministra, * Będ^c urzędnikiem skarbowym 

~ oczywiście mam przebY/rzystkiem na widoku skarb państwa o toż wyna 

lazłem nov/e zrodło podatkOYi które znacznie może wzbogacić skarb pan 

- stwfe i z tym projektem zostałem delegowany do Warszawy. 

- ^ coż to za nowe zrodło spytałem t mam wx*ażenie że już wrzystkie 

- źródła sj dawno Y/y zyskane . 

- Bynajmniej - odrzekł rozmówca* 

- odkryłem że pszczelarstwo jest zawodem który nie jest z punktu 

- 'widzenia akarbowosci dostatecznie wyzyskany, i.iecn pan sam obliczy 

- wiele jest uli w Polsce , jeżeli oa każdego ula właściciel pasie¬ 
ki opłaci na skarb dwa złote rocznie wiele tysięcy a może setek ty 

- sięcy przysporzy się skarbowi państwa* 
wstałem ze swego sieczenia* 

- panie - rzekłem Jest pan jednym z najgorszych pasożytów żerujących 

- na tych którzy w pocie czoła pracują właśnie dla państwa t innemi 

- słowami jest pan trutniem i ja w pańskim towarzystwie niezamie 

- rzam przebywać ł ~"t poniev/aż pan pima^auamiaifcm wszedł do mego prze- 

- działu to proszę natychmiast wynosić się bo wyrzucę pana razem z 

- ptmskiemi papierami za kołnierz, Hzekłem otwierając drzwi 


i 
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Obcl^żenle 1 ha gospodarstw rolnych od 5 do 1000 ha 

w złotych w r, 1610 

Podatki 

gruntowe dochodowe 
i konuaalao 


Gospodarstwa o o bazar ze 


5 ha 

10.3 

10 ha 

19,56 

60 ha 

40.15 

160 ha 

óU.ud 

30U ha 

54 .5u 

500 ha 

61.66 

10UO ha 

71.19 


Porównanie ogolnej k..oty wymieszonej daniny 
lasowej 1 płatnego podatku majątkowego 
z rocznym wymiarem państwowego podatku 
gruntowego 


podatek gruntowy 


* 

IŁłfinim 

i danina lasowa 

Większa własność 

100 yi 

774 

t,'ihlejsza własnosc 
poniżej 50 ha 

100 > 

141 % 


cyrry powyższe nie potrzebujj komentarzy 



Podatek majątkowy 























